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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


————" 


Dyrekcya poczt i telegrafów przenio- 
sła asystenta pocztowego Maryana Krąpca 
z Tarnowa do Lwowa. 


Dyrekcya poczt i telegrafów nadała po- 
sady pocztmistrzów : 


w Gwoźdeu, ekspedyentowi poczto- 
wemu z Zawoji, Kamilowi Skale; 

w Rabce, ¥ ekspedytorowi pocztowe- 
mó Gzónciszkowi Jaglarzowi; 

w Bukowsku, ekspedyentowi poczto- 
wemu Z Klimca, Eugeniuszowi Ko wa l- 

sk jemu; 

w Słotwinie koło Brzeska, ekspedy- 
(orowi pocztowemu Szymonowi F rue hte- 
rowi; 

w Zabłotowie, ekspedytorowi poczto- 
„emu Justynowi Gu emu; 

zaś posady ekspeđyentów pocztowych : 
w Wysowej, ekspedytorce pocztowej 
Julii Wisłoekiej; 


w lIławezu, ekspedytorowi pocztowe- | 


mu Rudolfowi Wawroszowi; Ai 

w  Zarudziu, "—— dozo!- 
cy linij ielegrafichnych, Janoyi Jurki e| 
wież ow iko 

w Krempnej, 
wej Józefie Kosmeckiej; 

w Jaśliskach , ekspedytorowi poez- 
towemu, Władysławowi Ochęduszee; 

w Ozorsztynie, wdowie po ekspedyen- 
cie pocztowym, Bugenii Komanowej; 

w Strażowie, na dworcu a | 
naczelnikowi tamtejszej stacyi kolejowej 
Józefowi Rekuckiemu; 

w Demni wyżnej , ekspedytoree pocz- 
towej, Bronisławie Płonce; 

w Białobożnicy, ekspedytojow i pocz- 
towemu, Honoryuszowi Kustynow czowi; 


Ligty Mteracko-artystyczno 


Z Warszawy. 
Tatarkiewicza. — Poranek Rapackiego. — 
= ieie pokolenie aktorskie. — Jeszcze 
szkice i obrazki. — Rutkowski — Czesław Jan- 
kowski i obrazkarze. — Pani Walewska. — Nowe 
Gawalewicza „ma“. — Konara „Ban- 


+ sda Dygasińskiego „Robinzon Polski. “— 
Włodzimierz Stebelski. 
(Dokończenie). 


Od szkiców i obrazków, które należy Aa 
żać za materyał belletrystyczny, przejdźmy i 
większych obrazów artystycznych, do całoś 


wykończonych, słowem, do powieści. 


Maryan Gawalewicz, autor słusznie » „07 
reklamowanego" „Drugiego Pokolenia dać 
mnożył tego roku swój dorobek literacki 
jedno dzieło więcej. Jego ostatnia powie 
p. t. „Óma*, należy do modnego dziś w ĉar 
tej Europie rodzaju studyów psychologiczny ©» 
których wartość polega nie na bogatej 1% A 
le, nie na misternem splątaniu i umiejętne 
rozwiązaniu intrygi, lecz na szczegółowej ë 
jomości odtwarzanego charakteru. 

Gawalewicz, jeden z lepszych 
znawców serca kobiet, dotkniętych » JE 
newrozą”, typów z wysokich finansów dań 
świata teatralnego, wybrał sobie do ba a 
charakter mięszany, rysujący się dopiero 
drugiej połowie powieści wyraźnie. 

í E Lila Kaliska , usókia z lepsze80 


u nas 
wielką 


ekspedytorce poczto- 


;4 | skich komedyj 


w ŻZarytem, na dworcu kolejowym, 
naczelnikowi tamtejszej stacyi kolejowej, 
Karolowi Ettingerowi; 

w Moderówce, na dworcu  kolejo- 
wym, naczelnikowi tamtejszej stacyi kolejo- 
wej, Maksymilianowi Bentce; 

w  Śnietnicy, torda 
wej, Malwinie Kraczmann; 

w Dżurynie, na dworeu kolejowym, 
naczelnikowi tamtejszej stacyi kolejowej, 
Franciszkowi Semianowo wi. 


poczto- 


CZĘŚĆ NIBURZĘDOWA 


Lwów, 12 stycznia. 


Przeobrażenie w parlamentarnej, skraj- 
nej lewicy włoskiej, odbywa się dałej, ale 
nie w tej mierze, jak się to wydawało w 
pierwszej chwili. Niektórzy przewódcy tej 
frakcyi powiedzieli sobie wprawdzie , że le- 
wica musi dowieść, iż i z pośród niej mogą 
wyjść żywioły, któreby stanowiły czynnik 
zdolny do rządów, ale oświadczenie to nie 
znaczy zrzeczenia Się opozycyi. Pokazało się 
równie, że i rozdwojenie w lewicy skrajnej 
jest tylko pozorne. Członkowie, którzy uznają 

nieczność zmiany w taktyce , Życzą wpra- 
ie powodzenia swoim przewódcom, ale 
~e chcą opuszezać stanowiska dawnego, re- 
OZ raczej, niż lojalnie opozycy|- 


1 Pa odaam tej iraksyi pozost 4 

„kase o, w zgodzie z więks” narad yk 

niesi , ogłosił ciekav proram. ði 
wszystkiem nazyw*', i legalne:u stryn- 
nictwem a w progi swym ówią , że 
wszystko. cu! jest „108; tego, szla- 
chetnego i patryotyc?nsgd w naukach Maz- | 
zin 5, i wszystk., e0 uprawnione i uspra- 


wieatiwione w żąda wach soeyalistycznych, 

' przyjmują do swego programu. Wyznania 
tego nie uznają wszakże skrajni socyaliści 
yo wystarczające, że zaś tylko skrajni obe- 

© zawładnęli umysłami klas najniższych. 
stanowi to więc przeszkodę w odzyskaniu 
przez lewicę wpływu, jaki posiadała w chwili 
wstrząśnień politycznych.  Ubolewał nie- 


towarzystwa , wyszła za mąż bardzo młodo 
za człowieka swojej sfery, który jej się na 
A zabawie wiejskiej spodobał. Zamożna, 
cze, eżna majątkowo, pędziła życie próżnia- 
stch jak znaczna część niewiast, znajdują- 
JeX się w jej warunkach. 
ciężar onieważ liczna służba zdjęła z niej 
ona dzi zajmowania się domem i dzieckiem, 
cały swój iła w Warszawie, gdzie mieszkała, 
ty, bal J czas między wizyty, wieczory, rau- 
żając a teatry itd., odpoczywając, odświe- 
KAMIER raczej po banalnych wrażeniach 
duarze, własnym domu, w swoim bu- 
34 R buduar pani Lili różnił się wielce 
3 Pk, miał swoje przywileje, które 
iee asciwie odstępstwem od sztywnej cero- 
aee ności i obowiązków dobrego tonu. Roz- 
aj nim pod względem treści nie krę- 
względ się zbytnio wyborem tematów, a pod 
8 em formy zaostrzała się tą „pikante- 
ryą* dyalogu, przeniesioną w życie z francu- 
TAE ani W jowi 
wachlarza karano z rze- 
REY dwuznacznik , ale wai e 
caem nagradzano jednocześnie zbyt śliski do- 
wcip causeur'a, lub anegdotkę, podaną w for- 
mie możliwie przystępnej; zamykano usta 
oko AA cynikom , ale słuchano Z Zza- 
jęciem dokończenia ostatniej awanturki z pół 
światką 1 ploteczek, obiegających miasto. 
ten ŚR humor trochę zanadto kawalerski, 
ryty apetyt do zakazanych owoców i 
pociag do historyjek pachnących skandalem, 
* awały zebraniom w buduarze pani Lili 
saii szczególny, z pozoru dwuznaczny, 
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gdyś Depretis, że żywioły skrajne żyją 
ciągle jeszcze w światach iluzoryeznych i 
nie umiejąc się zastosować do nowych wa- 
runków politycznych, wywołują mowami swe- 
mi jedynie namiętności, które się burzą bez 
celu. Obecny zwrot kilku z tej frakcyi świad- 
czyłby o pewnym postępie, gdyby zwrot ten 
był ogólny i miał na celu drogi praktyczne. 
Tymczasem, jak twierdzi prasa umiarkowana, 
zachodzi zmiana tylko w teoryi, w praktyce 
zaś może się zdarzyć, iż ci sami, którzy wi- 
dzą bezcelowość w radykalizmie. i kokieto- 
waniu z republikanizmem , gotowi w parla- 
mencie poprzeć irredentystów lub wnioski, 
niezgodne z dzisiejszem polityeznenı stano- 
wiskiem Włoch. 

Powyżej określone stanowisko, jednej 
małej grupy, która chee pozostać na stano- 
wisku konstytucyjnem i drugiej, która przy- 
rzeka nie przeszkadzać, podkopywane jednak 
będzie przez niepoprawnych, na czele któ- 
rych stoją deputowani Bovio, Fratti i Colo- 
janni. (i ostatni otwarcie wyznają, że dla 
nieh punktem wyjścia i działalności może 
być tylko republikanizm ewolucyjny. Na ta- 
kich żywiołach nie może się oczywiście opie- 
raé żaden rząd monarchiczny, to też chęć 
zmienienia taktyki słusznie poczytuje wię- 
kszość za pozorną. Opinia publiczna Włoch, 
szczególniej umiarkowana, doradza tym po- 
zornym secesyonistom, ażeby zamiast ewolu- 
cyjnych programów, obrali jakąś drogę po- 
zytywną, ażeby przestali nękać gabinet kry- 
tyką bezzasadną i jeźli cheą naprawdę dzia- 
łać, stanęli do walki z niedouczonymi dema- 
gogami socyalistycznymi a wówczas uczynić 
enà w istocie mogą dla reformy społeczno- 


* ekonomicznej 1 oęzyskają wpływ w kraju a 
= 


poważanie w par tamencie. 


Z Koła polskiego. 


(Oświadczenie J. E. dr. Smolki. — Sprawa zwo- 
łania Sejmu krajowego. — Oświadczenie prezy- 
denta Bilińskiego w Kole. — Traktaty handlowe). 


Z Wiednia donoszą do Czasu pod dniem 
a mr 

Koło poselskie polskie obradowało dzi- 
siaj po raz pierwszy, zebrawszy się po fe- 
rysach. 


10 b 


podejrzany. To wszystko, co się tu dostawa- 
ło kontrabandą, zakażało atmosferę i czyniło 
ją podobną do wyziewów gabinetu restaura- 
cyjnego, lub buduaru kokoty. 

Powyższe upodobania pani Lili zdradza- 
ją dostatecznie, że w bohaterce Gawalewicza 
nie było materyału na wzorową żonę i ma- 


tkę, że wrażeń szukała, wzruszeń chorobli- 
wych, zamiast nie tyle draźniących, wstrzą- 
sających, ale za to trwalszych rozkoszy ogni- 
ska domowego. 

Nie trudno się domyśleć, że taka natu- 
ra, gdy się do niej przyłączyła samodzie|- 
ność, musiała mieć „swoją historyę". Pani 
Lila , rozkochawszy się w ładnym chłopcu, 
rzuciła dla niego dom, dziecko męża, sto- 
sunki, i runęła w świat, na oślep. Odtąd za- 
czyna się właściwa powieść Qiawalewicza, 
właściwa psychologia szalonego charakteru. 

Wykolejona kobieta stacza się teraz 
szybko w „przepaść, przepełnioną brudem bez- 
ładnego życia. Zostaje aktorką , przechodzi 
z rąk do rąk, wala się, plami, aż ginie śmier- 
cią straszliwą , zamordowana okrutnie przez 
własnego kochanka. 

Gawalewicz nie komponował fabuły 
do swojej „Ómy”. Liczne tego rodzaju wy- 
padki, powtarzające się w różnych miastach, 
dostarczyły mu materyału bogatego. „Oma* 
jest prawdziwą od początku do końca O je- 
dnym tylko momencie psychologicznym Za- 
pomniał, mianowicie o wykazaniu źródła 
awantarniczego temperamentu pani Lili. Czło- 
wiek jest zawsze skutkiem nie tylko wycho- 
wania, okoliczności, chwili dziejowej, lecz tak- 
że odziedziczonych po szeregu przodków po- 


| 


Po otwarciu posiedzenia przez przewo- 
dniczącego Jaworskiego, poseł dr. Smolka 
zabrał głos i oświadczył, że wiadomości, roz- 
głoszone po dziennikach wiedeńskich i kra- 
jowych o bliskiem powołaniu go do Izby pa- 
nów i złożeniu przez niego prezesostwa Izby 
poselskiej, są zupełnie zmyślone. Oświadcza 
to głównie z tego powodu, że jeden z dzien- 
ników wiedeńskich ogłosił fałszywą wiado- 
mość, jakoby wiceprezes Izby poselskiej ba- 
ron Óblumecky i radca dworu Blumenstoek 
starali się o powołanie go do Izby panów; 
jestto wiadomość potwarcza, której tem sta- 
nowczej zaprzecza , gdyż prosili go o to ci 
mężowie, z którymi jest w jak najprzyjaźniej- 
szych stosunkach. 


Następnie poseł Abrahamowicz po- 
ruszył ważną sprawę. Przypomniał „iż Rząd 
oświadczył, iż Sejmy krajowe, a między i innemi 
Sejm galicyjski, będą zwołane w lutym na dłuż- 
szą sesyę, teraz zaś dzienniki podały wiado- 
mość, że posiedzenia Rady państwa mają 
trwać do pierwszych dni kwietnia, a Sejmy 
krajowe mają być zwołane dopiero po świę- 
tach wielkanocnych. Wiadomość ta zaniepo- 
koiła Wydział krajowy tem mocniej, że nie 
może czynić wydatków, według budżetu u- 
chwalonego przez Sejm na rok zeszły, i że 
potrzeba, aby Sejm obmyślił zawczasu środ- 
ki do pokrycia znacznego niedoboru. Wniósł 
przeto, aby przewodniczący Jaworski zapy- 
tał się Ministerstwa , czy Rząd ma taki za- 
miar zwołania Sejmów dopiero w kwietniu, 
i aby przedstawił, iż Wydział krajowy z po- 
wodów wyżej wymienionych domaga się zwo- 
łania Sejmu w lutym. 

PocołChrzano ro ki, popiorające wnio 
sdk p. Abrahamowicza, dodał, i, aee 
czący przedstawił Ministerstwu, że nietylko 
Wydział krajowy, ale także posłowie sejmo- 
wi, zasiadający w Radzie państwa, i całe 
Koło polskie domaga się zwołania Sejmu 
galicyjskiego, z początkiem lutego, na dwu- 
miesięczną sesyę, i spełnienia obietnicy, da- 
nej w tym względzie przez Rząd w grudniu, 
bo dobro kraju tego wymaga. 

Wniosek ten poparli pp.: Władysław 
Czaykowski, Weigeli Rutowski, 
który przedstawiał, że według. rozgłoszonych 
wieści, Rząd dlatego chce odroczyć zwoła- 
nie Sejmów aż do kwietnia, iż teraz zamie- 
rza, oprócz zatwierdzenia przez Izby trakta- 
tów handlowych, przeprowadzić uchwalenie 


pędów. Należgfo poprzedziggcharakterystykę 
pani Malińskiej „charakterysjyką jej rodziców, 


może dziadów. hragziądów.gBez tego założe- 
Wi" w powie- 


nia wisi typ 
trzu. 

Ale jedyny to błąjw kompozycji „ Ómy*. í 
Sama postać bohaterki występuje w ramach, 
nakreślonych jej przez autora, plastycznie. 


Na szersze pole powieści *odważył się 
także młody obrazkarz p. Konar, autor wią- 
zanki szkiców p. t. „Przed slubem“. 


Pan Konar wybrał do swoich „Bankru- 
tów“ („Bankruci“, nakład Gebethnera i Wolf- 
fa) temat bardzo żywotny, wracający często 
w naszej belletrystyce dawniejszej i współ- 
czesnej, bo powtarzający się w życiu bezu- 
stannie, mimo zmienionych warunków. Ten 
sam przedmiot mutatis mutandis opracował 
w zeszłym roku Gawalewiez („Drugie Poko- 
lenie"). 

Stary Bożykowski potrafił pracować, 
zrobić majątek, otoczyć rodzinę dostatkiem, 
ale nie umiał fortuny utrzymać i ustalić, Bo 
zumny i energiczny w fabryce, obrotny w in- 
teresach, miękł, słabł , gdy do niego w do- 
mu połowiea przemówił. Białogłowy wie- 
działy najlepiej, co wypada, albo co nie wy- 


pada, co należy uczynić dla splendoru Bo- 
żykowskich. 


A takie „wypada“ i nie „wypada“ po- 
ciągają zwykle za sobą znaczne koszta. we 
pada jeździć własną karetą, nie wypada zaś 
przepędzać w kraju lata, nie ubierać się wy- 
stawnie, nie bywać zimą na wszystkich ba- 
lach i wieczorach. Pieniądze wymyślają so- 


w 


ustaw eo do kolei żelaznej miejskiej wie- 
deńskiej i portu na Dunaju pod Wiedniem. 

Przewodniczący Jaworski oświad- 
czył, źe zapyta się Ministerstwa , czy praw- 
dziwemi są wieści o spóźnieniu zwołania 
Sejmów krajowych aż do kwietnia , i doma- 
gać się będzie, aby Rząd pozostał przy 
pierwszym zamiarze zwołania Sejmu gali- 
cyjskiego w lutym, na dłuższą sesyę; rezul- 
tat zasiągniętych informacyj przedłoży Kołu. 

W tej chwili przyszedł na posiedzenie 
Koła poseł dr. Biliński, a koledzy i przewo- 
dniczący powitali go serdecznie. 

Pos. Biliński, dziękując, oświadczył, 
że na posadzie , na którą go powołała wola 
Monarchy i zaufanie Rządu, nie zapomni, 
iż jest obywatelem kraju naszego, a w urzę- 
dowaniu swojem , dbając o dobro Państwa 
całego, dbać musi i o dobro kraju, który 
stanowi znaczną część jego, a którego to 
kraju potrzeby i stosunki zna dobrze. Zresztą, 
powołał się na przemowę swoją do urzędni- 
ków kolei państwowych, ogłoszoną w dzien- 
nikach dzisiejszych. Dalej oświadczył, że za- 
trzymując jeszcze do pewnego czasu mandat 
poselski, składa dzisiaj w ręce Koła mandat 
do jego parlamentarnej komisyi, a korzysta- 
jąc z regulaminu Izby, zatrzyma tylko na 
teraz mandat do dwóch komisyj izbowych, 
to jest, do komisyi traktatowej, która już 
skończyła prawie swoje zadanie, i do komi- 
syi giełdowej , której jest przewodniczącym 
i sprawozdawca, dopóki nie przedłoży [zbie 
sprawozdania o podatku giełdowym, które 
właśnie układa; złoży zaś na najbliższych 
posiedzeniach Izby mandaty do komisyi bu- 
dżetowej i przemysłowej. 

Oświadczenie to wzięło Koło do wia- 
domości. 

Wreszcie przystąpiło Koło do przed- 
miotu, postawionego na porządku obrad, to 
jest do traktatów handlowych, zawartych 
przez Austryę z Niemcami, Włochami, Bel- 
gia i Szwajcaryą , a które Rząd przedłożył 
Izbie do zatwierdzenia. 

Poseł Chrzanowski, będący człon- 
kiem komisyi izbowej, która rozstrząsała te 
traktaty, zdał Kołu sprawę z obrad tej ko- 
misyi i ich wyniku, oraz przedłożył Kołu 
wnioski do uchwalenia. Mianowicie przedsta- 
wił: że każdy traktat handlowy jest kompro- 
misem, mocą którego jedno państwo zape- 
wnia sobie pewne korzyści, przyznając w za- 
mian inne korzyści drugiemu państwu ; prze- 
to traktaty handlowe nie mogą być bezwzglę- 
dnie dobre. Także nie może ich Izba popra- 
wiać w szczegółowych warunkach, ale ma 
prawo w całości je odrzucić lub. grzyjąć. 
Otóż komisya, zbadawszy dokładnie p:zeka- 
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wzięła uzasadnione przekonanie, że korzyści, | 


Austryi do Niemiec; otwarcie granicy niemie- 
ekiej dla bydła, przeprowadzonego z Austryi 
do Niemiec, jak tylko wprowadzone będą w 
Austryi środki weterynaryjne oddzielną kon- 
wencyą wskazane. Wspomniał, że ujemną 
stroną traktatu z Włochami dla austryackich 
producentów wina jest warunek o ewentual- 
nem zniżeniu cła od wina włoskiego na 3 
zł. 20 et., jeżeli Włochy zniżą na 5 fran- 
ków eło od wina austryackiego, a ten wa- 
runek; który był już w dawnym traktacie z 
Włochami, wywołał wielką agitacyę w Dal- 
macyi, Istryi i Tyrolu przeciw traktatowi z 
Włochami. Przedstawił wreszcie poseł Chrza- 
nowski, że głównym owocem obrad komisyi 
są zaproponowane przez nią środki, w celu, 
aby Austrya przygotowała się do wyciągnię- 
cia jak największych korzyści z traktatów i 
zużytkowania tych, które traktat jej zape- 
wnia, a odwrócenia możliwych szkód. W tym 
celu komisya przedkłada Izbie 18 rezolucyj 
do uchwalenia. Najważniejszą z nich dla na- 
szego kraju jest rezolucya, żądająca prze- 
prowadzenia jak najrychlej środków, zape- 
wniających otwarcie granicy niemieckiej dla 
bydła z Austryi, oraz rezolucya, wzywająca 
Rząd, aby niską taryfę towarową zaprowa- 
dził na kolei Karola Ludwika równocześnie 
z dniem wejścia w życie traktatów handlo- 
wych, t. j. z d. 1 lutego b. r.; bo gdyby 
Węgrzy, mający niską taryfę na kolejach, 
opanowali wprzód targi niemieckie, trudniej 
byłoby później wprowadzić na te targi zbo- 
że i drzewo z Galicyi. Należy także w Izbie 
wystąpić przeciw uwagom sprawozdawcy p. 
Hallwicha, przemawiającego za jak najry- 
chlejszem zawarciem traktatu handlowego z 
Rumunią, w skutek którego wcisnęłaby się 
znów do Galicyi z Rumunii zaraza na bydło 
i obszernie ten wniosek uzasadnił. W zakoń- 
ezeniu przemowy wniósł, aby posłowie pol- 
scy głosowali za zatwierdzeniem traktatów 
handlowych z Niemcami, Włochami, Belgią 
i Szwajcaryą. 


Poseł Szezepanowski, uzupełnia- 
jąc sprawozdanie p. Chrzanowskiego, przed- 
stawił, że nietylko Rząd powinien przedsię- 
wziąć środki odpowiednie, aby Austrya mo- 
gła wyciągnąć jak największe korzyści z tra- 
ktatów handlowych, ale także stowarzysze- 
nia, jak n. p. Towarzystwo Żeglugi parowej 
na Dunaju. Towarzystwa będące właścicie- 
lami dróg żelaznych, powinny poczynić za- 
rządzenia ułatwiające, lub umożliwiające wy- 
ciągnienie korzyści z traktatów handlowych. 
Także producenci zboża i bydła i fabrykan- 
ci austryaccy powinni starać się o jak naj- 
lepsze. zużytkowanie warunków traktatów 
handlowych. 


| Tr -Puit Wazłówski wykazyssl o noteze A 
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wystąrienia w Izbie poselskiej przeciw 


płynące z tych traktatów dla całej Monaremii |żądaniom, wyrażonym w sprawozdaniu p. 
austryacko węgierskiej, a w szczególności dla | Haliwicha o zawarcie traktatu handlowego SUR : i 
kraju naszego, przewyższają znacznie ujemną |z Rumunią. Po przemowach jeszcze pp. Ję- | soki swój urząd pod warunkiem, że od tego 


stronę tych traktatów. Dla tego wszyscy pol- 
scy członkowie komisyi i przeważna bardzo 
jej większość głosowała za przedłożeniem 
ich Radzie państwa do zatwierdzenia. Tra- 
ktaty te stanowią punkt zwrotu w nieszczę- 
snym systemie odgraniczenia coraz wyższe- 
mi ełami narodu od narodu i zaprzestania 
wojny handlowej między państwami środko- 
wo-europejskiemi. Dalej wyliczał mowca ko- 
rzyści polityczne i ekonomiczne, wynikające 
z tych traktatów handlowych. Między korzy- 
ściami ekonomieznemi dla naszego kraju, 
wymienił zniżenie cła na granicach niemie- 
ekich od zboża i drzewa, wprowadzonego z 


drzejowicza, Wielowiejskiego, Rwvsenstocka i 
Rutowskiego Koło zamknęło rozprawy i u- 
chwaliło jednomyślnie głosować w Izbie za 
zatwierdzeniem traktatów handlowych, zawar- 
tych z Niemcami, Włochami, Belgią i Szwaj- 
caryą. Jutro Koło obradować będzie nad re- 
zolucyami, przedłożonemi Izbie przez ko- 
misyę, która roztrząsała te traktaty. 


KORESPONDENCYE 


Berlin, 10 stycznia. 


(Sesya parlamentu niemieckiego i sejmu pru- 

skiego. — Sprawa komisyi kolonizacyjnej. — 

Pamiętniki marszałka Moltkiego. — literaci i 

publicyści niemieccy. — Entuzyazm dla arty- 
stów. — Kolej podziemna.) 


Parlament niemiecki podejmie dnia 
12 b. m. napowrót przerwane w grudnin 
prace; drugiem czytaniem budżetu, poczem 
przyjdzie pod dyskusyę ponawiany tylekroć 
wniosek wolnomyślnych, o przyznanie depn- 
towanym dyet w takiej wysokości, w jakiej 
pobierają je posłowie sejmu pruskiego (15 
marek dziennie). Z sesyl przedświątecznej 
zalegają przedłożenia rządowe, o dochodach 
i wydatkach kolonij zamorskich, 0 rozsze- 
rzeniu sieci telegraficznej, o wspieraniu ro- 
dzin rezerwistów, powoływanych na ćwicze- 
nia wojskowe, o karanin handlu niewolnika- 
mi; dalej, traktat handlowy ze Szwajcaryą, 
wreszcie, projekt ustawy w sprawie talara 

związkowego, ze stemplem austryackim. Rząd 

zamierza w ciągu sesyi wnieść jeszcze mię- 
dzy innemi projekty ustaw o zwalczaniu pi- 
jaństwa, i o zarządzeniach, celem położenia 
tamy szerzącej się niemoralności. Z licznych 
wniosków poselskich, budzą przedewszyst- 
kiem uwagę, i wywołają niezawodnie gorącą 
dyskusyę, wnioski w sprawie zniesienia ba- 
nicyi, ciążącej na zakonie 00. Jezuitów, i 
o podatku giełdowym. 

Sejm pruski zbierze się 14-go b. m., 
a głównym przedmiotem prac jego, obok 
preliminarza państwowego, będzie nowa usta- 
wa o szkołach ludowych. przeciw której go- 
tuje się gwałtowna opozycja ze strony tych 
frakeyj, które nie chcą nie wiedzieć 0 roz- 
szerzeniu wpływu Kościoła na oświatę ludo- 
wą. Sejmowi zostanie przedłożonem także 
sprawozdanie z działalności komisyi koloni- 
zacyjnej dla Wielkiego Księstwa Poznańskie- 
go. Pewnem jest, iż przy obradach nad tym 
przedmiotem zostaną uczynione wnioski o 
zwinięcie, względnie zmianę tych zasad, 
które były przewodniemi przy powołaniu do 
życia komisyi kolonizacyjnej. 

Nie ulega wątpliwości, iż obeenie mnożą 
się nawet pomiędzy samymi Niemcami prze- 
ciwnicy tych eksperymentów polityczno-eko- 
nomicznych, i coraz liczniejsze krążą pogło- 
ski o projektowanej jakoby zasadniczej zm 

nie dotychczasowego kierunku instytneyi. ; a- 

śniejszy „jaaizowy PILLS W. Kjui- 
znaŭńskiego, p. Willamowitz Möllendorf, jest 
stanowczym przeciwnikiem komisyi kořoniza= 
«yjnej w obecnej jej postaci. Przyjął też wy- 
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urzędu “edzie odłączone stanowisko prezesa 
komisyi. Pusadę tę powierzono dotychczaso- 
wemu wiee-p. 2.rowi komisyi, p. Witten- 
bergowi, pilnemu ut*"dnikowi, lecz nieod- 
znaczającemu się bynajizniej ani duchem 
inicyatywy, ani sprężystością, ani wreszcie 
znajomością przedmiotu, potrzebnė do kiero- 
wania tak doniosłem przedsiębiorstwem, ja- 
kiem jest prowadzona na tak wielkie roz- 
miary kolonizacya wewnętrzna. 

Tutejsza nadworna księgarnia wydała 
właśnie drugi tom zbioru pism i pamiętni- 
ków zmarłego marszałka polnego Moltkego. 
Zawarte tu prace przypadają na czas po- 


bie mnóstwo takich wypada i nie wypada, 
których ubóstwo nie zna. 

Przez czas dłuższy starczyło Bożykow- 
skiemu na wszystkie zachcianki żony. Fa- 
bryka szła dobrze, zarobki płynęły, kredyt 
służył. Ale przyszły czasy ciężkie, a mąż nie 
miał odwagi przyznać się przed ukochaną 
połowicą do zmienionych warunków. Podu- 
padły fabrykant umarł w samą porę, a jego 
rodzina poszła na marne. 

I p. Konar czerpał pełną ręką z ży- 
cia, nie komponował fabuły, bo któż nie zna 
u nas takich Bożykowskich i niewesołych ich 
losów, ale młodego belletrystę zawiodła je- 
szcze technika powieściopisarska. Z pierw- 
szych upodobań obrazkarz, rzeźbiący staran- 
nie szczegóły, zapomniał, że w dziele wię- 
kszych rozmiarów, powinny nieraz drobia- 
zgowe obserwacye, „obrobione* dokładnie, 
chociażby były najlepsze, ustąpić miejsca 
całości, głównemu rysunkowi. Zatrzymująe 
się niepotrzebnie zbyt długo przy szczegó- 
łach, p. Konar przewlókł kompozycyę, tra- 
cąc Z oczu cel ostateczny. Jestto jednak tyl- 
ko wada zewnętrzna, którą wprawa w po- 
łączeniu z świadomością artystyczną zawsze 
usuwa. 

Do nowości powieściowych ostatniego se- 
zonu należą: Adama Krechowieckiego „Szary 
Wilk“, Jana Zacharyasiewicza „Moje Szezę- 
ście“ i Teodora Jeske-Choińskiego „Po Złote 
Runo“. Ponieważ dwa ostatnie dzieła znają 
czytelnicy „Qazety*, a pierwsze należy do 
dorobku autorskiego jej redaktora, przeto wy- 
mieniam tylko dla całości sprawozdania ty- 
tuły. 


Czas przedświąteczny obfitował zwykle 
w wydawnictwa gwiazdkowe, przeznaczone 
dla dzieci i wieku młodocianego. Tego roku 
ukazało się na stołach księgarskich tylko je- 
dno dzieło oryginalne z kolorytem pedago- 
gicznym, mianowicie Adolfa Dygasińskiego 
„Robinson Polski“. 

Tytuł obiecuje szereg zajmujących przy- 
gód, ciekawych wypadków, opisów, niezna- 
nych czytelnikowi miejscowości, ludzi i oby- 
czajów. Takby się zdawało, bo nie inne na- 
dzieje łączymy z „Robinsonem“. 

Tymczasem zupełnie inaczej pojął Dy- 
gasiński swojego Robinsona, którego prze- 
znaczył dla młodzieży polskiej. 

Oto stracił młody chłopiec, Paweł Gli- 
nowski, uczeń czwartej klasy gimnazyalnej, 
ojca. więe opuścił szkoły, aby szukać w świe 
cie chleba dla siebie i ubogiej rodziny. Wy- 
brawszy sobie zawód stolarza, tułał się przez 
jakiś czas między Kielcami, Radomiem a War- 
szawą, był na wozie i pod wozem, przebijał 
się rozmaicie, aż znalazł nareszcie w stolicy 
uczciwego człowieka, który mu pomógł do 
wykształcenia się w fachu. Cierpliwość chłopca 
wynagrodził w końcu autor zupełnem powo- 
dzeniem. : 

Nie trudno się domyśleć , że taki po- 
mysł wyklucza wszelką fantastyczność , że 
polega głównie nie na bajce, lecz na ten- 
dencyi, na treści pedagogicznej, włożonej do 
książki przez twórcę. Tendencya „Robinsona 
Polskiego“ zasługuje ze wszechmiar na uzna- 
nie, gdyż uczy młodych czytelników tylko 
rzeczy dobrych i rozumnych. Dygasiński pi- 
sząc książkę dla wrażliwych umysłów dzieci, 


zapomniał, i słusznie, o takich lub innych 
teoryach i metodach naukowych, a zajął je- 
dynie stanowisko uczciwego i szlachetnego 
człowieka, za eo należy mu się szczere od 
wszystkich podziękowanie. 

List dzisiejszy wypada mi zakończyć 
garścią słów, rzuconych na mogiłę przed- 
wcześnie zgasłego pisarza. Ziomek wasz, 
dziecię Lwowa, Włodzimierz Stebelski, za- 
kończył w Warszawie życie, dobiegłszy 
zaledwie do czterdziestego czwartego roku 
dni doczesnych. Poszedł za nim do grobu 
żal kolegów, którzy umieli ocenić jego zdol- 
ności i dobroć serca. 

Niepospolicie utalentowany i wykształ- 
cony gruntownie po literacku. mógł zosta- 
wić po sobie więcej, aniżeli to uczynił. Siły 
jego stargała nieuleczalna choroba, która 
mu nie pozwoliła pracować systematycznie 
i wytrwale. 

Stebelski naraził sobie w Warszawie 
wielu ludzi, ale mylą się, którzy go posą- 
dzali o złą wolę. Była to natura na wskróś 
wytworna w wyobrażeniach , sympatyach i 
gustach, mimo niweczącej jego organizm 
niemocy. Niezręczność, niepraktyczność mógł 
popełnić w chwili podrażnienia, ale rozmyśl- 
ną nieszlachetnością nie splamił się nigdy. 

Uezeiwy i rycerski, w stosunkach z bliż- 
szymi kolegami serdeczny i uczynny, zosta- 
wił po sobie pamięć nieszczęśliwego, ale 
prawego człowieka. Niechże mu lekką bę- 
dzie ziemia, na której żyć nie potrafił i nie 
chciał! 

Teodor Jeske- Choiński. 


dróży genialnego strategika po różnych kra- 
jach. 

Pierwsza rozprawa traktuje o historyi 
Holandyi od ezasu Filipa II aż do rozdziału, 
jaki nastąpił między Holandyą a Belgią w 
roku 1880. Opisuje w niej losy, właściwości 
narodu tego i jego władeów. Zmarły mar- 
szałek bawił w młodości swej — jak wia- 
domo — w urzędowym charakterze kilka 
razy w Polsce i z Polakami utrzymywał sto- 
sunki. Z tego czasu datuje się też dzieło je- 
go pod tytułem: „Wewnętrzne stosunki Pol- 
ski“, które także w tomie drugim jest po- 
mieszczone Dalej pomieszczone są w tym 
tomie rozprawy o granicach państwa pru- 
skiego, wschodniej i zachodniej, oraz o- 
pisy pobytu Moltkego na Wschodzie i ba- 
dania, jakie czynił dla wyjaśnienia kwestyi 
wschodniej. 

Według almanachu  Kirschnera, w 
Niemczech znajduje się około 16.000 litera- 
tów i dziennikarzy, z których 1000 zamie- 
szkuje w Berlinie, reszta zaś w innych mia- 
stach i miasteczkach monarchii; pomiędzy 
berlińskimi publicystami pięćdziesięciu zali- 
czyć można do liczby znanych i uznanych, 
a zaledwie dziesięciu — do znakomitych. Po- 
łożenie jednak najznakomitszego nawet pi- 
sarza niemieckiego o całe niebo różni się od 
położenia jego współbraci we Francyi, An- 
glii, a nawet we Włoszech i Hiszpanii. Nie 
odgrywa on tu bynajmniej zbyt wybitnej 
roli: ogół nie ceni go tak, jak gdzieindziej, 
nie uznaje i nie manifestuje się nadzwyczaj- 
nie ze swemi dla niego uczuciami. Dziwnym, 
choć łatwo zrozumiałym wyda się fakt, że 
największem uznaniem cieszą się publicyści 
w finansowej sferze Berlina, bo, prawdę po- 
wiedziawszy, wielkie jej oddawali i oddają 
usługi. 

Natomiast muzyka panuje tu wszech- 
władnie : jej mistrze wielbieni są i noszeni 
na rękach. Oni zbierają obfite żniwo, a przed 
kążdym artystą, który potrafił zyskać jaką 
taką sławę, wszystkie drzwi stoją otworem. 
Wobec znanego realizmu tegoczesnych Nie- 
miec, jest to nader charakterystycznem. 

Zdaniem niektórych , prąd ten nie po- 
wstał na miejscu, lecz powiał z zagranicy. 
Wszystko bowiem, co współczesnego Niemca 
może dziś więcej interesować, jest obcem. 
Nat. Ztg. nawet twierdzi, że od roku 1870 
w żadnej dziedzinie nie wybitniejszego w 
Niemczech nie powstało. 

„Gdzież nasi wielcy poeci, malarze i 
artyści ?* — woła ta gazeta. W teatrze nie- 
mieckim lbsen i Sardou wyrugowali autorów 
*jemieckich ; dzieła Tołstoja mają wielki po- 


-į kup. Niemcy bardzo chętnie czytają powie- 


ści i rotaanse tłómaczone, a szczególniej u- 
twory Zoli cieszą się u hich niezwyklem po- 
wodzeniem. Historyczne . powieści Ebersa, 
Ecksteina i Dahna sprzykrzyły się już wi- 
docznie; w Berlinie powstała szkoła reali- 
stów, poszukująca typów do utworów swo- 
ich w piwiarniach i knajpach ostatniego rzę- 
du, a nie zwracająca uwagi na właściwe, 
bardzo wybitne rysy obecnego niemieckiego 
społeczeństwa; nieszczęście tylko, że brak 
talentów takich jak Zola lub przedstawiciele 
jego szkoły we Francyi, nie pozwala na roz- 
wijanie się tego kierunku.“ , 

Berlin otrzyma w niedalekim czasie ko- 
lej podziemną. Utworzy się niebawem towa- 
rzystwo, ażeby projekt ten przeprowadzić 
podług planów kapitana inżynieryi, Imme- 
ekenberga. Na czele przedsiębiorstwa tego 
stanie jeden z większych banków tutejszych. 
W najbliższym już czasie nastąpi emisya po- 
trzebnej pożyczki. Długość projektowanych 
linij oznaczona na 26 kilometrów. Koszta bu- 
dowy obliczają na 600.000 m. za kilometr, 
potrzebny zatem będzie kapitał nakładowy 
81,200.000 marek. Spodziewają się że wyko- 
nanie projektu całego nie napotka na wię- 
ksze trudności. 


Anglia w obec zmiany w Egipcie. 


Morning Post, organ lorda Salisbury'e- 
go pisze o ewentualnych skutkach śmierci 
wice-króla Egiptu : 

„Uzasadnionem jest przypuszczenie, że 
podejmowane będą wielkie usiłowania, aże- 
by dwór nowego kedywa osnuć intrygami, 
a wpływy, które się rozbijały o lojalność 
Tewfika, ujawnią się teraz wszechstronnie. 
Będziemy mogli odpowiedzieć wówczas tem 
jedynie, że wszystko, eokolwiek utrudnia 
dzieło Anglii w Egipcie, opóźni nieodzownie 
czas odwołania sił zbrojnych angielskich z 
Egiptu. Wszelkie jednak usiłowania, ażeby 
rozwiązanie opóźnić, muszą być na samym 
początku stłumione. Rzut oka wstecz wy- 
starcza do stwierdzenia, że opozycya Fran- 
cyi przeciw wszelkim reformom w Egipcie, 
była przez lat ośm równie systematyczną, 
jak wytrwałą.* Morning Post wykazawszy 
następnie zasługi Anglii w Bgipcie, który 
utrzymała przystępnym dla cywilizacyi, koń- 
czy oświadczeniem, że armia okupacyjna nie 
może być odwołaną dopóty, dopóki misya 
jej polityezna nie zostanie ukończoną. 

Podobnie sądzą najwybitniejsze organa 
City londyńskiej, jak Economist i Statist, a 
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tak samo tygodniki Saturday Review i Spe 
tałor. Konkluzya ich niemal jednobrzmiąca: 
„Jeżeli, mówią, nie mogła Anglia za 
CZASU rządów Tewfika, który posiadał dzie- 
„tcioletnią praktykę i powagę, ustąpić z 
glptu, bo sprowadzona przez intrygę anar- 
Ea: byłaby Egipt pogrążyła na nowo w 
Toa to tembardziej nie można teraz my- 
A tem, gdy na tronie zasiądzie młody i 
niedoświadczony wice-król. Anglia dopuści- 
M Się zbrodni i sprzeniewierzyła. swojej 
u a *liby teraz pozostawiła Egipt bez 
ski Według doniesień dzienników londyń- 
i ich, wysyła lord Salisbury swego sekreta- 
8 do Kairu, któremu dał szczegółowe i 
gz orpujące wskazówki dla sir Ewelina Ba- 
ab. tamtejszego reprezentanta interesów 
mię elskieh. Instrukcye lorda Salisbury'ego 
SJĄ być tego rodzaju, iż przewidują dosta- 
czne środki na wszelkie ewentualności. 


Monopol tytoniowy w Persyi. 
dk Wynikłe w Persyi z powodu Zaprowa- 
zd na monopolu tytoniowego zaburzenia, 
zai Się mieć znaczenie o wiele poważniej- 
Bier niż wnosić było można z pierwotnych. 
przeczy s'EOWO ruch był objawem opozycji 
chę "KO monopołowi, następnie przybrał 
araktey religijny wskutek wmieszania się 
e) sprawy duchowieństwa mahometań- 


skiego, Yy rzeczywistości jednak, kwestya mo- 


maj stała się podobno podstawą skutecz- 
| agitacyj przeciwko wpływom cudzoziem- 
: Mianowicie Anglików, oraz przeciwko 
50m tych ostatnich w celu wytworze- 
Bić Sobie w Persyi trwałej podstawy za po- 
R, wielkich kapitałów, któremi rozporzą- 
po Te Szach podczas ostatniej podróży swojej 
t R pozawierał układy finansowe w Pe- 
ka eo l Londynie. Kontrakty z rossyjskimi 
kaj talistami przyznawały im prawo budowy 
or żelaznej z Transkaukazu do Teheranu, 
nade budowy dróg bityeh w prowineyach 
STanieznych. W Londynie zawarł szach 
osi dalej jeszcze sięgające. Jeden z nich 
n wypuszczenie spółce przedsiębior- 
a bę Stelskich monopolu tytoniowego. Po- 
E a było pół trzecia roku, zanim ten mo- 
R: w Persyi faktycznie zaprowadzono i 
* czyniono przygotowania fiskalne, celem 
Jzyskania go. Gdy nareszcie postanowienie 
vipa ow adzeniu monopolu ogłoszono, obja- 
„10 się w całym kraju niezadowolenie. Głów- 
1e wpływom rossyjskim rywalizująćym z an- 
selskiem powiodło się przekonać. duchowień-. 
dn —— sasz REG AAA 
pae w sprzeczności z przepisami 10:27 
tem jest, ż« duchowieństwo muzułmań- 
le, zwykle tak uległe, ośmieliło się ogłosić 
ui az używania tytoniu, wskutek czego szach 
ha się zmuszonym znieść monopol bez 
adnego względu na układy z Anglikami. 
ponimo to jednak, agitacya trwa dalej, 
q racająge się obecnie wprost przeciwko An- 
8 ikom, których wydalenia z kraju sfanaty- 
owane pospólstwo się domaga. Rząd perski 
znajduje się z tego powodu w bardzo kłopo- 
lwem położeniu, będąc wobec rządów za- 
STanieznych odpowiedzialnym za utrzymanie 
W mocy istniejących traktatów. 
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Lwów, 12 stycznia. 


JE. baron Czedi i 
p. Szlachtowskiego, prezydenta = Ewka 
pismo następujące : i 

„Najj. Pan postanowieniem z dn 
cznia 1892 roku, raczył zezwolić na moją pro- 
śbę, abym ustąpił z urzędu prezydenta general- 
nej dyrekcyi austryackich kolei państwowych i 
Przeszedł w stan spoczynku. Oddając sprawo- 
wane przezemnie przez lat 10 kierownictwo au- 
stryackich kolei państwowych w ręce mojego na- 
stępcy w urzędzie, mam zaszczyt wyrazić niniej- 
a JW. „Panu moje gorące podziękowanie za 
k a życzliwości poparcie, którego doznawałem, 
wyci, dent generalnej dyrekcyi kolei państwo- 
T w doza Skid sobie prosić o podanie 

Wiedeń, 9 stycznia 1893 r. 

Czedik." 

— P. Kazimierzowi Laskowskiemu 
nowo mianowanemu delegatowi Namiestnietwa, 
W Krakowie, byłemu referentowi spraw admini. 
stracyjnych w sekeyi szkół ludowych Rady szkol- 
nej krajowej, poświęca ezasopismo pedagogiczne 

koła dłuższy artykuł, pełen wyrazów uznania, 

W którym stwierdza, że szkolnictwo ludowe na- 
“zego kraju ma p. Laskowskiemu bardzo wiele 
i Zawdzięczenia. Szkoła podnosi mianowicie 
regulowanie stosunku funduszów szkolnych okrę- 

aż ych do funduszu krajowego, którą to akeyę 
rng ta z powodzeniem poprzedni referent p. 
nar, Hild, dalej układanie korzystne prelimi- 
udzia? unduszu szkolnego krajowego, wreszcie 
P. Laskowskiego w krajowej komisyi prze- 


ia 7 sty- 


8 


mysłowej i w komitecie fundacyi barona Hir- 
scha. 


— Kasa ehorych miasta Lwowa. 
Dnia 8 stycznia b. r. odbyło się posiedzenie za- 
rządu pod przewodnietwem pana W. Gubryno- 
wicza. Z porządku dziennego przyjęto do wiado- 
mości sprawozdanie za grudzień 1891 r. Przy- 
ehody wyniosły z sałdem za listopad 5.207 zł. 
54 ct., rozchody 4.039 zł. 50 ct. Saldo w go- 
tówee na styczeń 1890 r. 1.168 zł. 4 et. Stan 
zaległości z dniem 31 grudnia 1891 r. za rok 
1890 8.492 zł. 91 ct. Chorych zgłosiło się w 
grudniu 1891 r. 426, z tych umarło 7, ode- 
słano do szpitala 17, wyzdrowiało 338, pozo- 
stało w leczeniu 69. 

Po załatwieniu kilku spraw biurowych 
przyjęto do wiadomości, iż dnia 19 grudnia 1891 
r. ukonstytuował się sąd polubowny, wybierając 
swym przewodniczącym adwokata dr. Stefana 
Fedaka, a zastępcą p. Wacława Girabińskiego. 
Interesenci zgłaszać się mogą do przewodniezą- 
cego, zamieszkałego we Liwowie, plae Kapitulny 
1. 8, 


4 Towarzystwa prawniczego. 
Zapowiedziany W Towarzystwie prawniczem lwow- 
skiem na czwartek, 14 b. m., odczyt p. Dulęby 
o traktatach handlowych, z powodu zgromadze- 
nia wyborców z osobistej kwalifikacyi nie odbę- 
dzie się. 

Posiedzenie wydziału również zostało odwo- 
łane. 

— W kasynie miejskiem odbędzie 
się w sobotę, dnia 16 b.m., wieczór z tańcami. 
Początek z uderzeniem godziny 8 wieczór. Lista 
otwarta. Bilety wydawane będą w piątek wie- 
cZÓr. 


— Konkurs o stypendyum. Komitet 
c. k. galic. Towarzystwa gosp. ogłasza konkurs 
na stypendyum w rocznej kwocie 100 zł. w. a. 
z fundacyi imienia Ś. p. Antoniego Jabłonow- 
skiego. Kompetować mogą biedni, pilni i moralni 
uczniowie niższej szkoły rolniczej w Dublanach, 
narodowości polskiej. Podania udokumentowane 
należy do końea bież. mies. wnosić do komitetu 
na ręce Dyrekcyi krajowych szkół rolniczych w 
Dublanach. 

— Aresztowania. Agent Giinsberg are- 
sztował 11 b. m. Leopolda Fróhlicha, przewódcę 
zorganizowanej szajki złodzei, która popełniła tu 
w listopadzie i grudniu z. r. liczne kradzieże 
z zamkniętych pomieszkań. Fróhlich uzupełnia 
liezbę sześciu osób tu aresztowanych, z jakiej ta 
szajka się składała. 

Ponieważ policya lwowska podjęła bezawło- 
cznie śledztwo w Gródku, Mościskach, Rozdole i 
,Żajsku, przeto udało się aresztować tu i na 

` wincyi dwanaście osób, które były stałymi 
>. wteami skradzionych rzeczy i takowe na pro- 
wine; zbywały. 

Leopold Fröhlich liczy 24 lat, wzrostn 
więcej jak średniego. jasno-blond włosów, małych 
jasnych wąsów, twarzy pełnej rumianej, nosa 
krótkiego zadartego, oczu siwych, po miejsku 
ubrany. 

Poszlakowanym on jest o liczne we Liwo- 
wie popełnione kradzieże z pomieszkań , do któ- 
rych dostawał się za pomocą dobranych kluczy. 
Przed każdą kradzieżą zwykł był się on lub 
jego towarzysz wywiadywać pod rozmaitemi po- 
zorami u dozorców domów lub sług o stosunki 
lub tryb życia lokatorów. 

i Okoliczności tu podane, mogą przyczynić 
się do wykrycia nieznanych jeszeze sprawek 
Fróhlicha. 


— Podziękowanie. P. Maurycemu Jo- 
Jia8Z0W1, członkowi Towarzystwa gimn. „Sokół“ 
we Lwowie, za dar 50 zł. na fundusz zakupna 
sąsiedniej realności, uchwalił wydział „Sokoła* 
wyrazi serdeczne podziękowanie. 


. — Głodne naśladowania. Pierwsza dru- 
karnia związkowa we Lwowie, przysłała dla Za- 
kładu Ossolińskich cała paczkę broszur i druków 
ulotnych, wydrukowanych przez nią w zeszłym 


roku. Dar to dla Zakładu bardzo pożądany i 
są y. Tym tylko sposobem może on kompleto- 


at swoje zbiory drukami, których nabyć prawie 
niepodobna, większa ich część bowiem nie weho- 
dzi wcale w zakres handlu księgarskiego, a tem 
samem ginie wkrótce bez śladu. Gdyby wszystkie 
drukarnie „lwowskie i prowineyonalne zechciały 
naśladować piękny ten przykład, zyskałby na 
tem bardzo wiele nie tylko Zakład, ale przede- 
wszystkiem także korzystająca z niego publiczność. 


— Z obserwatoryum c. k. Szkoły Po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 12 stycznia 1892 
roku. Barometr opada. 

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 11 do 12 w południe dnia 
» stycznia b. r., mieliśmy wiatr co do kierunku 
południowo-zachodni, co do siły mierny (2—3), 
niebo przeważnie zachmurzone, a powietrze bar- 
dzo wilgotne (91 proc. wilg. względnej), opad: 
śnieg, wysokość opadu 0,3 mm. 

Srednia temperatura w tym czasie była 
-F>,7?0., najwyższa —-1,290., dziś w południe, 
najniższa —4 706. w nocy. 

Wczoraj po południu padał śnieg, w nocy 
była pogoda. 

., Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się w południowej Szwecyi; zwyżka 
770—765 mm. w Irlandyi; zniżka drugorzędna 
utworzyła się w półn. Hiszpanii. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 18 stycznia 1892 roku. 


Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godz. 12 w południe 756 mm. 

Prognoza na dobę 13 stycznia 1892 r. (od 
północy do północy): Wiatr będzie eo do kie- 
runkufpołudniowy, co dosiły mierny (2—3); Śre- 
dnia temperatura doby podniesie się do —1*0., 
niebo będzie przeważnie zachmurzone, a względna 
wilgotność powieirza pozostanie około 90 _ proc.; 
opad śnieg nieznaczny. z 


+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Antoni Doerman, emer. inspektor po- 
datkowy, w 73 roku życia. 

We Lwowie, ks. Cyryl Letowtt, uro- 
dzony w r. 1801, ostatni Bazylianin prowineyi 
niegdyś litewskiej. Zmarły był przez 30 lat na 
wygnaniu w Smoleńsku i dopiero przy schyłku 
życia dostał się do Wilna, a ztąd przybył do 
Dobromila w Galieyi, gdzie patrzał na odradza- 
jący się na nowo zakon św. Bazylego Wielkiego. 
Ostatek życia przepędził we Lwowie w klaszto- 
rze 00. Bazylianów. Poprzednio, umarł równie 
w tym klasztorze towarzysz $. p. ks. Letowtta, 
ksiądz Samuel Ozarnorucki, przedostatni Bazylia- 
nin litewski. 

W Nadwórnie, Edmund Gazda, kontro- 
lor podatkowy. 

W  Trembowli, Anna Czemeryńska, 
wdowa po sekretarzu lwowskiej apelacyi, w 78 
roku życia. 


— Zaręczyny. Panna Zofia Chłapowska, 
córka państwa Kazimierzostwa Cbłapowskich, z 
Kopaszewa w ks. Poznańskiem, zaręczyła się 
z p. Bronisławem Szlubowskim, z Radzynia, 
w Królestwie Polskiem. 


— 0 pogrzebie ś.p. Augustowej hr. Po- 
tockiej donoszą z Warszawy : 

„W piątek przeniesiono trumnę z pałacu 
ordynacyi Krasińskich do kościoła św. Krzyża, 
składając ją na wspaniałym katafalku, otoczo- 
nym kwiatami egzotycznemi i mnóstwem świa- 
tła. Na trumnie spoczęło kilkadziesiąt wieńców 
od wszystkich niemal zakładów dobroczynnych i 
instytucyj, do których zmarła należała, oraz od 
wielu spokrewnionych z nią rodzin, przyjaciół, 
wielbicieli i t. d. W sobotę od samego rana od- 
bywały się msze Św., a po godzinie 10 nader 
licznie zgromadzone duchowieństwo rozpoczęło 
egzekwie. 0O godzinie litej rano wyszła suma, 
którą celebrował JE. ks. arcybiskup Popiel. Ob- 
szerny kościół św. Krzyża nie był w stanie po- 
mieścić ani dziesiątej części tych, którzy chcieli 
oddać ostatnią przysługę zgasłej matronie. To 
też tłumy ludu zalegały plac przed kościołem i 
przyległe ulice, a cała droga do rogatki Belwe- 
derskiej była jakoby zasiana ludźmi. W prezby- 
teryum kościoła zajęła miejsce rodzina, oraz 
przedstawiciele władz, instytucyj i zakładów o- 
broczynnych. Przybył również gen.-gubernator 
Hurko z małżonką. 

„Po skończonem nabożeństwie i odśpiewą- 
aiu Libera me przy katafalku, około godziny 
12'/, wyruszył z kościoła św. Krzyża kondukt 
żałobny. Prowadził go JE. ks. biskup Ruszkie- 
wiez, a poprzedzał celebransa niezwykle liczny 
zastęp duchowieństwa, alumni seminaryum, Sio- 
stry Miłosierdzia, oraz bractwa z chorągwiami i 
świecami. Wspaniały karawan, nad którym 
wznosił się czerwony baldachim, ozdobiony stru- 
siemi piórami, ciągnęło sześć rumaków. Skro- 
mna, czarna trumna metalowa nikła wśród wień- 
ców i kwiatów. Postępowała za nią rodzina, 
oraz tłum najmniej kilkudziesięciotysięczny. Or- 
szak szedł Nowym Światem przez plac św. Ale- 
ksandra i Aleje Ujazdowskie. Dokoła karawanu 
porządek utrzymywała straż leśna wilanowska, 
W ogóle tak licznego pogrzebu Warszawa już 
dawno nie pamięta. Literalnie niemal całe mia- 
sto wyległo, aby oddać ostatnią posługę zmarłej. 

Na pogrzeb $. p. Augustowej hr. Potockiej 
przybyli w piątek do Warszawy między innymi: 
ks. Maciej Radziwiłł z rodziną, hr. Alfredowa z 
ks. Sanguszków Potocka z Łańcuta, hr. Roman 
Potocki z Galicyi, hr. Józef Potocki z Berlina, 
hr. Edward Raczyński z Wiednia, ks. Ferdynand 
Radziwiłł z Ołyki, hr. Antoniowie Potoccy, ks. 
Wanda z Potockich Jabłonowska z Rudki, hr. 
Konstantowa Potocka, hr. Sierakowscy z Waple- 
wa, hr. Stefan i Zofia Zamoyscy z Wysocka, 
hr. ordynatowa Marya Zamoyska, hr. Maurycy 
Zamoyski, hr. Władysław, Stanisław i Adam 
Zamoyscy z Podzameza, hr. Celina i Konstancya 
Zamoyskie, hr. Władysławowie Potoccy z Sie- 
mienie, hr. Karolowie Brzozowscy z Pilicy, pp. 
Dowgiałłowie, Okęccy i t. d. 

Pałac wilanowski został od piątku zam- 
knięty uż do czasu uregulowania sprawy spad- 
kowej. 

>. p. hr. Augustowa Potocka pochowaną 
została w habicie tercyarki zakonu św. Franci- 
szka, w którym to zakonie nosiła imię siostry 
Salomei. 

Kuryer Warszawski dowiaduje się, że 
otwarcie testamentu ś. p. hr. Augustowej Poto- 
ekiej nastąpi dzisiaj, we wtorek. 


— Śmierć uczonego. W niezwykły 
sposób umierał, temi dniami pochowany, znany 
lekarz paryski Richet. W ciągu choroby swojej 
(zapalenie płuc), która dni parę trwała, nieod- 
stępującym go: synowi swemu, profesorowi fi- 
zyologii przy fakultecie i jednemu z lekarzy 
przyjaciół ustawicznie objaśniał rozwój coraz po- 
tężniej obejmującej organizm jego niemocy, prze- 
widując i przepowiadając wszelkie możliwe kom- 
plikacye. Ostatniego dnia z resztkami już życia 
w sobie, rzekł do otoczenia: „Gdy nadchodzą 


symptomy, które właśnie stwierdziliście, wszelka 
niknie nadzieja, a śmierć jest już tylko kwestyą 
kilku sekund. Irzeczywiście, uważajcie, za chwi- 
lẹ żyć przestanę... Umieram“. To były ostatnie 
słowa lekarza filozofa, 


— Wiek nerwowy. W Wiedniu wy- 
głosił niedawno uczony dr. Ludwik Frey odczyt 
„O nerwowości naszego stulecia", Prelegent za- 
znaczył, że nerwowość w naszych czasach z ka- 
żdym dniem coraz bardziej wzrasta, i że przy- 
szłe stulecie zupełnie sprawiedliwie będzie mo- 
gło być nazwane „wiekiem nerwów“. Choroby 
nerwowe mnożą się w zastraszający sposób i po 
gruźlicy i chorobach organów oddechowych, któ- 
re przyprawiają o śmierć najwięcej ludzi, zaj- 
mują one — zdaniem prelegenta — drugie 
miejsce. Równolegle z tem wzmaganiem się cho- 
rób nerwowych mnożą się także choroby umy- 
słowe, samobójstwa i niektóre zbrodnie, których 
przyczyną jest podraźnienie nerwowe ; obłąkania 
i inne zboczenia umysłowe są tylko pewnym 
rodzajem cierpień nerwowych. Nawet najlepszy 
i najbardziej doświadczony lekarz nie może skon- 
statować, czy człowiek nerwowo chory, oddany 
jego pieczy, nie stoi już u wrót obłędu, gdyż 
niemożliwą jest rzeczą oznaczenie pewnych sta- 
łych granie pomiędzy nerwowością, a zboczeniem 
umysłowem, tem bardziej, że choroby uerwowe 
wykolejają człowieka z duchowej równowagi, 
tak, iż często bardzo małych przyczyn potrzeba, 
by człowiek nerwowo chory dopuścił się takich 
czynów, które są albo wprost przeciwne zdrowe- 
mu rozsądkowi, albo też bliskie tego. 

Najważniejszą przyczyną tej z duiem każ- 
dym wzrastającej nerwowości są wielkie wyma- 
gania wielkomiejskiego życia, przeciwna zdro- 
wemu rozsądkowi i prawom przyrody metoda 
wychowania i niedorzeczny sposób Życia. Pod 
wpływem ciągłego i nadmiernego natężenia ner- 
wy cierpią tak samo, jak muszkuły. — U atle- 
tów n. p. bardzo często podlegają całkowitemu 
ubezwładnieniu, lub wielkiemu osłabieniu te 
muszkuły, które największych prac dokonywać 
musiały. Tak samo rzecz się ma z systemem 
nerwowym. 

W dalszym ciągu swego odczytu prelegent 
zwracając się do pań, które się były licznie zgro- 
madziły w sali, mówił o nerwowych chorobach 
kobiet i bardzo ostro wystąpił przeciw dzisiej- 
szemu modnemu wychowaniu dziewcząt. Surowo 
także wystąpił prelegent przeciw tym matkom, 
które przez przedwczesne pobudzanie zmysłów 
drobnych dzieci do czynności, cheą obudzić w 
nich wczesny rozwój inteligencyi, a nie wiedzą, 
że przez swe postępowanie drażnią tylko niepo- 
trzebnie system nerwowy dziatek swoich, osła- 
biają ich nerwy i są pośrednią przyczyną ich 
późniejszych chorób nerwowych. — Według Ary- 
stotelesa wychowanie powinno tylko uzupełniać 
działanie przyrody, a niezważanie na tę mądrą 
zasadę jest także przyczyną skłonności dzisiej- 
szego pokolenia do chorób nerwowych. 

W końcu zaznaczył prelegent, że niezwy- 
kłą dzisiejszą nerwowość musimy niestety uwa- 
żać za skutek postępującej z dniem każdym kul- 
tury; a jednak ciężka walka o byt wymaga od 
człowieka zdrowia i siły a nie osłabienia ner- 
wowego. Tej wielkiej chorobie świata zdaniem 
prelegenta może zapobiedz tylko zupełna reforma 
dzisiejszej złej metody wychowania i racyonalny 
sposób życia. 


— Bankruetwo. Z Torunia donoszą, że 
w Lidzborgu zawiesił wypłaty dom zbożowy S. 
Moses. Długi wynoszą 432.000 m. Warszawscy 
i gdańscy bankierowie ponieśti skutkiem tego 
bankructwa znaczne straty. 


— Towarzystwo Czarnohorskie w 
Kołomyi urządza w niedzielę, 17 stycznia, 
w celu przysporzenia środków na budowę schro- 
nisk górskich, teatralne przedstawienie w sali 
kasyna-resursy. Uproszeni szanowni amatorowie 
z okolie Kołomyi odegrają dwie sztuki, miano- 
wicie: „Ubogi czy bogaty*, komedya J. Aleks, 
hr. Fredry w 2 aktach i „Takie one wszystkie“, 
komedya z frane. przez K, Narrey w 1 akcie. 
Biletów dostać można u pp. Accorda, Skrzyń- 
skiego lub u sekretarza Towarzystwa. 


— (łroszowe towarzystwo szkolne 
w Bernie, rozdało z początkiem bieżącego roku 
szkolnego książek i zeszytów między ubogą dziatwę 
za 2529 zł. Przykład godny naśladowania! 


— (łumowe kołnierzyki. Coraz wię- 
cej wchodzi w używanie noszenie, szczególnie 
kołnierzyków i mankietów gumowych. Rzecz to 
może wygodna, zwłaszcza dla dzieci, tak prędko 
bruczących bieliznę — ale też i niebezpieczna. 
Oto w pewnem miasteczku niemieckiem zapalił 
się taki gamowy kołnierzyk na 3-letniem dziecku, 
które zmarło wskutek odniesionych poparzeń. 
Trzeba bowiem wiedzieć, że w skład. materyału, 
z którego owe gumowe materyały się wyrabiają, 
wchodzi celluloida , zapalająca się bardzo łatwo 
za samem zbliżeniem do ognia, a płonąca nader 
żywo. 

Ta Nienstająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwartą jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 80 et. Dla członków wstęp 
wolny. 


Notatki lileracko-ar(ystyGZNE. 
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Dwudziestopięcioletni jubileusz 
»„Szkořy“. Organ Towarzystwa pedagogicznego, 
czasopismo Szkoła, z początkiem r. b. święciło 
dwudziestopięcioletnie swe istnienie. Dzisiejszy re- 
daktor Szkoły, p. Mieczysław Baranowski, nie 
szczędził starań, ani zabiegów, ażeby jubileusz 
ten uczcić i upamiętnić wydaniem numeru ozdo- 
bnego, który pojawił się d. 2 stycznia, celując 
bogactwem treści. 

Na samym początku zamieściła redakcya 
artykuł wstępny, charakteryzujący kierunek i dą- 
żności Szkoły od samego jej założenia, oraz pod- 
noszący zasługi, jakie niezaprzeczenie położyło 
to pismo, strzegąc wiernie prawdy i nie sprze- 
niewierzywszy się nigdy głoszonym zasadom 
krzewienia zdrowej oświaty w kierunku narodo- 
wym ireligijnym. Dalej spotykamy się z sumien- 
ną, wyczerpującą pracą, zatytułowaną: „Pierwszy 
rok istnienia czasopisma Sskoła", skreśloną wy- 
trawnem piórem dr. Zygmunta Samolewicza, który 
sam w ciągu trzech lat przeszło, t. j. od roku 
1878 do 1876 był redaktorem Szkoły; potem 
następuje artykuł „Redakcya Szkoły od r. 1869 
do 1891“, a prócz tego w jubileuszowym nu- 
merze znajdujemy dwie cenne prace zasłużonych 
pedagogów, Bronisława Trzaskowskiego: „Kilka 
uwag w sprawie religijnego wychowania mło- 
dziezy szkolnej“, i Bolesława Baranowskiego: 
„O pisowni i gramatyce szkolnej i o pisowni 
Szkoły”. 

Sekola, od chwili swego założenia, miała 
ośmiu redaktorów. Pierwszy z nich Karol Ma- 
sżkowski, był założycielem Szkoły i Towarzy- 
stwa pedagogicznego. W roku 1871 złożył on 
godność prezesa Towarzystwa, wystąpił z zarządu 
i od spraw jego usunął się zupełnie, a na trzy 
lata jeszcze przedtem, nie czując się dostatecznie 
przygotowanym i uzdolnionym do odpowiedniego 
kierowania pismem, opuścił dobrowolnie reda- 
ktorskie krzesło, powierzając je pedagogowi i li- 
teratowi z zawodu, Bronisławowi Trzaskowskiemu. 
Następnie redaktorami byli: Pąulin Święcicki, 
Zygmunt Samolewicz, Łucyan Tatomir, Ludwik 
Dziedzicki i Romuald Starkel. 

Od dnia 24 marca 1888 r. obowiązki re- 
daktora Szkoły pełni aż po dziś dzień inspektor 
okręgowy Mieczysław Baranowski i przyznać 
mu trzeba, że pełni je przedewszystkiem su- 
miennie i gorliwie, a przytem zadawalniająco 
pod każdym względem. Pod jego radakcyą pismo 
w najważniejszych kwestyach występuje spokoj- 
nie, bez szowinizmu i gorączki, to właśnie na- 
daje mu powagę, jedna szacunek i uznanie, nie 
tylko ogółu, ale i władz szkolnych. Występuje 
ono w obronie nauczycieli, dąży do polepszenia 
ich bytu, a przez to zjednywa sobie coraz wię- 
kszą ich wdzięczność i sympatyę. P. Baranowski 
przytem skupia koło siebie wszystkie siły, jakie 
tylko dla dobra i pożytku pisma pozyskać może, 
zamieszcza w niem prace nie tylko dotyczące 
spraw szkolnictwa ludowego, lecz mające zara- 
zem znaczenie ogólniejsze — wszechstronnie peda- 
gogiczne. 

Zdaje się, że nie można było zrobić lep- 
szego wyboru, jak powierzając w jego ręce re- 
dakcyę. Dzisiejszy bowiem redaktor, prócz su- 
mienności i gorliwości w pełnieniu swoich obo- 
wiązków, jest przedewszystkiem pedagogiem, pe- 
dagogiem com amore w  najściślejszem sło- 
wa tego znaczeniu, poświęcającym się szeze- 
rze, z prawdziwem przekonaniem temu wa- 
¿nemu i  trudnemu zawodowi. Dosyć jest 
przeczytać jego prace pedagogiczne, ażeby prze- 
konać się o tem najdokładniej. Prace te przewa- 
żnie z zakresu hygieny szkolnej i dziecięcej mają 
bardzo ważne znaczenie, gdyż są przystępne dla 
ogółu. 

Popularyzowanie wiedzy jest rzeczą bardzo 
trudną. W ostatnich czasach widzieliśmy na 
polu pedagogicznem bardzo wiele usiłowań, wiele 
prób w tym kierunku, lecz rzadko które z nich 
udawały się. 

Pan Baranowski pod tym względem po- 
siada talent niepośledni i prace jego częściowo 
zamieszczane w Szkole, śmiało zaliczyć można, 
jeżeli uie do najlepszych, to przynajmniej do 
bardzo sumiennych i pożytecznych. Nie cheiał- 
bym przesadzać zasług dzisiejszego redaktora 
Sskoły. Pragnę tylko podnieść znaczenie pracy, 
pracy spokojnej, skromnej, a mimo to bardzo po- 
żytecznej i ocenić ją tak, jak na to zasługuje. 

Szkoda wielka, że Szkołę czytują przewa- 
Żnie tylko nauczyciele z zawodu, lub ci, którzy 
z obowiązku lub urzędu zajmują się szkolnictwem, 
szersza publiczność mało się jeszcze interesuje 
pismem; smutny to bardzo objaw, wszak mówi- 
liśmy już, że Szkoła zajmuje się nietylko spra- 
wami szkolnictwa ludowego, lecz zarazem poru- 
sza i inne ważniejsze kwestye „ogólnie wycho- 
wawcze, które przecież ogół przyswajać sobie 
winien. 

Wychowanie jest wiedzą, z którą zapoznać 
się jest naszym najświętszym obowiązkiem, od 
niej bowiem zależy los i szczęście naszych wy- 
chowańeów. za których jesteśmy moralnie odpo- 
wiedzialni przed całem społeczeństwem, przed- 
miot to bardzo trudny i bardzo mozolny; nie 
_. podoła mu każdy, a tem bardziej nie wywiąże 
się z niego sumiennie ten, kto się do tego od- 
powiednio nie przygotował. 

Miejmy jednak nadzieję, że objaw to tylko 
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przejściowy i Szkoła znajdzie z czasem szersze 
rozpowszechnienie wśród ogółu. Życzymy jej tego 
z całego serca i mówimy na zakończenie „Szczęść 
Boże* jak każdej pracy uczciwej i pożytecznej. 
Dr. Józef Hendigery. 


P. Wanda Dobiecka - Lenczewska 
rozpoczyna dziś szereg gościnnych występów na 
scenie naszej. Pełna talentu artystka była — 
jak wiadomo — primadonną opery warszawskiej, 
poczem przeniosła się na scenę włoską. Oto, co 
o niej pisał jeden z Kuryerów warszawskich 
w chwili, gdy się rozstawała z Warszawą: 
„Wanda Lenczewska przybyła do nas przed 
laty sześciu. Piękny jej, jasny, ciepły, a rozległy 
głos sopranowy Kształciła słynna Marchesi, a 
później w arkana sztuki wtajemniczał ją Faure. 
Debiutem w „Balu maskowym* ujęła sobie od 
razu kapryśnych słuchaczy i jeszcze kapryśniej- 
szych krytyków naszych, poczem przez lat sześć 
dźwigała wspólnie z Dowiakowską ciężar ról 
dramatycznych. Każda nowa partya jednała jej 
sukces nowy, a Halki jej nigdy nie zapomnimy. 
Dziś ma ją Florencya. Dziwnemi losu kolejami 
z pałaców na deski teatralne rzucona, ozdobą 
jest każdej sceny, po której stąpa*.  Niewątpli- 
wie sąd ten potwierdzimy dziś w „Trubadurze*. 


Repertoar teatralny. Dzisiaj „Tru- 
badur“, opera w 4ch aktach Verdiego, pierw- 
Szy gościnny występ pani Wandy Lenczewskiej 
i występ pp. Ign. Warmutha i R. Bernhardta. 
We środę, po raz drugi „Sto djabłów, komedya 
w 4 aktach Franc. Dominika. -— We czwartek, 
„Traviata“, drugi debiut pani A. Malinowskiej i 
gościnny występ pp. Ign. Warmutha i Rudolfa 
Bernhardta. — W piątek, Przedstawienie skła- 
dane: 1. „Piękna Helena", komedya w 1 akcie 
Meilhaca i Halevyego. 2. Po raz pierwszy „Schadz- 
ka", komedya w 1 akcie Przybylskiego i 8. 
„Nieprzyjaciel muzyki*, operetka po raz pierw- 
szy w l akcie Seneego. 


P. Helena Modrzejewska przesłała 
pod datą 27 grudnia 1891 r. z Rochester list 
do swojej siostrzenicy p. Popieleckiej w Krako- 
wie, z którego treści wynika, iż rzeczywiście w 
grudniu była chora na grypę, ale w chwili pi- 
sania listu ma się zupełnie dobrze. Z listu tego 
możemy ogłosić następujące ustępy: „Ten list 
nie przyjdzie na czas, aby wam przynieść ży- 
czenia szczęśliwego roku i wesołych świąt, ale 
nie mogłam pisać wcześniej, gdyż chorowałam 
na grypę, która mnie trzymała w łóżku przez 
tydzień, a następnie nie dozwalała niczem się 
zajmować. Posłałam wam życzenia na amery- 
kańskiej karcie noworocznej, przedstawiajającej 
rozciętą pomarańczę, z której wyciąga się rodzi- 
nę murzynów. Tu jest zwyczaj posyłania podo- 
bnych figlów. Nam się dobrze wiedzie, i żeby 
mi tylko zdrowie dopisało, to będę bardzo z me- 
go sezonu zadowoloną. Nie wiem jeszcze, kiedy 
wrócimy do kraju, zapewne w zimie przyszłego 
roku, t. j. 1892. Donieś mi co o teatrzę, czy 
będzie prędko gotów, chciałabym być w Krako- 
wie na otwarciu jego“. 


Paul Bourget napisał nową powieść 
p. n. Terre promise (ziemia obiecana), która 
ukaże się w Revue illustrée w tym jeszcze mic- 
siącu. 


Z TEATRU 


(„Sto dyabłów* komedya w 4 aktach Franciszka 
Dominika, przedstawiona po raz pierwszy na 
scenie lwowskiej 11 stycznia). 


Rzecz się dzieje za czasów Stanisława 
Augusta w Warszawie. Koniee XVIII wieku 
miał swoje odrębne a bardzo charakterysty- 
czne typy „schyłkowców*. Ci fins de siècle 
ośmnastowieczni, mieli w każdym razie wię- 
cej werwy i fantazyi, niż obecni; bawili się 
lepiej, posuwali się nieraz aż do szału, ale 
rzadko kiedy wpadał ich umysł w bezna- 
dziejne mroki zniechęcenia i pesymizmu. Na 
tych sehyłkowców, rozpustnych i szalejących, 
padał jeszcze nieco odblask zachodzącego 
słońca lepszych czasów, — zwalczeni szer- 
mierze o byt dziewiętnastego wieku, nurzają 
się w cieniach nieprzebitej nocy. Już dawno 
po zachodzie.... 

Nieznany autor, przedstawionej wczoraj 
po raz pierwszy na scenie naszej komedyi, 
przedstawił nam kilka postaci takich schył- 
kowców z przeszłego stulecia. Widzimy tu 
zniedołężniałego starca, hrabiego Leśniowol- 
skiego, który powtarza ciągle: „nie przypo- 
minam sobie“, a myśli tylko o tem, którejby 
z pań ofiarować swe serce, bardzo niestałe. 
Widzimy całą galeryę dam strojnych, pię- 
knych a lekkomyślnych i zepsutych. Cześnik 
Sieniawko, przyjechawSzy z Litwy do stolicy, 
uszom własnym wierzyć nie chce, gdy mu 
jego młody sąsiad, Józef Węgrzycki, kreśli 
zdumiewającą historyę tych kasztelanowych, 
podstolin i stolnikowych, przechadzających 
się w salonach wspaniałych. 

Ta wspaniałość zewnętrza, to kłamstwo; 
pod tym pozorem, nędza; ta zewnętrzna wy- 


kłamany, pod którym ukrywa się bezecne 
wyuzdanie, sprzedajność uczuć, oschłość serca, 
brutalna namiętność. 

W takim upadłym świecie, pojawiają 
się od czasu do czasu zagadkowe postacie, 
szukające fortuny — rycerze mgły... Prze- 
szłości grafa Rosenberga nikt nie zna, a 
i badać nie chce. Wszyscy podejrzywają, że 
nazwisko i tytuł fałszywe, wszysey wiedzą, 
że to ezłowiek do wszystkiego zdolny i na 
wszystko gotów, — ale ta właśnie stanowczość, 
ta energia w złem, daje mu przewagę. Graf 
Rosenberg ogrywa całą bogatszą młodzież 
w karty, zdobywa w ten sposób rychło ma- 
jątek a teraz pragnie połączyć się silniej- 
szym węzłem z tem społeczeństwem, które 
daje mu dogodne pole do wyzysku. — Pra- 
gnie się ożenić z osobą, któraby mu zape- 
wniła wysokie stosunki i arystokratyczne 
pokrewieństwa. 

Złe żywioły niebawem gromadzą się 
razem i skupiają do walki. Po jednej stronie 
stają hrabina Leśniowolska i Stanisław Za- 
sławski, hasłem ich ifirmą jest graf Stefan. 
Oni mu chcą dopomódz w jego ambitnych 
zamiarach, każde z innych powodów. Hra- 
bina, niewiasta areylekkich obyczajów, roz- 
kochała się namiętnie w młodym i pięknym 
oficerze gwardyi, Stefanie Bieleckim, i zo- 
stała przez niego porzuconą ze wzgardą, dla 
ślicznej i enotliwej kuzynki Maryi Zasła- 
wskiej, sieroty, zostającej pod opieką jedy- 
nego brata, Stanisława. Przysięgła więc Ste- 
fanowi zemstę, której narzędziem będzie 
Rosenberg, a ofiarą Marya. Ona wyda Ma- 
ryę za Rosenberga i pognębi w ten sposób 
Stefana, a kto wie, może odzyska go dla 
siebie... Do tego nieenego spisku, przystę- 
puje brat Maryi, Stanisław. Przegrał on 
cały majątek w karty, jest obarczony dłu- 
gami, — nie widzi drogi wyjścia przed sobą. 
Rosenberg ofiarowuje mu nieograniczony kre- 
dyt, przyrzeka zapłacić długi, a żąda tylko 
ręki siostry jego, Maryi... 

Oto akcya, zakreślona na szerokie roz- 


miary. Widz spodziewa się, że będzie 
świadkiem starcia się dwóch sił, świateł i 
cieni, — zbrodni i enoty; — walka to nie 
nowa, ale trwająca ciągle i zawsze zajmu- 


jąca.... Rozmaitością w tej walce jest żywioł, 
możebny na tle XVIII wieku, a który daje 
tytuł sztuce. Wobec zepsucia powszechnego 
i upadku obyczajów, zawiązuje się stowarzy- 
szenie, które działa tajemniczo, w celu po- 
prawy społeczeństwa. Członkowie jego noszą 
strój Mefista a posiadają jego spryt w wy- 
wiadywaniu się o wszystkich niecnych spra- 
wkach. W danej chwili „Sto dyabłów* staje 
do pomocy uciemiężonym , przeciw zbrodni- 


czej przewadze, paraliżuje nikczemne plany: s » 
jv Q pannie Sznage w roli kasztelanowej 


ocala niewinnych. — Biedna Marya znajduje 


też w nich przemożnych protektorów. Oni to, | 


pod wodzą Józefa Węgrzyckiego, paraliżują 
wszystkie nikczemne plany mściwej hrabiny, 
spodlonego Stanisława i grafa Rosenberga. 
Dzięki im, nie powiodło się wykradzenie 
Maryi, dzięki im, nie powiedzie się także 
podstęp ostatni. Zamiast Rosenberga, stanie 
przy ołtarzu Stefan i weźmie ślub z Maryą. 
Rosenberg ginie w pojedynku — cnota od- 
nosi zwycięztwo ! 

Powiedziałem powyżej, że akcya na sze- 
rokie zakreślona jest rozmiary; treści tu 
mnóstwo, za dużo na ciasne ramy 4-aktowej 
komedyi; — treść to powieściowa , która w 
seeniecznem opracowaniu kurczy się i wycho- 
dzi blado. — Obraz tego społeczeństwa, któ- 
re chciał przedstawić autor, nie dość wykoń- 
czony ; żaden typ nie wychodzi dość plasty- 
cznie, za dużo tu postaci, za mało charakte- 
rów ; typy szablonowe bez żadnej cechy ory- 
ginalności. — I p. Leśniowolski į jego żo- 
na i cześnik Sieniawko a nawet Rosenberg, 
to dobrzy nasi znajomi z rozlicznych powie- 
ści, osnutych na tle Stanisławowskich cza- 
sów. Mając bogatą w treść fabułę, autor nie 
umiał skupić działania , chciał wszystko ob- 
jąć i zbyt wielka całość wymknęła mu się z 
ręki. Miłość Stefana dla Maryi — która z na- 
tury rzeczy musi hyć kulminacyjnym pun- 
ktem sztuki — narysowana blado, zaledwie 
zaznaczona w epizodycznej krótkiej scenie 
aktu pierwszego i na początku drugiej od- 
słony; zemsta hrabiny. kobiety, zmieniającej 
bardzo łatwo kochanków, nie dość umotywo- 
wana psychologicznie a osłabiona łatwością, 
z jaką pani Leśniowolska , porzucona przez 
Stefana, przyjmuje deklaracyę Węgrzyckiego, 
nie wywiera wrażenia. Widz mało interesuje 
się miłością Stefana i Maryi, a za słabo od- 
czuwa grozę sytuacyi, gdy się przeciw niej 
sprzysięgają niewyraźne namiętności takich 
bladych postaci jak hrabina, Stanisław i Ro- 
senberg. s 

Cały ten utwór, słowem, robi wrażenie 
szkicu niewykończonego, powieściowego szkie- 
letu, któremu dramaturg nie umiał nadać 
życia i scenicznego ruchu. Czuł snać to sam 
autor, gdy pomimo obfitej powieściowej tre- 
ści, chciał ją scenieznie podnieść takiemi efe- 
ktami jak menuet, tańczony przez kilkadzie- 
siąt osób, snujących się niepotrzebnie w sztu- 
ce. Takich postaci mnóstwo — jak n. p. ka- 
sztelanowa, podstolina, stolnikowa, podkomo- 
rzyna, Janina, panna respektowa, Milecki Zy- 
gmunt, książę Kazimierz, Hieronim kościelny 


kwintność form i obyczaju, to także pozór'i Wincenty organista... W zamiarze autora, 


te wszystkie osoby miały podnosić koloryt, 
dać barwę czasu. W obec bladej akeyi ca- 
łości i niewykończenia głównych postaci, te 
epizody wyglądają czasem za jaskrawe, a 
zawsze zbyteczne. Do czego n. p. służy tak 
długa rozmowa organisty z kościelnym i u- 
pijanie się ich miodem o bardzo wczesnym 
poranku przed ślubem Maryi ze Stefanem ?— 

A jednak w tych wszystkich rozrzuco- 
nych epizodach i w całości, nie dość dobrze 
sklejonej, nawet w rysunku postaci, nie wy- 
kończonym, ale nie wadliwym, wi- 
dnieje talent autora. Więcej pracy, więcej 
obmyślenia sytuacyi i pogłębienia charakte- 
rów, a sztuka wezoraj przedstawiona mogła- 
by szczerze zainteresować publiczność pol- 
ską. Autor widocznie dość dobrze zna sce- 
nę, i do jej wymagań zastosować się umie 
— to także nie mała zaleta. 

(o się tyczy gry artystów, tym razem 
wspomnimy tylko o niektórych, występują- 
cych w główniejszych rolach. Panna Pan- 
kiewiczówna wystąpiła jako lekka a mściwa 
hrabina. Inteligentna artystka uczyniła wszy- 
stko, co tylko było w jej mocy, aby z tej 
postaci, dość niekonsekwentnie przeprowa- 
dzonej, uczynić typ jednolity. P. Woleński, 
w roli szambelana Węgrzyckiego, jednego 
ze „stu djabłów*, nie bardzo nas zadowołił 
wczoraj. Był ciągle sztywnym i sza- 
blonowym, nawet w przewraniu djabelskie m, 
że dziwić się przychodziło naiwności hrabi- 
ny i jej towarzystwa, iż go nie poznają. Ra- 
żącym był szezegół ua kostiumowym balu, 
gdy djabeł nie zdołał się dość szybko prze- 
brać w habit kapucyński, i wyszedł na sce- 
nę — bez paska. Ze to się mściwej hrabi- 
nie podejrzanem nie wydało, rzecz dziwna! 
Nie mogę również pochwalić „stylowych* 
czarnych (pilśniowych?) berlaczy sznurowa- 
nych, które zdobiły stopy pana szambelana. 
Wyglądał jak Fromentel! 

Pan Walewski w roli hrabiego Leśnio- 
wolskiego zasłużył wczoraj na uznanie. Grał 
z umiarkowaniem a bardzo starannie, czem 
się też wysunął na plan pierwszy. Pan Trap- 
szo nie powiedział nam nic nowego w roli 
Stanisława Zasławskiego ; był sobą — w ko- 
stiumie z XVIII wieku. Stylowym w całem 
znaczeniu tego wyrazu był p. Hierowski ja- 
ko Rosenberg. I kostium i ruchy, i postawa 
doskonałe, a staranność w wykonaniu roli 
jak zawsze wzorowa. Nie można tego niestety 
powiedzieć o p. Zawadzkim, któremu coraz 
częściej przypominać trzeba obowiązek ucze- 
nia się roli, a zalecić pracę usilną nadzmia- 
ną ruchów i postawy. — Pani Kwiecińska 
ppstaci Maryi nadała wdzięk i życie, siłą 
„ "Niemcy bardz oiia voworpchną uwagę 

romar *USĆ bladą 1 niewykończoną. 


można powiedzieć, że miała dobre intencye; 
chciała przedstawić typ bardzo lekkiej i bar- 
dzo roztrzepanej niewiasty. Rezultat nie zu- 
pełnie odpowiedział zamiarom; ruchom ży- 
wym brakowało należytej dystynkcyi — któ- 
rejby można od kasztelanowej wymagać, a 
wymowie zbyt szybkiej — wyrazistości, któ- 
rej od każdego wymagać trzeba. Słowa się 
tłumiły i niedosłyszalne ginęły w szczebio- 
taniu bardzo niewyraźnem. Ładnie za to 
tańczyła panna Sznage menueta, irytujące się 
widocznie na inne pary, które się późniły, 
nie mając dostatecznej wprawy w choreogra- 
ficznych popisach. 

Pani Gostyńska jako panna respektowa, 
była jak zawsze doskonałą, chociaż rola to 
niesmaczna a w pojęciu nie nowa. 

Pan Feldman jako cześnik grał sta- 
rannie, — miał też chwile szczęśliwe, w 


których wywoływał należyty efekt komi- 
ezny. 

Całość — pomimo starannej wystawy 
i reżyseryi — pod wielu względami chro- 


mała. Nie było należytej werwy i ruchu; 
nawet pp. dyabli zdradzali w ukazywaniu 
się na scenie i znikaniu, pewną wcale nie 
szatańską ślamazarność. 

Mówiono też na scenie, językiem bar- 
dzo dziwnym; między innemi słyszeliśmy 
frazes: „on ma fałszywych przyjacieli*.... 
Smutne, ale prawdziwe.... RAM 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Dziesięciolecie stowarzyszeń zarob- 
kowych i gospodarczych (1880—1890). 
Ostatniemi czasy wydaną została opracowa- 
na przez dyrektora p. Władysława Terenko- 
czego „Statystyka stowarzyszeń zarobkowych 
w Galicyi w W. Księstwie Krakowskim za 
rok 1890,“ która mimowoli nasuwa na myśl 
porównanie obecnego stanu tych stowarzy- 
szeń z tem, czem one były z końcem roku 4 
1880. Wszystkich stowarzyszeń w r. 1880 
było 126, w dziesięć zaś lat później 272; 
ilość wszystkich członków wynosiła w 1880 
r. 55.952, w r. 1890 zaś 168.059, przyrost 
wynosi tedy 155 procent. Pomiędzy członka- 
mi stowarzyszeń zaliczkowych było i jest 
najwięcej właścicieli małych posiadłości (W 
roku 1880 było ich 25.772 w roku 1890 zaś 
81.077); drugie miejsce zajmują handlarze i 


kupcy, których liczba w roku 1890 wynosiła 
28.106 (w r. 1880 tylko 3.816); trzecie miej- 
sce rękodzielnicy i przemysłowcy 17.862 (w 
1880 roku 7.567); następnie idą członkowie 
umysłowo pracujący, tych było z końcem 
1890 roku 15.101 czyli o 7.978 więcej niż 
przed dziesięcioma laty; liczba członków-ka- 
pitalistów i t. d. wynosiła 4.466, czyli o 
2.820 więcej; właścicieli i dzierżawców wiel- 
kich posiadłości ziemskich 3.4538 (+ 2.210); 
fabrykantów 308 (+ 146); instytucyj 387 
(+ 281). 

Udziały stowarzyszeń zaliczkowych wy- 
nosiły w r. 1890 ogółem 4,832.956 zł., pod- 
niosły się tedy w ostatniem dziesięcioleciu o 
*,863.022 zł., czyli 96 pre; udziały stowa- 
Tzyszeń niezaliczkowych wynosiły 417.681 zł., 
czyli o 328.646 zł. więcej, niż w roku 1880. 

undusze rezerwowe obu kategoryi stowa- 
Tzyszeń wynosiły w r.1890 ogółem 1,124.006 
zł. (-|- 894.375), ogólna kwota własnego ka- 
bitału wszystkich stowarzyszeń wynosiła w 
roku 1890 ogółem 6,374.288 (+ 3,586.042 
zł. = [29 pre. więcej niż w roku 1880), 
wkładki oszezędności 14,294.679 zł. (+ 
8,609.846 zł. == 152 pre.). 

Pożyczki udzielane członkom wynosiły 
22,858.855 zł. (-+ 13,290.705 zł. 146 
pre.) pożyczka udzielona stowarzyszeniom 
2,699.604 zł. (+ 1,102.580 zł. == 69 pre.). 

Nadmienić wreszcie należy, iż spółek 
żydowskich było w roku 1890 w Galieyi 77 

66, niż w roku 1880). Do związku na- 
eżało 110 stowarzyszeń, czyli o 28 więcej, 
mé w r. 1880, 


Targ zbożowy. *) 
Dnia 12 stycznia 1892. 


Lwów, pszenica 11:25 do 11:75, żyta 
10:— do 10'35, jęczmień 6-75 do 8—, owieo 
125 do 7:70, rzepak 18:— do 13:50, groch 


6:50 do 13-—, wyka —— do —'—, Inianka 
—— do ——, koniczyna czerwona 45'— do 
55—, biała —'—- do ——, szwedzka —— 


Tarnopol, pszenica 11-70 do 11:50, żyto 
980 do 10-20, jęczmień 6:60 do 7:75, owies 
T— do 1-25, groch 6'25 do 18—, wyka —*— 
do—-—, rzepak 18'— do 18 50, Inianka — — 
do _...- koniczyna czerwona 42 — do 52*—, 
biała — do —-—. suwedzka —*— do -——. 


Podwołoczyska, pszenica 1071 do 11-75, 
żyto 950 do 10:25, jęczmień 6775 do 8*—, owies 
6:81 do 7:25, groch 6 — do 12:50, wyka —— 


do —-__ rzepak 13:— do 18:25, Inianka —— 
do NEJ koei czerwona 48'— do 58:—, 
biała —--- do -——, szwedzka —'— do ——. 


Jarosław, pszenica ESD do ŻE, żyto 
12 do 10-50, jęczmień 4:50 do 8710, owies 
1-30 do 7:85, groch 7.— do 18—, wyka — —- 
do —*—, rzepak 18-25 do 18:75, lnianka —'— 
do —_-— koniczyna czerwona 45*--- do 55:—, 
biała —--—— do —*—, szwedzka —— do —*—. 

Wszystko 28 100 kilo netto bez worka. 

Chmiel 50-— do65'— zł. za 56 kilo 
loco L minalnie. 

4 Eo w ića gotowa za 10.000 litr. pr. 
loco Lwów 21-— do 21:50 zł. 

Ceny tylko nominalne. Stagnacya han- 
dlowa. Brak odbiorców. Usposobienie zniż- 
kowe. 


— 


4) Przedruk wzbroniony. 


ZK 


Wiedeń, 12 stycznia. (Telegram Gazety 

owskiej ). 

Na wczorajszy targ przypędzono R: 
rzeźnego 4145 sztuk opasowego, — z paszy 
i APE chudego. i 

azem 4707 sztuk. | | 
= Pomiędzy temi z Galicyi przypędzono 
336 sztuk opasowych, — sztuk z paszy l 
105 sztuk chudych, z Bukowiny 81 sztuk 


dła f * 
A Ogółem przypędzono 1388 sztuk więcej 
niż zeszłego tygodnia, 8 Z Galicyi 7 


szt, iej. : 
"a przedni płacono 0 2 zł., inne 


gatunki o 3 do 4 zł. niżej niż zeszłego ty- 
a nx 211 sztuk. 4 

Płaconono : galicyjsko-bukowiń- 
skie woły opasowe po 52 zł. — et. do 58 
zł, — ct., za towar przedni po 59 zł. — ct. 
do 62 zł. — ct., wyjątkowo po 64 zł. — et. 
do 65 zł. — ct, węgierskie woły opa- 
sowe po 52 zł. — ct. do 62 zł, — ct., za 
towaz przedni 63 zł. — et. do 67 zł. — ct., 
wyjątkowo po — 24. — ct. do — zł, — et.j 
z innych krajów koronnych woły o- 
pasowe po 54 zł. — ct. do 64 zł. — ct., 
za towar przedni po 65 zł. — ct. do 68 zł. 
—- ct., wyjątkowo po 71 zł. — et. do = 
zł, — ct., krowy po 22 zł. — ct, do 32 zł. 
—— ct; stadniki po 24 zł. — ct. do 32 zł. 
ct.; bawoły po 18 zł. — ct. do 80 zł. — 
et. za 100 klg. żywej wagi. 

Bydło dai po 20 zł. do 102 zł. za 
sztukę, 


——---_-— 


T 


OSTATNIA POCZTA 


Koło polskie obradowało wczoraj 
w dalszym ciągu nad traktatami handlowe- 
mi i uchwaliło popierać rezolucye, uchwalo- 
ne przez komisyę, z wyjątkiem rezolueyi o 
zniesieniu zamknięcia graniey rumuńskiej. 

Do głosu przy traktatach handlowych 
w pełnej Izbie wyznaczono sześciu mowców 
z Koła polskiego. 


Sejm dolno-austryacki rozpoczął wczo- 
raj obrady nad wiedeńskiemi zakładami ko- 
munikacyjnemi i asanacyjnemi. Poseł Kaiser, 
podnosząc ogromne znaczenie tych zakładów 
dla Wiednia, wyraził głęboką wdzięczność 
dla ich inicyatora, Najj. Pana. 


Słychać, iż przepisy wykonawcze do 
sankcyonowanej już ustawy o Izbach lekar- 
skich, będą wkrótce ogłoszone. 


W Wiedniu rozpoczęło wychodzić dwa 
razy tygodniowo Conservative Correspondenz. 
Redakcya oświadcza na wstępie pierwszego 
numeru, iż „pragnie poświęcić swe pióra 
konserwatywnym ideom i dążnościom i słu- 
żyć im z zupełną niezawisłością i najściślej- 
szą sumiennością". Zapewnia ono dalej, że inte- 
resa kościelne znajdą w łamach nowego pi- 
sma to wybitne miejsce, jakie im przynależy 
się i jest konieczne w każdym konserwaty- 
wnym programie. 


Z Wiednia donoszą, że osoby, które 
miały sposobność bliższego poznania się w 
Teresianum z księciem Abbasem, uważają 
go za bardzo roztropnego młodzieńca, umie- 
jącego spokojnie myśleć i i rozważać swoje 
czyny; interesował on się żywo nie tylko 
naukami, ale całym ruchem politycznym 
świata. Włada językami: francuskim, nie- 
mieckim, angielskim i włoskim. Młodszy o 
15 miesięcy brat jego, Mehemet Ali, odby- 
wał od czterech lat w Teresianum studya 
gimnazyalne, które Abbas już ukończył. 
Obydwaj książęta uczyli się prywatnie, tylko 
egzamina składali publicznie. Feryj uży- 
wali zwyczajnie na dłuższe podróże. Obecnie 
znają już całą Europę i wielką część Azyi. 


Z Berlina donoszą, iż bawiącego tam 
k:. arcybiskupa Stablewskiego przyjmują z 
nadzwyczajnemi honorami. Na wczorajszy o- 
biad u ministra hr. Zedlitza przybyli: kan- 
elerz Caprivi, ministrowie, a z Koła polskie- 
go posłowie: Kościelski, Cegielski i Komie- 
rowski. Według przyjętego zwyczaju, zawia- 
domił ks. arcybiskup wszystkich biskupów 
pruskich o swej nominacji. 


Na nieustanne wycieczki Köln. Ztg. 
przeciw rządowi z powodu „ustępstw na 
rzecz ultramontanizmu i polonizmu* odpo- 
wiada dość ostro Nordd. Allg. Ztg. Twier- 
dzi ona, że Köln. Ztg. nie jest w stanie po- 
zbyć się niektórych doktryn i przesądów. 
Organ kanelerski zwraca się w końcu z we- 
zwaniem do społeczeństwa niemieckiego, a- 
by energiczniej jeszcze, niż dotychczas od- 
parło dążności narodowo-liberalnego pisma. 

Wobec doniesienia, po raz trzeci po- 
wtórzonego przez paryskiego korespondenta 
Timesa w sprawie rzekomych układów mię- 
dzy Niemcami a Rossyą o traktaty handlo- 
we, ogłasza Nordd. Allg. Ztg., co następuje: 
„Upór, z jakim angielski korespondent ob- 
staje przy tej wiadomości, mógłby obudzić 
zdziwienie, gdyby niestety nie zachodziła tu- 
taj mistyfikacya, której cel i charakter ła- 
two mógłby poznać korespondent, gdyby 
chciał zbadać jej pochodzenie“. Następnie 
oświadcza dziennik ten jeszcze raz, że we- 
dług jego własnych informacyj, nie nie sły- 
chać o układach niemiecko-rossyjskich , że 
nie odbyło się żadne posiedzenie, ani też me 
mianowano wcale półurzędowych delegatów. 
którzyby mogli byli złożyć jakieś sprawo- 
zdanie. Również nie przygotowano wcale 
jakiegokolwiek sprawozdania lub projektu. 


Doniesienie Timesa jest przeto w całości zmy- 
ślonem. 


„. Jako kandydaci na posłów do Izby pru- 
skiej, w miejsce ks. arcybiskupa Stablew- 
skiego, występują ks. Wawrzyniak, hr. Żoł- 
towski i dr. Celichowski. 


„. Przed kilkoma dniami doniosły dzien- 
niki zagraniczne, iż ostatniemi czasy wysłano 
znowu z Kaukazu kilka pułków rossyjskich 
do warszawskiego okręgu wojennego, celem 
wzmocnienia załogi wzdłuż granicy galicyj- 
skiej. Korespondent Biura Reutera powołu- 
Jąć Się na wiarygodne prywatne informacje 
zaprzecza tym doniesieniom i zapewnia, że 
nie wysłano żadnych zgoła nowych posiłków 
nad granicę. Ogólnem jest przekonanie, iż 
Rossya nie myśli o wojnie, bo do niej nie 


jest przygotowaną, a ogólna nędza i brak 
pieniędzy oddziaływują otrzeźwiająco nawet 
na najzagorzalszych szowinistów. 


ciw ciągle się powtarzającym wypadkom fał- 
szowania zboża i mąki. 


Petersburg, 12 stycznia. Köln. Ztg. 
otrzymuje z Petersburga następujące donie- 
sienie: Policya uwięziła dwie osoby , które 
podobno miały podłożyć pod nasyp kolejowy 
bomby dynamitowe w czasie, kiedy car po- 
wracał z Krymu. 


Petersburg, 12 stycznia. Journal de 
St. Petersbourg donosi, że Hurko ustąpi ze 
stanowiska generał gubernatora warszaw- 
skiego. 

Paryż, 12 stycznia. W Izbie oświad- 
czył minister handlu, że do produktów wło- 
skich zastosowaną zostanie, począwszy od 
1-go lutego, taryfa generalna, niedawno 
uchwalona. 

Nadzwyczajna sesya Izby deputowa- 
nych za rok 1891 została wezoraj zamknię- 
ta. Tegoroczna sesya rozpoczyna się dzisiaj. 

Senat ukończył rozprawę nad budże- 


Wedle prywatnych doniesień, miały 
zajść w różnych miejscowościach gubernij 
penzeńskiej i saratowskiej antiżydowskie za- 
burzenia, do których powód dały rozsiewane 
pogłoski, jakoby żydzi naprowadzili wielkie 
zapasy zboża, celem wywołania zwyżki cen. 


Z Aten telegrafują, iż niektóre mocar- 
stwa popierają usiłowania Qrecyi u rządu 
bułgarskiego, w celu uzyskania odpowiednich 
zmian w znanej bułgarskiej ustawie szkolnej. 


Tygodniki angielskie, jak Economist, 
Statist, główne fachowe pisma i organa City, 
oraz znaczące Saturday- Revew i Spectator w 0- 
cenieniu skutków politycznych, jakie pociągnie 
za sobą zmiana tronu w Egipcie, dochodzą do 
tych samych, eo codzienne dzienniki konklu- 
zyi, a mianowicie, że obecnie za rządów niedo- 
świadczonego khedywa Anglia tem mniej może 
opuścić Egipt, skoro tego nie uczyniła za Tew- 
fika, który znał kraj i miał w nim powagę. 
Anglia popełniłaby zbrodnię, sprzeniewierza- 
jąc się swojej cywilizacyjnej misyi. Zaufany 
sekretarz margr Salisbury'ego odjechał do 
Kairu z najdokładniejszemi instrukcyami dla 
Sir Evelyna Baringa, zawierającemi wskazów- 
ki na wszelkie możliwe ewentualności. 

Minister Ribot polecił generalnemu kon- 
sulowi w Kairze, aby w imieniu Carnota i 
rządu złożył Abbasowi baszy kondolencye. 


tem. | 
Tanger, 12 stycznia. Powstańcy nad- 
ciągający coraz bliżej ku Tangerowi, opano- 


wali karawanę marokańską. ; 


Telegrafowany kurs wiedeński, 


Wiedeń, 11 stycznia 189] r. godz. 5 
minut 85. Akcye kredytowe 294:62, Anglo- 
austryackie —'— Akcye banku dla krajów 
koronnych 210:—, Akeye kolei Karola Ludwi- 
ka — —, Południowa —'—, Renta papiero- 
wa 93-90, Galicyjskie listy zastawne 5-procen- 
towe 10030, Galieyjskie obligacye indemniza- 
cyjne 5 pr. pre. —'*—, Galicyjski bank rusty- 
kalay —'—, Losy z roku 1888 —'—, Napo- 
leondor —. -, Rubel papierowy —*—, za 100 
marek 57:95, Usposobienie —. 


Wiedeń, 12 stycznia 1891 r., godz. 1 
minut 40. Akcye kredytowe 29412, Alp, 
Tow. górnicze 61:50, Węgierskie akcye kre- 
dytowe 33850, Akcye anglo- austryackie 
160:30, Akcye banku Union 23275, Akcye 
kolei Karola Ludwika 21050, Akcye kolei 
Północnej 286:50, Akcye kolei Południowej 
90:62, Losy tureckie 8470, Akcye kolei pań- 
stwowej 290:62, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 845—, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 198:50, Wiedeńskie losy 
komunalne 151:—, Akcye tytoniowe 166-50, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 10450, 
Akcye kolei Elbetal 229:25, Akcye banku dla 
krajów koronnych 209'—, 4-pre. węgierska 
reota złota 10780, Akcye banku związko- 
wego 111:25, Rubel papierowy 1*1625, Wg- 
gierska renta papierowa 102:20. Usposobienie 
słabsze. 


Wiedeń, 12 stycznia 1891, godzina 10 
minut 40, Akcys kredytowe 294 12, Akoye kolei 
państwowej 29050, Akcye tytoniowe 166'50, 
Anglo austryackie 160'75,Unionbank 2383:50, Ko- 
laj Karola Ludwika —-'-—, Południowa 92:62, 
Renta papierowa —'—, 5-pre. galic. hipoteczne 
obligacye Banku ila krajów koronnych —'—, 
listy zastawne —'—, galic. obligacye indemni- 
zacyjne —*—, do —*—, 47, pre. listy zasta- 
wne banku krajowego 98:50, 41/;-pre. pożycy= 
ka krajowa z roku 1888 —'—, Napoleondor 
, Rube! papierowy —'—, 4-pre. wẹ- 
gierska renta złota 166:50 za 100 marek 57:95, 
Isposobienie spokojne. 


Minister handlu, Hicks-Beach , miał w 
Bristol mowę, w której przedłożył program 
zajęć i prae parlamentu, który wkrótce się 
zbierze. Minister zwrócił zwłaszcza uwagę 
na dwie sprawy, któremi zajmie się parla- 
ment, a mianowicie: emigracya ludności 
wiejskiej do miast, i zmniejszenie się angiel- 
skiego handlu wywozowego; co do pierwszej, 
sądzi minister, że należy na wsi podnieść 
stopę zarobkową. 


Wbrew rozmaitym kombinacyom o 
obsadzeniu posady ambasadora angielskiego 
w Konstantynopolu, w których wymieniano 
nazwiska Drummonda Wolffa i Kvelyna Ba- 
ringa, depesza wczorajsza donosi, że sułtan 
przyjął wybór proponowanego przez Anglię 
sir F. Clare Forda, dotychczasowego posła 
w Madrycie. Nazwisko następcy Wiliama 
Whita, mało jest znane w politycznym świe- 
cie Europy. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 12go stycznia. (Tel. pryw.) 
JE. Pan Namiestnik hr. Badeni, był wczoraj 
o godzinie 1 po południu na prywatnem 
posłuchaniu u Najjaśniejszego Pa- 
na. Posłuchanie to trwało całą godzinę. — 
Wczoraj udzielał Najj. Pan także publicznych 
posłuchań ; na życzenie jednak Monarchy, 
Pan Namiestnik nie na publieznem, lecz na 
prywatnem posłuchaniu był przyjęty. 


Wiedeń, 12go stycznia. (Tel. pryw.) 
Według dotychczasowych dyspo- 
zycyj, zwołane zostaną Sejmy kra- 
jowe na początek lutego i potrwa- 
ją cztery tygodnie. 

Parlament załatwi w styczniu jedynie 
traktaty handlowe i ustawę o reformie stu- 
dyów prawniczych, oraz kiłka drobniejszych 
ustaw. 

Po sesyi sejmowej zbierze się parlament 
na nowo i będzie obradował do Wielkiejnocy. 


Wiedeń, 12 stycznia. Ogłoszony wy- 
kaz urzędowy stwierdza za czas od 8 do 
9 b. m. włącznie, ogółem 521 wypadków za- 
padnięcia na influenzę. 


Wiedeń, 12 stycznia. W Izbie depu- 
towanych wniesiono cały szereg naglących 
wniosków o przyznanie dodatku drożyźnia- 
nego urzędnikom państwowym. Wnioski te 
przekazane zostały komisyi budżetowej. 


Telegramy 11 zbożowe z dnia stycznia 
1891 r. Wiedeń: okowita pea 10.000 litr 
procent Ż1— do 21:25 uł. Budapeszt, 
Pszenica na wiosnę 20:92 do 20:97 zł 
Berlin: Pszenica (na paźdz.-listop.) 218— 
do —'— zł, żyto —*— do —*— zł, spiry- 
tus 49'50 zał. Paryż: mąka na miesiąc bieżący 
56:10 —-— fr. 


Odpowiedzialny redaktor: Adam Krecho wiecki. 


Praga, 12 stycznia. Sąd karny skazał 
czterech studentów i jedną robotnicę z fa- 
bryki na karę ścisłego aresztu, od dwóch 
tygodni do miesiąca, a to za udział w roz- 
ruchach, które odbyły się swego czasu ne 
Śmiechowie, z okazyi rocznicy bitwy na Bia- 
łej Górze. 


Kolonia, 12 stycznia. Według donie- 
sienia Kölnische Zeitung z Petersburga, po- 
twierdzają się wiadomośei z Rossyi o wzma- 
gającej się ciągle klęsce głodowej i szerze- 
niu się tyfusu plamistego w okolicach, gło- 
dem nawiedzonych. Śmiertelność, zwłaszcza 


pomiędzy dziećmi, jest przerażająca. Dzien- 
niki rossyjskie występują gwałtownie prze- 


Zaproszenie do przedpłaty, 


Przedpłata na Gazeię Lwowską 
wynosi rocznie (od 1go stycznia do 
końca grudnia), w miejscu 12 złr. 
pocztą 16 żłr.; półrocznie (od igo 
stycznia do końca czerwca) w miejseu 
6 złr., pocztą 8 złr.; ćwierćrocznie 
(od igo stycznia do końca marca) 
w miejscu 3 złr., pocztą 4 złr.; 
miesięcznie (od 1 do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr„, pocztą 
1 złr. 35 et. 


Nadesłane. 


Dla usunięcia zawrotów głowy. zaćmień 
w oczach, uporczywych bolów głowy, do 
których zwykle tak są skłonne osoby krwi: 
ste, dosyć jest wypić wieczorem szklankę 
ziólek Chambarda. Bardzo przyjemne - 
go smaku w krótkim czasie zmniejszają i u- 
suwają te przypadłości bez najkrótszego na- 
wet oderwania się od zwykłych zajęć lub 
dyety. Skład we Lwowie w aptekach P. P. 
Mikolascha. Wewiórskiego, Ruekera i Skle- 
pińskiego. 7838 


Pociągi kolejowe 
(podług zegaru lwowskiego) 


Przychodzą do Lwowa: 


Z Krakowa: o godz. 8 min. 50 rano pociąg 
osobowy — o godz. 4 min. 8 po połu 
dniu pociąg pospieszny — o godz. 7 
min. 15 wieczór pociąg mięszany — o 
godz. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy. 


ZPodwołoczysk na dworzec Podzam 
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg mię- 
szany; — o godz. 2 m. 8 po południu 
pociąg pospieszny; — o godz. 7 m. 1 
wieczór pociąg osobowy. 


Z Podwołoczysk na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 min. 15 w nocy 
pociąg mięszany; — o godz. 2 m. 20 
południu pociąg pospieszny; — o godz. 


4. m. 30. wisczór pociąg osobowy. 
PREZ 


Qdehodzą ze Lwowa: 


Krakowa o godz. 4 m. 20 rano po- 
ciąg osobowy; — o godz. 7 m. 20 ra- 


no pociąg osobowy; — 0 godz. 2 m. 
28 po poludniu pociąg pospieszny; 
- o godz. 8 m. 30 wieczór pociąg 


osobowy. 

Do Podwołoczysk z głównego dworca o 
godz. 9 m.50 przed południem pociąg 
osobowy -- o godz. 4 m. 11 po połu- 
dniu pociąg pospieszny — o godz. 10 
m. 35 w nocy pociąg mięszany. 

Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze 
o godzinie 10 m. 15 przed południem 
pociąg osobowy — o godz. 4 m. 2% 
po południu pociąg pospieszny; — o 
godz. 11 m.5 w nocy pociąg mięszany. 


Pociągi kolejowe 
według czasu t. zw. środkowoeuropejskiego 
od 1. października 1891. 


Odchodzą ze Lwowa: 


W kierunku do Stryja: 


5.50 rano. Pociąg osobowy do Stryja, Chy- 
rowa, Nowego Sącza, Ławocznego, Mun- 
kacsa, Budapesztu, Stanisławowa i Hu- 
siatyna. 

10.14 przed południem. Pociąg osobowy do 
Stryja, Chyrowa, Suchy i Stanisławowa. 

7.48 wieczór. Pociąg osobowy do Stryja Ła- 
wocznego, Munkacsa, Budapesztu, Cby- 
rowa, Suchy, Stanisławowa i Husiatyna. 


W kierunku do Czerniowiec: 


4,48 rano. Pociąg osobowy do Stanisławowa, 
i Kołomyi. 

8.40 przed południem. Pociąg poszpieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu- 
karesztu i Husiatyna. 

3.54 po południu. Pociąg osobowy do Sta- 
nisławowa, Czerniowiec, Jass i Buka- 
resztu. z 

9.48 wieczór. Pociąg osobowy do  Stanisła- 
wowa, Czerniowiec, Suczawy, i Husia- 
tyna. 

W kierunku do Bełzca: 

849 przed południem. Pociąg mięszany do 

Bełzca i Sokala. 

wieczór. Pociąg mięszany do rawy 

skiej. 


5.40 ru- 


Przychodzą do Lwowa: 


Szlakiem od Stryja: 


8.31 rano. Pociąg osobowy ze Suchy, Chyro- 
wa, Stanisławowa, Budapesztu, Mun- 
kacsa, Ławocznego i Stryja. 

po południu. Pociąg osobowy ze Suchy, 

Chyrowa, Husiatyna, Stanisławowa 1 

Stryja. 

11.12 w nocy. Pociąg osobowy z Nowego 
Sącza, Chyrowa Husiatyna, Stanisła- 
wowa, Budapesztu, Mamkaesa, Ławo- 
cznego i Stryja. 


Szlakiem od Czerniowiec: 


6.17 rano. Pociąg osobowy z Suczawy, Czer- 
niowiee i Stanisławowa. 


3.10 


1. 22 po 'południu. Pociąg osobowy z Buka- 
resztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławowa 
i Husiatyna, 5 

7.23 wieczór. Pociąg poszpieszny z Bukare- 
sztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławowa 
i Husiatyna, ` 

11.22 w nocy. Pociąg osobowy z Kołomyi, 
Stanisławowa i Husiatyna. 


W kierunku od Bełzca: 


7.50 rano. Pociąg mi szany z Rawy ruskiej. 
8.46 po południu. Pociąg mięszany ze Soka- 
la i Bełzca. 


Gdy zegar czasu środkowoeuropejskiego waka- 
zuje godzinę 12 to, 
w Czerniowcach 12.45, we Lwowie 12.35, 
w Podwołoczyska:h 12.44, w Budapeszcie 2.16, 
w Suczawie 12.44, we Wiedniu 12.06, 

w Pradze 11.58 zegar wskazuje. 
Plakatów rozkładu jazdy na szlakanh kolei pań- 
stwowych w Galicyi nabyć można na każdej stacyi 
po cenie 6 centów. Książeczki w formacie kieszon- 
kowym po 5 et. za sztukę. 


Wystawy i Muzea. 


Muzeum przemysłowe w ratuszu eodsiennie od go- 
dziay 9—1 przed i od g. 3—6 po południu. 
Wstęp: w poniedziałek 50 et., w inne dnie 
20 et. W niedzielę otwarte od g. 10—1 przed 

„  połudn. wstęp wolny. 

Nieustająca wystawa sztuk pięknych, plao św. Du- 
cha L.10, I. piętro, otwarta codziennie od g. 
10-4 po południu. Wstęp w dnie powsze- 
dnie 30 ct., w niedziele i święta 15 ct. 

Muzeum Zakładu narodowego im. Ossolińskich od 
godziny 10—1 przed i od 3—5 po południu 
we wtorek i piątek, Wstęp wolny. 

Biblioteka uniwersytecka eodziennie z wyjątkiem 
dni feryaluych. 


POZZO OZI CZZZZAZAZADZZZZZZOZZZÓZOZOY Z z OE W o r i 


i jaj g ji : płacą żądają łacą żądaj 
Cennik \wowskiej [zby handlowej l przemysłowej, kosci P EEE Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. w sr. 290.75 291.50] Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. baa 22.60 
Lwów, dnia 12 stycznia 1892 płacą żądają Kurs 51 ełdy wiedeńskiej. Połud. kol. panstw. po 200 zł. w. a. 93.-— 94.—] Pożyczka miasta Lublany po 20 zł . —— — — 
p: > walutą austr Dnia 9 stseznia 1892 I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 200.— 201.—] Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 56.50 18.— 
1. Akcye za sztukę. zir. ci, zir. ali wee ÓPĄU dał s Pafiego po 40 zł. m ke > AOS DADOMNZĄ.25 
Kol. £ : Kor. Lud. po 100 tm tk boa 39 1. Dług państwa. płacą żądają 4. Listy zastawne losowane. Czerwon. krzyża s: Tow. p s er i A nA 
Kol. Iwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. Jednolity dług państwa w banknot. a Ogólmy-rolniezo kredytowy Zakład dla są Fundacya szpitala *Areyks, doki | e E 
Banku hip. galie. po <00 zł. wa. maj-listopad sim 93.35 93.55] _ Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. = = po 10 zł w. a. . . . 2,29 7 3 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa. ISS kos A zadać 98.15 93.35 Powsz. austr. zak. kr. ziem. Æa pr. | 100.60 | Salma po 40 zł. m. k. . alx = 8350 364.50 
2. List. zast. za 100 zł. Jednolity dług państwa w srebrze : ZOE a mio ARA ZSO UJ i Gerais pi an „ 1. . eaS 
Banku hipot. 5pr. wa. los. w 40 1. styczeń-lipiee . . . . . 93.— 93.20 mł MWE pr. 49949 | Pożycz. m. Stanisławowa (po 20zł. wa.) 28.50 30.50 
angu ADS, oP 5 pr. w. a. kwiecień-październik: 1.2 © a . 98.— 98.30] Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w aLi T 3 Pożyez. Tryestu po 100 zł. m. k. „ 123.25 129.25 
wylósb ATE 10 pr- premią Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 135.50 136.50 non n»n» Ty; W s L6 LĄ 100.50 101 < D „  po50zł w.a.. 58.— 60.— 
Banku hipot. 4*jspr. los. w 50 1. PA e Jododny ae da p a O oe akad tów. dw. aspowip:” 1 | akg p ldskins mra) zi mala |... 35.75 36.75 
By. ar a radka po" Msui o 100ah. , - T w 5Ó. rv odj a o | sobote po 0287 mą, e. a. 
Tow. kred. galic. ziem. 4pr. wa = p » 64 po zdr. . „ dal. 5 pı 
5 3 I AMIS k » n 1364 po 50 złr. a dlellk== 182.— n n n n po 4 la pr. w ri Weksle (za 3 miesiące). 
Tax 4 Š Renty Com. po 42 litr. austr . 2 —— — 52 latach zwrotne . . . . . . . 99.5) 100.— : 
Tow. kred. gal. ziem. 1 Pt Pick Listy zast. domen. państw. po 120 Banku krajowego 4*/+ pr. wa. los. w51'/ą1. 98.50 99.— f Augsburg na 100 w. p. n.. ABE 
los. dd 41a ia 521 = złŁ 5 pr. . . . . . « . . . . 147.50 146.50] Obligi komunalne Banku krajowego Berlin za 100 marek w. p. n. . = =€7 
Eja pr- ESEE Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 110.90 111.10] 5 pr- w. a. I. emisyi . . . . . . —.— —.—J Frankfurt za 100 marek w. p. n. —— —— 
A RNA 8 Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . 102.60 102.80 | Gal. banku hip. 5 pr. w 40 L wyl. . 10v.30 100.80] Hamburg za 190 marek w. p. n. . = EL. 
3. Listy dłużne za 100 zł. = Banku aust. węg. 4*2 pr. 4 . 101.75 102.25 Londyn za ft. szt. . 02). . 117.90 118.40 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi = 2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . . 101.— —.—| Paryż za 100 fr. . 46.80.— 46.85.— 
(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. Ej „ Zakł. kr. ziem. po 5'/ą pr. —— 104.-— 
(daw. 5 pr.) 2t pr. w.a. . . = Bukowiny . 104.— 105.— ý r i Kurs zlota 
Ogól. rol. kred. Zakład dla G. i B. A sa : = E 5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) | B oaa en: A e GlE= 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat Ra + te 140-— | Kolej Albrechta a 300 ETAPE 103— 108.-- pf n petnej wagi : mona a 
R igi za 100 zł. RE w AWAKE ; mr oorg| Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) “Korona a KK IMM 
on SG ke m. k Vea p WALĄ BE. 91.15 T zł. 5 pr. w srebrze . . . . —. — —.—| %0-frankówka Pra": « 9.35.50 9.36.50 . 
Galie. funduszu propin. 4 pr. wa. 3. Akcye Koiej północna po 100 zł. em 1886 4*/, 99.— 100.— | Rossyjski półimperyał . . . . . —.—.— — —— 
Bukow. fund. propin. 5 pr. wa. OE A m p02100 zł. „.1887..„+ 99460. —|NAOW związkowy -. a 22 „EEE 
Oblig. komunalne Banku krajo- Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . . 158.25 158.75 | Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 Srebro . e R T E 
wego 5 pr. w. a. I. em. Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . | 208.75 204.75] po 300 zł. 4'e pr.. . . . . . . 99.80 100.15 A A ; 
Komunalne Banku kraj. 5 jo JI. em. Niżno-austr. tow. eskomt. po 500 złr. . 620.— 630.— detto _  (Jarosław-Sokal) . . 9450 9490| A lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 
Pożyczki kr. 6 pr. wa. £ Gal. banku hip. po 200 až. . . . .814.— —.—] Kol. Gal. Lwów-Czern-Jas. emisya a 300 Telegrafowany kurs wiedeński. 
Pożyczki kr. 4*/ą pr. wa. Gal. banku d. han. i prz. a zł, 200 wpl.40pr. —.— —.—| zł 4. pr. w srebrze z r. 1884. . . 83.50 84.50 4% ©t. 
p HoD naa E Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . . —— —— z r. 1884 . 91.10 92.10] Jednolity dług państwa w banknotach es 
5. Losy miasta Krakowa . Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 206.50 207.— z r. 1866 . moj wio > A „ w srebrze rió A 
n „ Stanisławowa Bank austro-węgierski a 600 zł. 1028.— 1032.— 1 2 r. 1870. . - —— —*— | Renta w złocie - fk — — 
6. Monety Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 90.25 90.75] Weg gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 101.50 102.50] 5 pr. austr. renta marcowa . — = 
Dukat cesarski . . . Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk, 318.— 322, — AGPE Akeye banku austro-węgier. . . . . . — = 
Napoleondor ` Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. OZN Z= na Y. s M kredytowego wiedeńskiego — a. 
Półimperyał . . . . . Kol. Rzeszów.Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —.— —,—]| Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 184.— 185,—| Londyn . | ma. KOR. (Bop. WMS z 
Rubel rossyjski srebrny . Półnoena kolej po 1000 zł. m. k. 2840.— 2850.— | Clarego po 40 zł. m. k.. . . . . . 52.25 58.50| Napoleondor — — 
5 w . papierowy Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 210.25 211.25] Tow. żegl. par. na Dunaju po 100zł. m. k. 124.— 126.—| Dukat cesarski men. Z - 
100 marek niemieckich . Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. . 244.50 245.50 f Keglewicha po 10 zł. m. k. . . . . —— —,—| 100 marek niemieckich = = 
a] OTETTA EE 


Licytacye. 
L. 2148 (99 2—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Třłustem, po- 
daje do wiadomości, że dnia 12 lutego 1892 
odbędzie się celem ściągnięcia wierzytelności 
w kwocie 400 zł. zpn., na rzecz c. k. uprz. 
gal. Zakładu kredytowego włościańskiego w 
likwidacyi we Lwowie egzekucyjna publicz- 
na relicytacya realności Dawida Herra pod 
lk. 308 wyk. hip. l. 524 gminy kat. Tłuste 
miasto objętej. 

Realność ta będzie sprzedana na tym 
terminie nawet niżej ceny szacunkowej, 

Cena wywołania wynosi 1.000 zł. wal. 
austr. 

Wadyum 100 zł. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
można przejrzeć w tusądowej registra- 
turze. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli hi- 
potecznych został ustanowiony c. k. nota- 
ryusz p. Władysłnw Rubczyński z Tłustego. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Tłuste, 1 kwietnia 1891. 


L. 12351 (8458 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Bochni zawia- 
damia, iż celem zaspokojenia sumy 70 zł. 
zpn. odbędzie się na rzecz Ignacego Mularza 
w tymże Sądzie sprzedaż posiadłości lwh. 
95 gm. kat. Rzezawa objętej, dłużnika Józefa 
Lange własnej, w dwóch terminach miano- 


wicie: dnia 11 lutego i 10 marca 1892 r. 
każdym razem o godzinie 10 przed po- 
łudniem. 

Wyciąg hipoteczny i warunki 
cyjne przejrzeć można w Sądzie. 


licyta- 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Wcisło. 
Wadyum 205 zł. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Bochnia, 14 listopada 1891. 
L. 11901 (8487 2—3 


C. k. S d powiatowy w Bochni zawia- 
damia, iż celem zaspokojenia sumy 107 zł. 
60 ct. zpn. odbędzie się na rzecz 
Weihrenhof w tymże Sądzie sprzedaż posia- 
dłości lwh. 110 gm. kat. Podedworze obję- 
tej dłużniczki masy spadkowej Krystyny Hu- 
jarskiej własnej w dwóch terminach miano- 


wicie: dna 1łl lutego i 10 marca 1892 
każdym razem o godzinie 10 przed po- 
łudniem. 


Wyciąg hipoteczny i warunki lieytacyj- 
ne przejrzeć można w Sądzie. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Zakrzewski w Bochni. 
Wadyum 106 zł. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Bochnia, 22 października 1891. 


L. 5485 (8591 2—3) 
„W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano, dnia 12 lutego 1892 powy- 


Breindli 


żej ceny szacunkowej, zaś dnia 18 marca 
1892 nawet poniżej takowej, licytacya real- 
ności 1. 180 wedłag wyk. hip. 291 gminy 
Rożen wielki Izraela Morgensterna własnej, 
na rzecz ŚŃrula Welzera pto 150 złr. w. 
a. z pn. 

Cena wywołania 2%0 zł. 

Wadyum 54 zł, 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych z życia lub miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem pana Stanisława Daneka 
z Kut. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kuty, 80 września 1891. 


L. 5185 (128 2 -3) 
C. k. Sąd powiatowy w Chodorowie 
ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytelnoś- 
ci c. k. uprz. Zakładu kredyt. włość. w li- 
kwidacyi we Lwowie w ilości 19 rat po- 
życzkowych po 68 zł. 71 ct. aw. zpn. roz- 
pisaną została przymusowa lieyta: ya reałnoś- 
ci pod lk. 6 w Stańkowcach wyk. hip. 1. 66 
oraz w 1/4 części wyk. hip. 1. 67 dłużnika 
Onufrego Kochana własnej w terminach: 
dnia 17 lutego 1892 i dnia 17 marca 1882 
każdym razem o godz. 10 przed południem. 

Cenę wywołania dla wyk. hip. 1. 66 
stanowi 1985 zł., a dla 1/4 części wyk. hip. 
1. 67 80 zł., zaś wadyum 10 pre. powyż- 
szych kwot. 


i ZE) 


Na pierwszym terminie sprzedaż na- 
stąpi tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
zaś na drugim terminie także i niżej ceny 
wywołania. 

Resztą warunków, wyciąg hipot. i pro- 
tokół oszacowania przejrzeć można w tus. 
registraturze. 

Chodorów, 2 sierpnia 1891. 


L. 6971 (28 2—-3) 

C. k. Sąd powiatowy w Trembowli 
podaje do wiadomości, że celem  zaspokoje- 
nia wierzytelności Arona Kornblaua w kwo- 
cie 5 zł. 68 et. wa. zpn. odbędzie się w tut. 
sądzie przymusowa sprzedaż realności wyk. 
308 ks. gr. gm. kat.  Warwaryńce objętej 
dłużnika Tomasza Jaszewskiego własnej dnia 
18 lutego i 10 marca 1892 każdym razem 
o 10 godz. przed południem, z tem nadmie- 
nieniem, że na pierwszym terminie powyź- 
sza realność tylko wyżej ceny szacunkowej, 
lub za takową, zaś na drugim terminie na- 
wet niżej ceny szacunkowej sprzedaną z0- 
stanie. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
eunkowa w kwocie 698 zł. 

Wadyum 69 zł. 80 ct. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w tus. registraturze. 


Trembowla, 18 września 1891. 


L. 12185 
Obw .eszczenie. 


dowy drewnianego mostu na Sanie pod Za- 
rzeczem w powiecie Niskim, wraz z dojazda- 
mi do mostu, odbędzie się w departamencie 
technicznym c. k. Namiestniciwa we Lwo- 
SRO aja 1892 o godzinie 12 
udnie, li i ofert pi- 
semnych, icytacya | za pomocą p 
Cena fiskalna robót wykonać się mają- 
cych przy tej budowie wraz z materyałami 
wynosi 119.983 zł. 57 ct. 
; Plany, kosztorys sumaryczny, wykaz cen 
jednostkowych, ogólne i szczegółowe warunki 
udowy, przejrzane być mogą w biurze De- 
partamentu technicznege e. k. Namiestnictwa, 
w godzinach urzędowych, gdzie także oferty 
ułożone ściśle według poniżej podanego wzo- 
tu i zaopatrzone marką stemplową na 50 ct, 
oraz w wadyum w kwocie 6.000 zł. w go- 
tówee lub w odpowiednich papierach warto- 
ściowych według dziennego kursu, najpóźniej 
do godziny 12 w południe wnoszone być 
MOgĄ. w 
„ Oferty nieułożone ` według wzoru, lub 
Zawierające jakiekolwiek dopiski lub uwagi, 
ub niepodane w oznaczonym terminie, nie 
eda uwzględnione izostaną oferentom przez 
Omisyę licytacyjną zwrócone. 
Wzór oferty. | 
Niżej podpisany obowiązuje się wyko- 
nać budowę mostu na Sanie pod Zarzeczem 
wraz z drogami 
. 0, słownie . 


ii . s F O . U . . . j 
odsetków z ceny fiskalnej 119.983  złr. | 
47 et. 


i 


Warunki licytacyjne są mi dokładnie | 
znane i poddaję się tym warunkom bez ża- 
dnego zastrzeżenia. f Y 

Wadyum przepisane składające się z. 
załączam. | 

Lwów, dnia . |... 189... 

podpis. 

Z c. k. Namiestnietwa. | 
Lwów, 3 stycznia 1892. 


L. 15932 (88 3—3) | 

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
zaspokojenia wierzytelności Funduszu Chrze- , 
ścian ubogich w Chrzanowie do Antoniego 

rzemeckiego w kwocie 892 zł. 15 ct. zpn. i 
odbędzie się w tut. Sądzie w dniach 4 lute- ' 
g0 1892 i 3 marca 1892 o godz. 9 rano 
egzekucyjna licytacya realności pod lwh. 668 
w Chrzanowie. 

Cena wywołania 145 zł. 

Wadyum 16 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w . registraturze tutejszego 
Sądu. | 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli , 
adw. dr. Kremer z substytucyą adw. dra 
Gaszyńskiego. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Chrzanów, 17 grudnia 1891. 


L. 5867 KT (91 8—3) 

„ C. k. Sąd powiatowy w 'Tłustem po- 
daje do wiadomości, że dnia 3 lutego I 4 
marca 1892 odbędzie się celem ściągnienia 
wierzytelności w kwocie 200 zł. zpn. na 
rzecz lsaaka Sternlieba egzek: cyjna publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 848 w Tłustem 
wyk. hip. 1. 401 gm. kat. Tłuste miasto 
objętej. 

Realność ta będzie sprzedaną na pierw- 
szym terminie tylko wyżej ceny wywołania, 
na w za jarąbądź "cenę. 

a wywołani 

Wadyeni 15 uh "Ea i 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
można przejizeć w tusądowej registra- 
turze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych został ustanowiony e. k. nota- 
ryusz p. Władysław Rubczyński z Tłustego. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Tłuste, 24 września 1891. 


L. 6930 (109 3—3) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano dnia 4 lutego 1892 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 10 marca 1892 
nawet poniżej takowej licytacya realności lk. 
15 według wyk. hip. 140 i 1/4 części wyk. 
hip. 141 ks. gr. om. kat. Uherce niezabi- 
towskie, Oleksy, Hryńka i Onufrego Hapaczy- 
łów własnej, na rzecz e. k. uprzyw. gal. Za- 
kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi we Lwowie pto 18 rat po 12 zł. wal. 
austr. A 

Cena wywołania 164 zł. 50 ct. 

Wadyum 16 zł. 45 ct. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
glstraturze, ; 

Dla wierzycieli hipotecznych ustano- 
wiono kuratorem c. k, notaryusza p. Adolfa 
Henze w Gródku. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Gródek 30 września 1891. 


L. 8631 (118 3—3) 
W masie konkursowej Szymona Schwarz- 


(105 3—3) 
W celu oddania w przedsiębiorstwo bu- 


dojazdowemi z opustem | 


o godz. 10 rano w biórze podpisanego komi- 
sarza licytacya wierzytelności do powyższej 
masy należących, za lub i poniżej ceny no- 
minalnej. 

Bliższe warunki i wykaz szczegółowy 
wierzytelności można u komisarza wglądnąć. 

Rymanów, 18 grudnia 1891. 

Komisarz konkursowy. 


L. 7879 (110 3—3) 

W tutejszym sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano dnia 4 lutego 1892 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 8 marca 1892 
nawet poniżej takowej licytacya realności 
według wyk. hip. 289 ks. gr. gm. Uherce 
niezabitowskie Hryńka Kościów i według 
wyk. hip. 889 tej samej gminy Hanuśki 
Kościów własnej, na rzecz c. K. uprz. gal. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi pto 26 rat po 6 zł. i 25 rat po 
13 zł. zpn. 

Cena wywołania 275 zł, 
296 zł. 

Wadyum 27 zł. 50 et., względnie 29 zł. 
60 ct. wa. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. f 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu i dła wierzycieli hipotecznych ustano- 
wiono kuratorem adw. dra  Ozarkiewicza z 


Gródka. | 
C. k. Sąd powiatowy. 
Gródek, 20 września 1891. 


względnie 


9631 (111 3—3) 

W tut. Sadzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 4 lutego 1892 za jakąbądź cenę 

relicytacya realności 1. 77 według wyk. hip. 

21 gminy Kamienobrod w 3/6 częściach 

Fedka Chmielowskiego własnej, na rzecz 
Berischa Gottlieba pto 27 zł. 90 et. zpn. 

Cena wywołania 48 zł. 50 ct. 

Wadyum 5 zł. 

Resztę warunków, akt opisania i wy- 
ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus regi- 
straturze. 

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz- 
nych ustanowiony jest kuratorem Fedka Ho- 
dij z Kamienobrodu. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Gródek, dnia 30 września 1891. 


L. 8472 (125 2—3) 
W dniu 28 stycznia 1892 o godz. 10 
przed południem odbywać się będzie w tut. 
sądzie w biurze Nr. 82 eepgzekucyjn sprze- 
daż realności Szczepana, Mixołaja 1 Mary n- 
ny Rąpałów w Czermny objętej whl. 4 i 356 
na 4149 zł. 85 ct. oszacowanej, celem za- 
spokojenia wierzytelności Towarzystwa zalicz. 
w Jaśle w kwocie 371 zł. 87 ct. apn. 
Cena wywołania 4149 zł. 85 et. 
Wadyum 415 zł. aw. - 
Kurator niewiadomych wierzycieli p. 


dr, Ignacy Steinhaus adw. w Jaśle. 


Akt oszacowania, wyciąg hipot. i wa- 
runki lieytacyjne przejrzeć można w regl- 
straturze sądowej. 

C. k. Sąd powiat. miej. deleg. 

Jasło, dnia 30 listopada 1891. 


L. 6770 (10 2—3) 
W tut. sądzie edbędzie się o godz. 10 
rano, w dniach 12 lutego 1892 powyżej ce- 
ny szacunkowej, zaś 18 marca 1892 nawet 
poniżej takowej licytacya realności 1. kons. 
647 według wyk. hip. 419 gm. Stare Kuty 
Anny 1 śl. Błyźniuk 2 śl. Czepycha własnej 
na rzecz Cipry Pistinerowej pto 3800 zł. 

Cena wywołania 1488 zł. 

Wadyum148 zł. 80 et. 3 

Resztę warunków, akt oszacowania I 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
tegistraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu i tych wierzycieli hipot., którzyby do- 
piero po 4 czerwcu 1891 weszli w hypotekę 
lub którymby uchwała niniejsza nie została 

oręczoną 'ustanawia się kuratorem p. Mie- 
czysława Zarembę z Kut. 

Kuty, 30 września 1891. 


L. 7974 (8570 2—3) 

W dniach 15 stycznia i 19 lutego 
1892 kazdym razem o godz. 10 rano odbę- 
dzie się celem ściągnięcia wierzytelności 
Otylii Mortek w kwocie' 1200 zł. aw. zpn . 
publiczna lieytucya realności lwh. 62 4/82 
części realności lwh. 261, 2/6 części real- 
ności lwh. 264 i 4/12 części realności lwh. 
265 w Wilkowicach położonych, lwh. 62, 
261, 262, 264 i 265 objętych, Walentego 
Kufa własnych. 

Cenę wywołania stanowi kwota 3310 zł. 
Wadyum 381 zł. ą 
Ręsztę warunków przejrzeć można w 
tut. sądzie. : aj 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony jest adw. tut. dr. Sam. Reich 
adw. w Białej. 

i C. k. Sąd powiatowy. 
' Biała, dnia 24 października 1891. 
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manna odbędzie się dnia 20 stycznia 1892 | L. 5058 


((89 1—3) 

W c. k. Sądzie powiatowym w Krze- 
szowicach odbędzie się 15 lutego i 21 mar- 
ca 1892 każdym razem o godzinie 10 rano 
celem ściągnięcia pretensyi Szymona Wein- 
hebera w kwocie 190 zł. z pn. publiczna 
licytacya ręalności Iwh. 272 ks. gr. Regulice 
Franciszka Ciupka własnej. 

Cena wywołania 650 zł. 

Wadyum 65 zł. 

Resztę warunków można  przejrzećżw 
tut. Sądzie, 

Krzeszowice, 2 grudnia 1891. 


L. 6285 ((18 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Jaśle ogłasza, 
że celem zaspokojenia wierzytelności hipote- 
eznej Bronisławy Dukiet względnie jej pra- 
wonabywcy dr. Romana Adamskiego w kwo' 
cie 200 zł. aw. z pn. odbędzie się w dniu 
17 lutego i 23 marca 1892 kaźyym razem o 
godzinie 10 rano w gmachu sądowym przy 
musowa sprzedaż sum hipotecznych 380 zł, 
105 zł., 120 zł. i 9500 zł aw. w pozycyi 14 
karty C majętności Dobrzechówka ad Ro- 
żanka na rzecz Antoniny z Dembińskich Al- 
bertowskiej zaintabulowanych. 

Cena wywołania 10055 zł. aw. 

Zakład 1000 zł. aw. 

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
można przajrzeć w registraturze sądowej. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli ustanowiony jest adw. dr. Chwalibóg 
ze substytucyą adwokata dr. Gaszyńskiego. 

Z ce. k. Sądu obwodowego. 
Jasło dnia 19 grudnia 1891. 


K. 7652 ((71 2—3) 

W dniu 17 lutego 1892 o godzinie 10 
przedpołudniem odbędzie się w tutejszym 
Sądzie egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
licytacyę realności lwh. 70 i 187 w Łęża- 
nach Józefa Beigra i Zofii Rachwałowej wła- 
asnych. . 

Cena wywołania 
600 zł., drugiej 200 zł. 

Wadyum co do pierwszej realności 60 
zł., co do do drugiej 20 zł. 

Warunki licytacyjne i wyciągi hipote- 
czne do przeglądnięcia w Sądzie. 

0. k. Sąd powiatowy. 
Krosno, dnia 15 października 1891. 


realności pierwszej 


L. 6097 (127 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Chodorowie 
ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytel- 
ności Zakładu kredyt. włość. w lixwidacyi 
we Lwowie w kwocie 122 zł. 36 ct. aw. 
zpn. rozpisaną została przymusowa licytacya 
realności pod lk. 144 wyk. hip. l. 157 gm. 
kat. Strzeliska nowe objętej dłużników Mi- 
chała, Onufrego i Ilka Hanusiaków własnej 
w terminach: dnia 17 lutego 1892 i dnia 
17 marca 1894 każdym razem o godz. 9 
przed południem. 

Cenę wywołania stanowi 315 zł. 

Wadyum 81 zł. 50 ct. 

Na pierwszym terminie sprzedaż na- 
stąpi tylko za lub wyżej cony wywołania, 
zaś na drugim terminie także i niżej ceny 
wywołania. , ; 

Resztę warunków, wyciąg hipot. i pro- 
to„ół oszacowania przejrzeć możua w tus. 
registraturze. 

Chodorów, 30 sierpnia 1801. 


L. 5841 (20 1—3) 

W c. k. Sądzie powiatowym w Krze- 
szowicach odbędzie się 8 lutego i 7 marca 
1892 każdym razem o godz. 10 rano celem 
ściągnięcia pretensyi Bernarda Landaua w 
kwocie 35 zł. 46 ct. zpn. publiczna licyta- 
Cya realności lwh. 165 ks. gr. Grojec Fran- 
ciszki Wołkowej własnej. 

Cena wywołania 280 zł. 

Wadyum 28 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tut. sądzie. 

Krzeszowice, 22 grudnia 1891. 


L. 8094 (100 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za- 
wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy- 
telności Stowarzyszenia pożyczk. i oszezędnoś- 
ci „Wzajemna Pomoc* w Podgórzu w kwocie 
300 zł. zpn. w dniach 18 lutego tudzież 18 
marca; 1892 w sądzie o godz. 9 rano real- 
ność pod lk. 6 i 79 w Byszycach lwh. 4 
ks. gr. gm. Byszyce objęta, przez publiczną 
licytacyę sprzedaną będzie. 

Cena wywolania wynosi 3888 zł. 

Zakład 389 zł. 80 ct. 

Wyciąg hipot., akt szacunkowy i re- 
sztę warunków licytacyjnych wolno przeglą- 
dnąć w registraturze sądowej. 

O tem zawiadamia Sąd interesowanych 
tych którymby rezolucya licytacyjna na czas 
doręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
dniu 23 października 1891 do hipoteki we- 
szli, do rąk e. k. notaryusza Kazimierza 
Przychockiego w Wieliczce. 

Wieliczka, 3 listopada 1891. 


L. 12992 l (173 1—3) 
W celu oddania w przedsiębiorstwo 
robót około rekonstrukcyi drogi gminnej Ja- 


rosław-Gorzyce, odbędzie się w Departamen- 
cie technicznym e. k. Namiestniectwa dnia 
28 stycznia 1892 o godz. 12 w południe li- 
cytacya za pomocą ofert. 

Ceny fiskalne za rocoty wykonać się 
mające wraz z materyałami wynoszą: 
za roboty ziemne 8528 zł. 81 et. 
ZA pokładowe 75074 zł. 95 ct. 
za roboty objektowe, porę- 

cze i walcowanie drogi 7558 zł. 16 ct. 
Razem 91156 zł 92 ct. 

Plany, kosztorys sumaryczny, wykaz cen 
jednostkowych, ogólne i szczegółowe warun- 
ki budowy, mogą być w biurze departamen- 
tu technicznego e. k. Namiestnictwa w go- 
dzinach urzędowych przejrzane, gdzie też do 
godz. 12 w południe w powyż oznaczonym 
dniu wnoszone być mają oferty ułożone ści- 
śle według poniżej podanego wzoru i zaopa- 
trzone marką stemplową na 50.et. oraz we 
wadyum w gotówce lub przydatnych do tego 
papierach wartościowych wynoszace kwotę 
4600 zł. obliczoną według kursu z dnia 27 
stycznia br. 

Oferty nie ułożone według wzoru lub 
nie'odpowiadające wyżej poszczególnionym 
wymogom, jakoteż wniesione po oznaczonym 
terminie, nie będą uwzględnione i zostaną 
oferentom przez komisyę licytacyjną zwró- 
cone. 

Z c. k. Namienietwa. 

Lwów, dnia 6 stycznia 1892. 

zór oferty. 

Niżej podpisany (i) obowiązuje (emy) 
się wykonać roboty około rekonstrukcyi dro- 
gi Jarosław-Gorzyce z opustem pre. sło» 
wnie a - ; : .  odset- 
ków z ceny fiskalnej 91156 zł, 92 ct. 

Warunki licytacyjne są mi (nam) do- 
kładnie znane i poddaję (emy) się takowym 
bez jakiegokolwiek zastrzeżenia. 

Przepisane wadyum składające się 
Z : , , A * . 
załączam (y). 

Lwów, dnia 


L. 9701 (170 1—3) 

Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 
niniejszsem rozpisaną na dnie 28 stycznia i 
25 lutego 1892 zawsze o 10 godz. rano 
w gmachu sądowym odbyć się mającą przy- 
musową publiczną sprzedaż połowy maję- 
tności objętej whl. 286 gm. kat. Sokał dłu- 
źnika Bażylego Chomickiego własnej celem 
zaspokojenia pretensyi Izaaka Trachtenberga 
w ilości 71 zł. 40 ct. wa. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa sprzedać się mającej połowy majętnoś- 
ci w ilości 805 zł. 50 et. 

Wadyum kwota 20 zł. 55 ct. 

W pierwszym terminie nabyć można 
powyższą majętność tylko za cenę wyższą 
lub nie niższą od ceny szacunkowej na dra- 
gim zaś terminie i poniżej tej ceny. 

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze tut. sądu. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany adw. dr. Wejda. 

Sokal, dnia 15 października 1891. 


L. 36840 (104 2—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że w sprawie egzekucyjnej Franciszka Jó- 
zefa 2 im. Underki, jako cesyonaryusza Hen- 
ryka Dornbacha, przeciw masie spadkowej 
śp. Antoniego Franciszka Juljana 8 im. 
Kohmana, względnie jego nieletnim dzieciom 
i spadkobiercom Antoniemu, Stanisławowi, 
Honoracie i Eeliksowi Kohmanom, w celu 
zaspokojenia resztującej pretensyi 2650 zł. 
wa. zpn. (z pierwotnej 5000 zł. aw.  zpn.) 
odbędzie się w dniach 18 lutego 1892 i 24 
marca 1892 każdym razem o godz. 10 przed 
południem w sali rozpraw przymusuwa pu- 
bliczna sprzedaż 1/6 części, 1/6 części i 1/5 
z 1/6 części, czyli razem 11/80 cześci real- 
ności lk. 718%, we Lwowie, wedle wyk. 
hip. 648 II dz. ks. gr. gm. Lwów, kar- 
ta B. poz. 2, 8, 5 i 11 śp. Antoniego Fran- 
ciszka Juliana 3 im. Kohmana, względnie 
jego mielet. dzieci i spadkobierców, a to: 
Antoniego, Stanisława, Honoraty i Feliksa 
Kohmanów własnych, egzekwowanej preten- 
syi za hipotekę słuzących, i to na pier- 
wszym terminie tylko wyżej lub przy najmniejza 
cenę szacunkowąna drugim zaś terminie ta- 
kże niżej ceny szacunkowej, jednak nie ni- 
żej 1/8 części takowej, że cenę wywołania 
staowi wartość szacunkowa powyższych częś- 
ci realności w kwocie 7676 zł. 58'j, ct., że 
wadyum wynosi 767 zł. 65 ct., że resztę 
warunków  lieytacyjnych. wyciąg hipot. i 
protokół oszacowania przeglądnąć można w 
registraturze, wreszcie, że dla wierzycieli 
hipot. realności lk. 7182, we Lwowie, któ- 
rzy po dniu 17 września 1891 prawa rze- 
czowe na sprzedać się mających częściach 
tej realności nabyli, lub którymby uchwała 
licytacyę dozwalająca, z jakichkolwiek bądź 
powodów dość weześnie lub też wcale dorę- 
czoną być nie mogła, został ustanowiony 
kuratorem adw. dr. Skowroński, a jego za- 
stępcyą adw. gr. Srokowski. 

We Lwowie, dnia 28 grudnia 1891. 


L. 6984 (167 1—3) 

W dniach; 8 lutego i 7 marca 189% 
każdym razem o 10 z rana odbędzie się 
celem ścięgnięcia wierzytelności Antoniny 
Pilcer w kwocie 100 zł. aw. zpn. publiczna 
lieytacya 11/16 części realności lwh 9 w 
Rudawie. 

Cena wywołania zł. 23892 zł. 50 ct. 

Wadyum zł. 240 wa. i 

Wyciąg hipoteczay i warunki w regi- 
straturze do przejrzenia. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Krzeszowice, 28 grudnia 1891. 


= Konkursa. EZ 


Konkurs na kilka posad konduktorów, 
listonoszy a względnie woźnych pocztowych 
w tymczasowym charakterze z kaucyą 400 
zł., 300 zł. a względnie 200 zł. ewentualnie 
kilka posad dozorców linii telegraficznej z 
płacą 400 zł. i dodatkiem aktywalnym w 
miarę miejsca służbowego. E 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
29 stycznia b. r. w c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. | 

Lwów, d. 4 stycznia 1892. 


L. 4 


(120 2—8) 
Konkurs. 

C. k. Rada szkolna okręgowa ogłasza 
niniejszem w myśl uchwały z dnia 9 gru- 
dnia 1891 konkurs na następujące A) stałe 
posady nauczycielskie a mianowicie : 

1. przy szkole 1 klasowej w Wielopolu 
skrzyńskiem z płacą roczną 254 zł. 85 ct. 
gotówką, tudzież emolumentami w łącznej 
kwocie 45 zł. 15 cb. a w szezególności 2 
korce żyta, 1 Korzec jęczmienia, 1 korzee 
tatarki, i 6 sągów drzewa opałowego. 

2. przy szkole 1 klasowej w Pstrągo- 
wej z płacą 400 zł. i w Kozodrzy z płacą 
300 zł. ' 

3. przy szkole 2 klasowej w Nagoszy- 
nie na posadę młodszego nauczyciela z płacą 
200 zł. 

Przy posadach ad 1 i 2 wolne pomie- 
szkanie. 

B) prowizoryczne posady nadetatowe 
przy szkołach 4 klasowych w Dębicy i w 
Ropczycach z płacą po 270 zł. i 27 zł. na 
mieszkanie. 

Podania zaopatrzone w dokumenta słu- 
żbowe względnie w myśl rozporządzenia ck. 
Rady szkolnej krajowej z dnia 20 marca 
1889 1. 4216 w tabelę kwalifikacyjną wnieść 
należy za pośrednictwem swych władz prze- 
łożonych do tutejszej e. k. Rady szkolnej 
okręgowej najpóźniej na posady stałe do koń- 
ca lutego 189%, zaś na posady prowizoryczne 
bezwłocznie. 

Nauczyciele już stale zamianowani ma- 
ją nadto dołączyć dekret wymiaru wkładek 
na fundusz emerytalny. 

Podania spóźnione lub nieopatrzone w 
potrzebne doxumenta służbowe nie będą 
uwzględnione. 

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 

Ropczyce, dnia 2 stycznia 1892. 


L. 114/p. (147 1—2) 
Odnośnie do konkursu w Nr. 7 „Gazety 
Lwowskiej“ z roku bieżącego ogłoszonego o- 


znajmia się, że konkurs celem obsadzenia, 


posady adjunkta przy e. k. Zakładzie kary 
dla męszczyzn w Stanisławowie z dniem 30 
stycznia 1892 upływa. 
Z c. k. Nadprokuratoryi Państwa. 
Lwów, dnia 8 stycznia 1892. 


L. 104 

Na podstawie konkursu z dnia 18 gru- 
dnia 1891. 1. 104226 rozpisanego celem o- 
bsadzenia posady urzędnka ewidencyjnego do 
utrzymywania ewidencyi katastru podatku 
gruntowego ze stanowiskiem służbowem w 
Wieliczce będzie także ewentualnie posada 
geometry I klasy obsadzoną, 

Warunki, termim i sposób wniesienia 
podania o pomienioną posadę zostają nie 
zmienione. 

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu 

Lwów, dnia 7 stycznia 1892. 

(158) 


L. 6 

Celem obsadzenia posady nadkomisarza 
skarbowego w VIII klasie rangi, ewentual- 
nie posady komisarza skarbowego w IX kla- 
sie rangi i posady koncypisty skarbowego w 
X klasie rangi, w obrębie galicyjskiej c. k. 
krajowej Dyrekcyi skarbu z systemizowany- 
mi poborami służbowymi. 

Kompetenci o te posady mają wnieść 
podania zaopatrzone w dowody prawnie prze- 
pisanych wymogów, tudzież znajomości języ- 
ków krajowych i języka niemieckiego, w 
przeciągu czterech tygodni do Prezydyum e 
k. krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie. 

W podaniach należy wyraźnie oświad- 
czyć, czy i w jakim stopniu są ubiegający 
sią zpokrewnieni lub zpowinowaceni z tu- 
tejszo krajowymi urzędnikami skarbowymi. 

Z Prezydyum œ. k. galicyjskiej Dyrekcyi 
skarbu. 

We Lwowie, d. 5 stycznia 1892, 


Upadłości. 


L. 12710 (139) 

Podaje się do wiadomości, że w masie 
rozbiorowej Fiszla Tidricha nieprotokołowa- 
nego kupca towarów bławatnych i gotowych 
sukien w Drohobyczu wybrani i pobwierdzeni 
zostali: Zygmunt Chajes kupiee w Droho- 
byczu, zarządcą masy, tegoż zastępcą adwo- 
kat dr. Gelehrter w Drohobyczu, a członka- 
mi wydziału wierzycieli Chaim Joel, Ludme- 
rer Ozyasz Weissman, i Hersch Thaler kup 
cy w Drohobyczu. 

C. k. Sąd obwodowy. 
Sambor, 24 listopada 1891. 


L. 15397 (138) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ogła- 
Sza, że na podstawie wyboru, w dniu 22 
października 1891 dokonanego, adwokat dr. 
Edward Schaefer w Sniatynie stałym zawia- 
dowcą masy rozbiorowej Mechla Griffla zo- 
stał ustanowiony. 

Kołomyja, 19 grudnia 1891. 


u u 

Księgi gruntowe. 

L. 2377 (141) 

Komisya hipoteczna przy prezydyum e. 
k. sądu obwodowego Samborskiego ogłasza, 
iż dochodzenia miejscowe celem założenia 
nowej księgi gruntowej dła gminy katastral- 
nej miasto Sambor z dzielnicą blich, lwow- 
ską i przemyską i przedmieściami Dólnia, 
Powodowa, Powtórnia, Srednia, Zamiejska i 
Zawidówka powiatu sądowego Samborskiego 
rozpoczną się dnia 19 stycznia 1892. 

Każdy kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania, może się zgłosić 
i wszystko przytoczyć co dla wyjaśnienia lub 
obrony swych praw za stosowne uzna. 

Sambor, 8 stycznia 1892. 


L. 2375 (140) 

Komisya hipoteczna przy prezydyum 
c. k. sądu obwodowego Samborskiego ogła- 
sza, że arkusze posiadania wraz z aktami 
dotyczącemi założenia nowej księgi grunto- 
wej dla gminy katastralnej Synowódzko ni- 
żne z miejscowościami Międzybrody i Tyszo- 
wnica powiatu sądowego Skolskiego złożone 
zostały w c. k. sądzie powiatowym w Sko- 
lem do powszechnego przejrzenia. 

Zerzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą ustnie lub 
pisemnie w c. k. sądzie powiatowym w Sko- 
lem do włącznie dnia 31 stycznia 1892. 

Sambor, 8 stycznia 1892. 


Wyroki prasowe. 


L. 463 (155) 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy w myśl 
$. 493 pk. orzekł, że zamieszczony w Nr. 1 
berlińskiego czasopisma „Gazeta Robotnicza“ 
z 2 stycznia 1892 artykuł wstępny: „Do na- 
szych czytelników“ od p:czątku do słów 
»» waszych krzywdach* mieści znamiona 
występku z $. 302 u. k. i $. 24 ust. druk., 
dalej wiersz na str. 2 pod tytułem: „My ta- 
cy prości!“ znamiona występku z $. 302 u. 
k., wreszcie notatka na str. 4 pod tytułem 
„Naprzód“ znamiona występku z §. 491 u. 
k., i art. V noweli karnej z 17 grudnia 
1862 Nr. 8 Dz. U. P. z r. 1868, dalsze 
przeto rozszerzanie tychże artykułów zostaje 
zakazanem. 

Kraków, 7 stycznia 1892. 


Kuratele. 
L. 9923 (108 2—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Chrzanowie o- 
głasza, że Jan Gurżdź z 
słowo chorego uznany, a Mikołaj Urbańczyk 
wójt tejże gminy kuratorem jego ustanowio- 
nym został. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Chrzanów, dnia 14 września 1891. 


L. 24544 (86 2—3) 
Sabinę Marcinkiewicz ze Stechnikowiec 
uznano za umysłowo chorą. 
Kuratorem ustanowiono Felicyana Mar- 
cinkiewicza. 
C. k. Sąd powiatowy mdel. 
Tarnopol, dnia 7 listopada 1891. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 7785 [8479] 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 


Kwaczały za umy- | 


8 


14 września 1891 zawiązało się w Białej 
stowarzyszenie pod firmą: „Towarzystwo 
handlu skór i obuwia w Białej stowarzysze- 
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką*. 

2. Celem stowarzyszenia jest podniesie- 
nie rzemiosła szewskiego, siodlarskiego, ry- 
marskiego i garbarskiego w Białej przez do- 
starczenie rzemieślnikom wszelkich potrze- 


bnych materyałów po cenach możliwie naj-, 


tańszych, przez udzielenie niskoprocentowego 
kredytu w materyałach i wyrobach, przez 


dawanie zaliczek na dobrze i modnie wyro-: 


bione obuwie, przez ułatwianie sprzedaży 
wyrobów, zakupno i obstałunki tychże wyro- 
bów i dalszą odsprzedaż, przez uskutecznie- 
nie przez członków reparacyi, słowem przez 
użycie wszelkich możliwych środków celem 
podniesienia rzemiosła szewskiego, 
skiego, rymarskiego i garbarskiego. 

3. Siedzibą stowarzyszenia jest miasto 
Biała. 

4. Czas trwania towarzystwa jest nie- 
ograniczony. 

5. Dyrekcya towarzystwa składa się z 
trzech członków i dwóch zastępców, których 
walne zgromadzenie na przeciąg jednego 
roku wybiera. Na pierwszem ogólnem zgro- 
madzeniu wybrani zostali pp. Jan Bambera, 


Franciszek Góra i Michał Srokocz wszyscy | 100 


w Białej zamieszkali członkami, a Teodor 
Pisarek i Ludwik Kleczyński obaj z Białej 
zastępcami członków dyrekcji. 

6. Wszelkie ogłoszenia i zawiadomie- 
nia w sprawach towarzystwa będą podpisy- 
wać dwaj członkowie dyrekcyi przy wyci- 
śnięciu pieczęci towarzystwa, zaś publiczne 
ogłoszenia przez Towarzystwo wydane ogła- 
szana będą przez pisemne zawiadamianie 
członków lub przez umieszczanie takowych 
w miejscowej gazecie „Tygodnik“. 

7. Członkowie stowarzyszenia odpowia- 
dają za spełnienie wszelkich zobowiązań w 
obec osób trzecich, o ile na to stan czynny 
majątku towarzystwa nie wystarczy swym 
udziałem. 

Wadowice, 12 grudnia 1891. 


L. 6880 (8504) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Jaśle, poleca wpisanie do rejestru dla firm 
zarobkowych i gospodarczych firmy: „Towa- 
rzystwo wyrobu i sprzedaży szat liturgicz- 
nych, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
niczoną odpowiedzialnością w Krośnie* które 
w dniu 20 października 1891 zawiązało się 
na czas nieograniczony siedzibą w Krośnie 
z poręką dwukrotnego udziału kwotę 100 zł. 


a. w. wynoszącego w celu wyrabiania i pro- |' 


wadzenia handlu szatami  liturgicznemi jako 
to: ornatami, kapami, chorągwiami, bielizną 
kościelną i innymi przyborami liturgicznemi 
obrządku rzymsko i grecko katolickiego. 
Zarząd sprawami Towarzystwa wykony- 
wa rada nadzorcza, złożona z sześciu człon- 
ków przez walne zgromadzenie bezwzględną 
większością głosów na 3 lata wybranych, 
tudzież Dyrekcya składająca się z 8 człon- 
ków, których wybiera i mianuje rada nad- 
zorcza z pośród członków stowarzyszenia bez- 
względną większością głosów na przeciąg 
trzech lat. Członkami Dyrekeyi wybrano: 
dr. Dyonizego Mazurkiewicza jako przewo- 
dniczącego, Stefana Tekielskiego i Henryka 
Gruszeckiego w Krośnie zamieszkałych. 
Dyrekcya zastępuje towarzystwo na ze- 
wnątrz i podpisuje firmę towarzystwa w ten 
sposób, że pod firmą towarzystwa członkowie 
dyrekeyi podpiszą swe nazwiska w następu- 
jący sposób: dr. Mazurkiewicz, st. Tekielski, 
Henryk Gruszecki. Do ważności zobowiązań 
Towarzystwa potrzeba podpisu dwóch człon- 
ków Dyrekcyi, z których jeden ma być prze- 
wodniczącym. Ogłoszenia od towarzystwa u- 
mieszczane będą w dzienniku krajowym 
przeznaczonym do ogłoszeń urzędowych a za- 
proszenie na walne zgromadzenie ma być o- 
głoszone przynajmniej na 14 dni naprzód. 
Jasło, 19 grudnia 1891. 


i L, 45602 (30 1—3) 
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ustana- 
| wia w sprawie Joachima Chajesa prawona- 
'bywcy Markusa i Amelii Braw o wydanie 
| kwoty 246 zł. 91 ct. a. w., którą Dyrekcya 
i ruchu e. k. uprzywilejowanej kolei Karola 
NatGR ta tytułem refakcyi Markusowi Braw 
| należącej na rzecz tegoż do depozytu złożyła 
dla Markusa Braw z życia i pobytu niewia- 
domego kuratorem adw. dr. Schaffa i doręcza 
temuż uchwałę z * marca 1891 L., 5266 na 
wydanie tej kwoty wzywając tym edyktem 
Markusa Braw, ażeby w należytym czasie 
się zgłosił i celem przestrzegania swoich praw 
stosownych środków użył ile że z zaniecha- 
nia wyniknąć mogące niekorzystne skutki 
sobie przypisze. 
Lwów, 12 grudnia 1891. 


L. 6693 [8494 3—3] 


Wadowicach zawiadamia, że dnia 5 grudnia znajmia, że w dniu 29 stycznia 1858 r. 
1891 została wpisaną do rejestru dla stowa- zmarł w Łyskowie właściciel realności Iwan 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych firma: Krawczuk bez pozostawienia ostatniej woli 
„Iowarzystwo handlu skór i obuwia w Białej rozporządzenia, po którym przypada spadek 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną córce Annie Krawczuk. Gdy sądowi miejsce 
poręką* z następującymi postanowieniami: zamieszkania Anny Krawczuk nie jest wia- 

. Na zasadzie kontraktu z daty Biała dome, ustanawia się dla strzeżenia jej praw 


kurator w osobie p. Mansweta Janiszewskiego 
iwzywa się ją, by w przeciągu jednego ro- 
ku, licząc od dnia dzisiejszego w Sądzie tu- 
tejszym się zgłosiła, gdyż w razie przeciwnym 
pertraktacya spadku ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i z kuratorem p. Manswetem 
Janiszewskim przeprowadzoną zostanie. 
Z e. k. sądu powiatowego. 
Żurawno dnia 15. listopada 1891. 


L. 16251 [8457 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy m. dlg. w Sam- 
;borze ogłasza, że na żądanie Jochena Traua 
i wdrożone zostaje postępowanie amortyzacyj- 
| ne względem zaginionych a przez e. k. głó- 
jwny urząd podatkowy w Samborze wysta- 
wionych kwitów na złożone przez Jochena 


giodłar- | Traua tytułem kaucyi następne papiery war- 


tościowe : 

1. kwitu z 18 stycznia 1888 t. art. 17 
ex 88 na dwie obligacye długu państwa Nr. 
420118 i 420119 po 100 zł. 

2. kwitu z 6 lutego 1888 t. art. 383 na 
dwa losy węgierskie frem. Ser. 158 Nro 40 
i Ser. 2016 Nr. 46 po 50 zł. 

3. kwitu z 8 czerwca 1888 t. art. 

68/88 na list zastawny gal. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego ©. V Nr. 2342 na 
zł. — wreszcie: 
4. kwitu z 11 listopada 1888 t. art. 
156/88 na obligacyę prem. węgierskiego 
Banku hip. S. 558 Nr. 75 na 100 zł. i go- 
tówkę 17 zł. a. w. 

Wzywa się przeto każdego posiadacza 
tychże kwitów by w przeciągu 1 (jednego) 
roku 6 tygodni i 8 dni po ostatniem ogło- 
szeniu edyktu też kwity tem pewniej sądo- 
wi tutejszemu przedłożył, ile że po bezsku- 
tecznym upływie tego czasu te dokumenta 
za nieważne uznane zostaną, 

Sambor, d. 380 września 1891. 


L. 18130 [8478 8—8] 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu u- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Mendla Reissa, że na prośbę Sary Bartel 
przeciw niemu nakaz zapłaty sumy wekslo- 
wej 88 zł. w. a., zpn. pod dniem 12 gru- 
dnia 1891 L. 18180 wydano, i że takowy 
ustanowionemu dla niego kuratorowi adwo- 
katowi dr. Blausteinowi doręczono. 

Wzywa się zatem niewiadomego z miej- 
sca pobytu Mendla Reissa, ażeby możliwe 
środki obrony kuratorowi podał, lub sądowi 
innego zastępcę wskazał, gdyż w razie prze- 
ciwnym sprawa ta z kuratorem wedle usta- 
wy przeprowadzoną będzie. 

i Tarnopol, d. 12 grudnia 1891. 


`L. 17218 [107 3—8] 

Agatę Feiner z życia i miejsca pobytu 
niewiadomą, zawiadamia się, że Abraham 
Hersz Geisler przeciw niej dnia 15 lipca 
1891 do 1. 11870, pozew o zapłacenie 25 
zł, 18 ct. a. w. wniósł, w skutek którego 
pozwanej kuratora w osobie tutejszego ad- 
wokata dr. Katzenellenbogena ustanowiono 
i ponowny termin do rozprawy na 25 sty- 
cznia 1892 o 9-tej przed południem wyzna- 
Gz0no. 

Wzywa się tedy pozwaną, aby kurato- 
rowi środki i obrony udzieliła, lub innego 
zastępcę obrała i sądowi podała, bo inaczej 
skutki zaniedbania sama sobie przypisać bę- 
dzie musiała. 

Stanisławów, d. 18 listopada 1891. 


L. 9040 [115 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Stefana Matwijewa, że Stefan Gwoźdź i Jur- 
ko Mikuś zgłosili prawo własności do parcel 
grunt 282|2, 283/2, 284/2, 2852, i 286|2 po- 
wstałych z całych parcel objętych wykazem 
1 304 ks. gr. gminy Cieplice na imię Ste- 
fana Matwijca intabulowanych i że dla nie- 
go ustanowiono kuratorem Stefana Sidorskiego. 

Wzywa się zatem Stefana Matwijca, 
ażeby na wyznaczonym terminie dnia 3 lu- 
tego 1892 o 9 godzinie rano w tutejszym 
sądzie się jawił lub z ustanowionym kurato- 
rem się porozumiał lub też innego zastępcę 
ustanowił, gdyż w razie przeciwnym złe sku- 
tki sam sobie przypisze. 

Sieniawa, 6 grudnia 1891. 


L. 10881 (25 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Delatynie za- 
wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Rudolfa Róznera z Łanczyna, że 
Jossel Brenner wniósł przeciw niemu i 
innym pozew de pr. 5 lipca 1887 1. 6062 o 
zapłacenie kwoty 60 zł. wa. zpn., że termin 
do rozpawy sumarycznej na dzień 4 marca 
1892 o 8—9 rano wyznaczono, i że dlań 
kuratorem p. Franciszka Gruińskiego z De- 
latyna ustanowiono. 

Wzywa się zatem Rudolfa Róznera 
aby o swojem miejscu pobytu Sądowi doniósł 


k. Sąd powiatowy w Żurawnie o-|lub środki do obrony jego praw służyć mo- 


gące ustanowionemu kuratorowi podał, lub 

też innego pełnomocnika ustanowił, gdyż 

inaczej szkodliwe skutki dlań wyniknąć mo- 

gące sam sobie przypisać bądzie musiał. 
Delatyn, 14 grudnia 1891. 


M 


LL 14343 


L. 11093 


| L. 8521 


L. 7645 (8595 2—38) 
, C. k. Sąd powiatowy Rozwadowski za- 
Wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 


Jędrzeja Durka że Agnieszka Traczowa wnio- ' 
sła do tutejszego Sądu podanie o egzekucyj- ` 
ny wpis prawa zastawu dla sumy 10 zł. 40, 


ct. w stanie biernym realności lwh. 398 


gm. Oharzewie objętej Jędrzeja Durka wła-; 


snej i że celem doręczenia tutejszej rezolu- 
cyi z dnia 13 kwietnia 1891 1. 2262 kura- 
tora w osobie Tomasza Durka z Posania u- 
stanowiono. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Rozwadów, 10 grudnia 189'. 


L. 9094 (5 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zawiadamia że w sprawie egzeku- 
cyjnej Chaima Hersteina przeciw Salomei 
Chrobak pto. 180 zł. 60 ct. a. w. zpn. dla 
tęjże Salomei Chrobak ustanowił kuratorem 
ad actum p. adw. dr. Leckera z substytucyą 
adw. dr. Bindera i temuż ucawałę licyta- 
cyjną z dnia 10 grudnia 1891 1. 9094 dore- 
cza i poleca Salomei Chrobak aby ustano- 
wionemu kuratorowi środków obrony dostar- 
czyła, lub też tut. Sądowi innego pełnomo- 
ćnika wskazała w przeciwnym bowiem razie 
Skutki zaniedbania sama sobie przypisać bę- 
dzie musiała 

Rzeszów, 10 grudnia 1891. 


L. 6238 i (19 2 - 3) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 


zarobkowych i gospodarczych firmy: „Spółka 
tkacka w Krośnie, towarzystwo zarejestrowa- 
he z poręką dwukrotnego udziału* a zarazem 
ogłasza, że członkowie spółki tej w dniu 23 


grudnia 1890 uchwaliła rozwiązanie spółki 


Ì że wybrano do przeprowadzenia likwidacji 
Jako likwidatorów pp. Henryka Gruszeckiego, 
Aleksandra Żurawskiego i Franciszka Pilee- 
kiego a jako zastępcę likwidatora p. dr. Fe- 
liksą Czajkowskiego. 

Nadmienia się że wierzyciele rozwiąza- 
nej spółki tkackiej w Krośnie winni się z 
tekomemi pretensyami zgłosić w przeciągu 
Jednego roku do likwidatorów wyżej wymie- 
Nionych którzy pod słowami: „spółka tkacka 
w Krośnie stowarzyszenie zarejestrowane z 
Poręką dwukrotego udziału w likwidacji" 
odpisywać się będą własnoręcznie: F. Pi- 
lecki A Żurawski, Henryk Gruszecki, Dr. 
Czajkowski. | 

€. k. Sądu obwodowego jako handlowego. 
Jasło dnia, 19 grudnia 18 1. 


[8526 2—3] 

, C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w spra- 
Wie wekslowej Jakóba Feuera przeciw Leon- 
Cyuszowi Janocha o 500 zł. ustanowił dla 
Pozwanego z miejsca pobytu niewiadomego 
adwokata Adolfa Herdliczkę z Kołomyi ku- 
Tatorem i doręczył mu nakaz zapłaty z 18 
Października 1890 1. 14348. 

Z e. k. Sądu obwodowego. 
Kołomyja, 18 października 1890. 


(8579 2—3) 

_ C. k. Sąd powiatowy w Rawie ruskiej 
Uwiadamia nieobecną i z miejsca pobytu 
niewiadomą Bozalię Ott de Ottenkron, że 
OŚĆ Batuch wniósł przeciw niej i Walen- 
mu Schnerchowi pozew o zapłatę 60 zł., 
na który termin na dzień 26 stycznia 1892 
Tozprawy w tutejszym sądzie wyznaczo- 
tym został. Wzywa się zatem tejże Rozalię 
‘t de Ottenkron, aby na tymże terminie 
albo osobiście stawiła się, albo kuratorowi 
A niej ustanowionemu p. drowi Adolfowi 
b galowi adwokatowi w Rawie środki do 0- 
rony dostarczyła, lub też inszego zastępcę 
Sobie obrała i tutejszemu sądowi wskazała. 

Rawa, 30 listopada 1891. 


L. 14182 rare (8545 2—3) 

.  Bąd obwodowy jako handlowy zawiada- 
mia niewiadomego z miejsca pobytu Grzego- 
rza Kulczyckiego Gut, że na pozew o nakaz 
zapłaty Hermana Rappaporta z praes. 12 
grudnia 1891 |. 14182 wydał uchwałą z 
dnia dzisiejszego nakaz zapłaty sumy we- 
kslowej 125 zł. aw. i takowy doręcza w 030- 
bie adw. dr. Justyna Witza ze substytucyą 
adw, dr: Budzynowskiego ustanowionemu ku- 
Tatorowi. 
Wzywa się zatem Grzegorza 
Gut, ażeby kurątorowi potrzebną do 
obrony informacyę udzielił lub innego za- 
stępeę zamianował i sądowi podał do wiado- 
mości ile że wrazie przeciwnym niepomyśł- 
ne skutki z zaniedbania wynikające własaej 
winie przypisać musi. 

C. k. Sąd obwodowy. 
Sambor, 15 grudnia 1891. 


Kulczye- 


kiego 


(8587 2—3) 
, C. k. Sąd krajowy w Krakowie na pro- 
sbg Teodora Ignacego Riedla wdraża postę- 
powanie w celu umorzenia policy ubezpie- 
czenia kapitału pośmiertnego 6000 zł. a. w. 
opiewającej dnia 20 czerwca 1879 przez dy- 
tekcyę Towarzystwa wzajemnych  ubezpie- 
czeń w Krakowie do Nr. 8715 na rzecz Te- 
odora Ignacego Riedla wystawionej,” który 
to kapitał ma być wypłacony po śmierci te- 


y 


goż okazicielowi powyższej policy i wzywa 
każdego, ktoby był w posiadaniu tej policy, 
aby takową w przeciągu jednego roku, sze- 
Ściu tygodni i trzech dni od dnia ogłoszenia 
edyktu po raz trzeci w urzędowej gazecie 
lwowskiej tem pewniej okazał, ile że w razie 
(przeciwnym, za pozbawioną wszelkiej mocy 
: uważaną, a rzeczone Towarzystwo do żadne- 
' go wcale wywodu i odpowiedzi w tym przed- 
i miocie obowiązanem onemużź nie będzie. 

| Kraków, dnia 28 marca 1890. 


L. 14885 (8590 2—3) 
| C. k. Sąd powiatowy zawiadamią nie- 
| wiadomych z pobytu Jana Zacharskiego i 
| Bronisławą Klatecką, że w sprawie egzeku- 
' cyjnej dra Ferdynanda Maissa, przeciw spad- 
| kobiercom Feliksa Zacharskiego et C. o 300 
'zł. dla nich kuratorem adw. dr. Serafińskie- 
igo w Bochni ustanowiono i jemu rezolucye 
| dotyczące doręczono. . 

C. k. Sąd powiatowy. 
Bochnia, 17 grudnia 1891. 


i 16605 (8550 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy m d. w Sambo- 
rze ustanawia w sprawie tabularnej Franci- 
szka Dempniaka i Marcina Zuka o intabula- 
cyę prawa własności i [4 _ Gzęści pre. lkat. 
1154j2 i 1154/2 w Kalinowie położonych dla 
niewiadomego z miejsca pobytu Jana Rucza- 
ja w Ameryce, zamieszkałego, kuratora ad 
actum w osobie Franciszka Kulmy naczelni- 


' niemu uchwałą z dnia 5 grudnia 1891 1. | 


"wej 65 zł. aw., że do zastępywania go w 


ka gminy Kalinów, i doręcza temuż uchwa-- 
Jaśle poleca wykreślenie z rejestru dla firm |łę tabularną z dnia 30 lipca 1890 1. 11928, 


O tem zawiadamia się niniejszem Jana Rucza- 


celem udzielenia kuratorowi dowodów 


ja 


Swoich lub przedstawienia sądowi innego | 


pełnomocnika, gdyż inaczej w razie zanie- 
chania wynikające stąd skutki sobie samemu 
będzie musiał przypisać. © 

Sambor, 17 października 1891. 


L. 18089 


'wiony i temuż kuratorowi dotyczący nakaz ` 


j 


| 


i 
| 
I 


|. . 7 (8509 2—3)] e. k. notaryusz w Mikołajowie wiskutek przy- 
Zawiadamia się niewiadomego z życia | zwolonego reskryptem e. k. Ministerstwa | 


potrzebnych iniformacyj udzielił ewentualnie Brodach, o czem”się firmę „S. Baseches 
o obraniu sobie innego zastępcy sąd za- spadkobiercy* powiadamia, wzywając ją, 
wiadomił, ile że w przeciwnym; razie skuti: ażeby temuż kuratorowi informacyę udzieliła, 
tego zaniedbania sam sobie przypisze. | ewentualnie Sądowi innego kuratora przed- 
Rzeszów, 10 grudnia 1891. stawiła. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Brody, dnia 29 września 1891., 


L. 9096 (20 2—8) | 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy | 
w Rzeszowie zawiadamia, że w  sprawiej L. 10148 (168 1—3) 
egzekucyjnej Moritza Freilicha przeciw nie- | C. k. Sąd powiatowy w Nowym targu 
wiadomej z miejsca pobytu Salomei Chrobak | zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
pto 200 zł. aw. zpn. dla tejże Salomei Chro- | Michała Starezowskiego, że Leon Panczakie- 
bak ustanowił kuratorem ad actum p. adw. | wicz wniósł przeciwko niemu pozew o za- 
leckera z substytucyą p. adw. dr. Binderai, płatę 38 zł. 80 ct. aw. zpn. i że termin do 
temuż uchwałę licytacyjną z dnia 10 gru-| rozprawy drobiazgowej na 29 stycznia 1892 
dnia 1891 1. 9096 doręcza i poleca Salomei © godzinie 9 rano wyznaczono. 
Chrobak, aby ust«nowionemu kuratorowi środ- | Kuratorem nieobecnego ustanowiono 
ków obrony dostarczyła, lub też tut. Sądowi: adw. dr. Kozłeckiego w Nowym targu. 
innego pełnomocnika wskazała, gdyż inaczej | Nowy targ, dnia 2 stycznia 1892. 
skutki zaniedbania sobie przypisać będzie j 
musiała. i L. 8008 (69) 
C. k. Sąd obwodowy. | C. k. 3ąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszów, 30 grudnia 1891. | Wadowicach poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedyńczych firmy „Th. Fianta* której 
L. 16310 (8565 2—8) używa Tomasz Fianta jako właściciel han- 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w  dlu sukna w Białej, 
Kołomyi zawiadamia z miejsca pobytu nie-; C. k. Sąd obwodowy. 
wiadomego Mojżesza Findel, iż na prośbę; Wadowice, 19 grudnia 1891. 
Zakładu kredyt. komercyalnego w Kołomyi: 
z 2 grudnia 1891 1. 15554 został przeciw L. 7609 (60 1—3) 
Wojnicki e. k. Sąd powiatowy zawia- 
damia niewiadomych z miejsca pobytu Salo- 
mona i Marjem Klausnerów, że w sprawie 
Chaskla Fluhra przeciw nim o 63 zł. 27 ct. 
ustanowiono dla nich Mojżesza Heubergera 
ze Zakliczyna kuratorem, z którym w razie 
nie z głoszenia się ich ta sprawa dalej prze- 
prowadzoną będzie. 
. k. Sąd powiatowy. 
| Wojnicz, dnia 6 grudnia 1891, 
(103 2—3) | 


! L. 8148 (43 1—3) 
| C. k. Sąd powiatowy wzywa niewiado- 
mego z życia i miejsca pobytu Antoniego 
Sławuszewskiego, aby do spadku po swym 


15554 wydany nakaz zapłaty sumy wekslo- ` 


tej sprawie kurator w osobie adw. Herdlicz- . 
ki z substytucyą adw. Kaweckiego ustano-, 


zapłaty doręczony zostaje. 
Z e. k. Sądu obwodowego. i 
Kołomyja, 19 grudnia 1891. | 


L. 29909 . 
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie, 
ogłasza niniejszem, że p. Jan Blonarowicz 


i miejsca pobytu Pawła Pelaka, że przeciw | sprawiedliwości z dnia 21 września 1891 1. bracie Onufrym Sławuszewskim dnia 25 


niemu wniósł pod dniem 21 listopada 1891 
do 1. 18039 do tutejszego sądu Izrael Isser 
Ehrlich z Łabowy skargę o zapłacenie kwo- 
ty 50 zł, aw., że na tą skargę termin do 
rozprowy drobiazgowej na dzień 28 lutego 
1892 godz. 8 rano wyznaczono i dla niego 
adw. dra Chlebowskiego w Nowym Sączu 
kuratorem ustanowiono. Jest tedy rzeczą Pa- 
wła Pełaka wymienionemu kuratorowi po- 
trzebnej w tej sprawie informacyi udzielić 
lub innego zastępcę prawnego sobie ustano- 
wić i sądowi wskazać. 
C. k. Sąd pow. miej. deleg. 
Nawy Sącz, Ż1 listopada 1891. 


L. 5039 (8581 2—3) 

©. k. Sąd powiatowy w Rymanowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Iwana Szczerbę, że jego matka Barbara 1 Śl. 
Szczerba 2 śl. Pyrcio zmarła 28 stycznia 
1882 w Zawadce Rymanowskiej beztesta- 
mentalnie, z wezwaniem, aby w ciągu roku 
licząc od dnia poniżej wyrażonego do objęcia 
tego spadku w sądzie się zgłosił, gdyż ina- 
czej rozprawa spadkowa ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i z ustanowionym dlań ku- 
ratorem Ludwikiem Rzewuskim z Rymano- 
wa przeprowadzoną będzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Rymanów, dnia 1 sierpnia 1891. 


L. 10579 (8553 2—3) 
Dla niewiadomej z miejsca pobytu 
Franciszki Garbicz z Hałuszczyniec ustano- 
wiono kuratorem Ignacego Garbicza i temuż 
uchwałę tabularną z dnia 12 lutego 1891 
1. 10887 doręczono. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Skałat, 30 listopada 1891. 


L. 12123 m ë (8505 2—8) 
„. 0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Pawła Kristena, że przeciw niemu i tow. 
wniosła e. k. Prokuratorya Skarbu imieniem 
Skarbu Państwa pozew sumaryczny 0 za- 
płacenie 54 zł, 70 ct. zpn., że kuratorem 
dla niego adw. dra Krobiekiego ze substytu- 
cyą adw. Kaweckiego w Kołomyi ustano 
wiono 1 pierwszemu z nich egzemplarz po- 
zwu de praes. 15 lipca 1891 l. 8988 z ale- 
gatami doręczono i że przysługuje temuż 
prawo,  ustanowionemu dlań  kuratorowi 
środki dowodowe udzielić lub innego pełno- 
mocnika sobie obrać. 
C. k. Sąd obwodowy. 
Kołomyja, 2 października 1891. 


L. 10068 (21 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie w sporze wekslowym Izaka Zeisla 
przeciw Michałowi Bartoszkowi pto 50 zł. 
zpn. ustanowił dla niewiadomego z miejsca 
pobytu pozwanego kuratora ad actum w 0850- 
bie p. dr. Hermana Leckera adwokata w 
Rzeszowie z substytucyą p. dr. Samuela Rei- 
cha i doręczył temuż kuratorowi nakaz za- 
płaty z dnia 11 października 1891 1. 8501 
dla Michała Bartoszka. 

O tem się Michała Bartoszka 


| 


Z PE a e. 


| zawia- (S. Baseches 
damia z wezwaniem aby kuratorowi swemu dr. Bernharda Grossa adwokata krajowego w 


17338 przeniesienia go na urząd c. k. no-; grudnia 1884 z pozostawieniem kodycylarne- 
taryusza w  Monasterzyskach z dniem 14 go ostatniej woli rozporządzenia w Woli 
stycznia 1892 z urzędowania w Mikołajowie! wadowskiej zmarłym, w terminie jednego 
ustępuje a dnia 22 stycznia 1892 urzędowa-; roku się zgłosił, inaczej bowiem postępowa- 
nie w Monasterzyskach obejmuje. | nie spadkowe ze zgłaszającymi się i ustano- 
Lwów, 31 grudnia 1891. wionym dla niego kuratorem Michałem Ko- 
wałem przeprowadzone będzie, 
C. k. Sąd powiatowy. 


L. 6450 a Radomyśl, dnia 10 listopada 1891. 


C. k. Sąd obwodowy jako handlowy wi 
Brzeżanach uwiadamia, że w skutek uchwały | 
z dnia 24 października 1891 l. 6151 wpisa-! L. 7383 (24 1-3) 
no dnia 8 listopada 1891 w rejestrze dla | C. k Sąd powiatowy w Baligrodzie u- 
spółek gospodarczych i zarobkowych przy stanowił, c elem doręczenia rezolucyi tabula- 
firmie „Towarzystwo kredytowe dla handlu i; rnej z dnia 6 sierpnia 1891 |, 4588 w spra- 
przemysłu w Brzeżanach stowarzyszenie za-| wie Dmytra Drozd przeciw Iwanowi Chodak 
rejestrowane z ograniczoną poręką (Credit-i o wpis prawa zastawu dla sumy 180 zł w sta- 
Verein für Handel und Giewerbein Brzeżany | nie biernym połowy ciała hipotecznego lwh. 
regestrirte Genossenschaft mit beschränkter | 12 ks. gr. gm. kat. Myczków objętego Iwana 
Haftung) że na walnem zgromadzeniu człon- , Chodak własnego dla niewiadomego z miej- 
ków stowarzyszenia dnia 31 sierpnia 1891 | sca pobytu Iwana Chodaka kuratorem p. Ja- 
odbytem uchwalono rozwiązenie stowarzysze- | na Zatorskiego z Myczkowa. 
nia i że likwidatorem wybrano Jakóba Bal. | O czem się Iwana Chodaka celem strze- 
berthala dotychczasowego dyrektora tego to- [żenia praw swych zawiadamia, 
warzystwa tudzież, że wybrany likwidator | Baligród, 4 grudnia 1891. 
firmę w ten sposób podpisywać będzie, iż | 
pod odciskiem firmy towarzystwa z dodat- | L. 9095 (223 1—3) 
kiem „w likwidacyi“ swoję imię i nazwisko |- C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
własnoręcznie umieszezać będzie. | . 4 Rzeszowie zawiadamia, że w sprawie egze- 
„ Oraz wzywa Sąd wszystkich wierzycie- | kucyjnej Moritza Freilicha przeciw niewia- 
li stowarzyszenia, ażeby się z swoim, preten- | domej zzmiejsca pobytu Salomei Chrobak pto 
syamı u stowarzyszenia zgłosili. 1180 zł. 60 ct. aw. zpn. dla tejże Salomei 

Z c. k. Sądu obwodowego. Chrobak ustanowił kuratorem ad actum p. 
Brzeżany, 7 listopada 1891. adw. dr. Leckera z substytucyą p. adw. dr. 
Bindera i temuż uchwałę licytacyjną z dnia 

L. 44333 (6603 2—3)| 10 grudnia 1891 1. 9095 doręcza i poleca 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we | Salomei Chrobak, aby ustanowionemu kura- 
Lwowie ogłasza niniejszem, iż przy firmie | torowi środków obrony dostarczyła, lub też 
„łowarzystwo kredytowe miejskie w Luba- | tut. Sądowi innego pełnomocnika wskazała 


czowie stowarzyszenie zarejestrowane % nieo- | gdyż inaczej skutki zaniedbania sobie przy- 
graniczoną poręką* uwidoczniono, że na od- | pisać będzie musiała. 

bytem w dniu 28 lipca 1891 nadzwyczajnem | Rzeszów, 10 grudnia 1891. 

XII ogólnem zgromadzeniu członków tego 

towarzystwa zatwierdzony został dokonany í L. 9041 (46 1—8) 


C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Karola Bausnera, że Olech  Wołezasty] i 
Olech Rudnianin zgłosili prawo własności do 
parceli gr. 6698 objętej wykazem l. 22 ks. 
gr. gminy Cieplice na imię Karola Bausnera 
intabulowanych i że dla niego ustanowiono 
kuratorem Stefana Turaja. 

Wzywa się zatem Karola Bausnera 
ażeby na wyznaczonym terminie dnia 8 lu- 
tego 1892 o 9 godzinie rano w tutejszym 
Sądzie się jawił lub z ustanowionym kurato- 
rem sią porozumiał lub też innego zastępcę 
sobie- ustanowił, gdyż w razie przeciwnym złe 
gkutki sam sobie przypisze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Sieniawa, 6 grudnia 1891. 


przez Radę nadzorczą wybór członków Dyre- | 
keyi na następne trzechlecie to jest od 1 
lipca 1891 do 30 czerwca 1494 a to: 

í. Lazara Lehrfreunda dyrektorem, 

2, Eliasza Rissa kontrolorem (pono- | 
wnie) i | 

3. Seidego Thumina kasyerem. 

We Lwowie, dnia 5 grudnia 1891. 


(174 1—3) 

„ PP. DDr. Loon Klarfeld, Ferdynand 

Kwiatkowski i Jan Kanty Tomasz dw. im. 

Steczkowski wpisani zostali z dniem 9 stycz- 

nia 1892 na listę adwokatów z siedzibą we 
Lwowie. 

Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Lwów, dnia 9 stycznia 1892. 


L. 15151 (70 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Brodach usta- 
nowił w sprawie egzekucyjnej gminy miasta 
Brody przeciw nieobjętej masie spad:owej 
sp Samuela Neumanna i Mariem Matli dw. 
im. Neumann o zapłacenie kwoty 728 zł. 
25 ct. aw. zpn. dla niewiadomej z miejsca 
pobytu firmy „S. Baseches spadkobiercy" 
Erben) kuratorem ad actum 


L. 16053 52 1—3 
. ©. k. Sąd powiatowy w Dóbr Sand > 
wiadamia niewiadomego z życią i miejsca 
pobytu Süsmana Jamnera, że dla bronienia 
praw jego ustanawia na wniosek Bazylego 
Selocha kuratora w osobie Andrzeja Mielni - 
ka gospodarza w Starzewnie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Dobromil, 12 grudnia 1891. 


n W A YE) AO W AE A 


L. 8059 (8567 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy ustanawia dla 
Salomei Chrobak w skutek wydalenia się 
z Rzeszowa, obecnie z miejsca pobytu nie- 
wiadomej celem przeprowadzenia egzekucji 
na rzecz Józefa Lorbera w kwocie 142 zł. 
50 ct. aw. zpn. kuratora w osobie adw. dr. 
Reicha z substytucyą adw. dr. Leckera i o 
tem Salomeę Chrobak przez edykta zawia- 
damia. Rzeszów, 8 października 1891. 


L. 3669 (8580 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 
ogłasza, ża Paweł Basara z Polan surowicz- 
nych zmarł 30 października 1892 bez te- 
stamentalnie. 
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Gdy miejsce pobytu jego z ustawy do 
spadku powołanego brata llka Basary sądo- 
wi nie jest znanem, wzywa się go by w 
ciągu roku od dnia poniżej wyrażonego w są- 
dzie tutejszym celem objęcia spadku się 
zgłosił, gdyż jo upływie tego terminu roz- 
prawa spalzowa z ustanowionym dlań kura- 
torem Mi:hałem Polańskim „Mykitów“ z 
Polan przeprow adzoną będzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Rymanów, dnia 12 czerwca 1891. 


L. 12438 [8511 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Brodach usta- 
nawia w sprawie tabularnej Jakópa i Ana- 
stazyi Skórkiew icz urodz. 


Janowi Czaharowskiemu i Michałowi Czaha- 
rowskiemu o wpis prawa własności do ciała 
hip. wyk. hip. 1. 255 ks. gr. gminy kat. 
Folwarki wielkie dla niewiadomego z miej- 
sca pobytu Jana Czaharowskiego kuratorem 
ad actum adwokata krajowego dra Brauna. 


O tem uwiadamia się tegoż Jana Cza- | 


harowskiego z tem, że ma się zgłosić do 
5 


kuratora lub też innego pełnomocnika zą- 
mianować. 
Z c. k. Sądu powiatowego. 
Brody, 28 sierpnia 1891. 
l. 21982 „sa [119 3—3] 


W sprawie egzekucyjnej Mojżesza Hoch- 


Zwarycz przeciw | berga przeciw Leibie Wasserowi w imieniu 


* 


własnem i małoletnich spadkobierców Sury 
z Wittlinów Wasserowej tudzież wieloletniem 
spadkobiercom Sury z Wittlinów Wasserowej, 
a to Aronowi Wasserowi i Abrahamowi Was- 
serowi pto 1300 zł. w. a. zpn. ustanawia się 
dla pozwanego Arona Wassera, którego miej- 
see pobytu sądowi nie jest, znane, na jego 
koszt i niebezpieczeństwo kuratora adw. dra 
Blizińskiego i ogłasza się to niniejszym edyk- 
tem w tym celu, aby pozwany albo ustano- 
wionemu dlań kuratorowi udzielił ze swej 
strony dowodów, albo też innego pełnomo- 
cnika sądowi przedstawił. 

Z c. k. sądu pow. m. dl. s. II. 

Lwów, dnia 29 grudnia 1891. 


Doniesienia prywatne. 


Ekspedycya miejscowa „Narodnnej Czasopysi* 


przeniesioną została z dniem 1 stycznia 1892 r. do „Biura Dzienników“ Ludwika Plohna, ul. Karola Ludwika l. 9. — 


„Biuro Dzienników“ odbierać też będzie wyłącznie od Nowego Roku prenumeratę miejscową. 
Hinseraty (Doniesienia prywatne) tak dla „Narodnej Czasopysi* jak i dla „Gazety Lwowskiej“ przyjmować będzie 
odtąd wyłącznie wyżej wymienione „Biuro Dzienników“ 


Jedna próba wystarczy "T4BĘ 
ażeby się przekonać, że niema lepszych tutek cyga- 
retowych jak - 
Tutki nieklejone 
wyrobu fabryki 


S. Wierusz Niemojowskiego 


we Lwowie 
Do nabycia w sklepach S. W Niemojowskiego 
we Lwowie: ulica Teatralna l. 3. 
s 5 » Jagiellońska 1. 6. 
w Krakowie: Sukiennice 1. 28. 
oraz we wszystkich znaczniejszych handlach 
i trafikach. 
Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. 
Opakowanie gratis—przy odbiorze 5000 franco. 
SG Odsprzedejącym rabat TĘ 
Każda setka prawdziwych tutek nieklejonych 
zaopatrzrna firmą „S. W. Niemojowski*, 
poi Ostrzega się przed naśladownictwem. BĘ 


ZZ Z ZZ 
L4 ko 43 
Bilety wizytowe 
na grubym ładnym karton e 100 sztuk 70 et., na 
kartonie ze złoeonemi brzegami 10? sztuk 1 zł. wa. 
wykonywa starannie i szybko Drukarnia Narodowa 
W. Manieckiego, Lwów, ul Kopernika l. 7. 


Katalog 


dzieł powieściowych, romansów i innych 
także francuskich ze wszystkich gałęzi 
literatury (których po cenach zniżonych 
nabyć można) wysełam na żądanie franco 


Leon Bodek 


księgarnia-ant; kwarnia 


Lwów, ul. Ormiańska 3. 
(dom narodny.) 


Dzwonki elektryczne 


oraz 8285 


baterye elektryczne 
dla stałego i indukcyjnego prądu 
najlepszej konstrukcyi dla celów 
lekarskich, utrzymuje na składzie 
i wykonywuje 
zakład gaiwaniczny 


Henr. Rosenbusch 


Lwów, 
ulica Kopernika 1. 16. 


Lekarska ordynacya 


w słabościach wewnętrznych i zewnę- 

trznych, kobiecych i dziecinnych 
udziela rady i sposoby leczenia 

w kilku językach we wszystkich sanitarnych, 

medycznych i hygienicznych sprawach 


med. dr. i weterynarz 
dr. Weiser 


wydawca i naczelny redaktor gazety „Illust'irtes 
Centralbłatt* i „Gesundheitspiege* 


Wiedeń III, Hauptstrasse 59, 

Poradom listownym uprasza się o po- 

danie dokładnego adresu jak i załączenie 
honoraryum. 44 


WE ania D 


Ogłoszenie 


ERA: DEPO ZOZ Taaak MTK = 
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Trwarzystwo tkaczy w Błażowej, 
stowarzyszenie zarejestowane z ograni- 
czoną poręką w myśl uchwały walne- 
go zgromadzenia z dnia 21 listopada 
1891 podaje do publicznej wiadomości, 
iż zlikwidowało i wzywa równocześnie 
swoich wierzycieli do zgłoszenia swych 


pretensyj. 
W. Rylski. 


Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. 


2. żyta czysta G-letnia żytnia wodka) 


bez cukru, bez anyżu i bez najmniej- 
szego posmaku. 
O *, taniej niżeli koniak? 
0 7, i więcej taniej niżeli starka 
jednak w użyciu wyrównywa to samo. 


Najzdrowszy kieliszek żytniej wódki — 
zdrowszy i lepszy niżeli koniak i starka, 


Litrową butelkę za 90 ct. 


poleca handel 38 


Karola Bałłabana 


we Lwowie. 


C. k. wyłącznie uprzyw. 
e * 
Kasy ogniotrwałe 
Poizera i Spółki 
dostawcy kolei krajowych i zagranieznych, u- 
rzędów po*ztowych i podatkowych, i banków 
poleca najtaniej 8450 
zastępca Simon Degen 
we Lwowie, ul. Jagiellońska 13. 


oKONOKONOHOROWONDNONONOM 
PRECZ 4 PRZYPALANIEW! 40 LAT POWODZENIA 


LINIMENT. GENEAU 


Płyn tłusty odwilżający P. Geneau 
DLA KONI CUGOWYCH I WSZELKICH INNYCH 

Jedyny środek 
zewnętrzny, zastę- 
pujący wypalania 
bez bólu i bez 
wylinienia, 

Przyjęty przez 
= najsławniejszych 
wcterynarzy, cho- s 
© dowców, ujeżśdźaczy; utrzymujących stad- © 
niny, etc., ete. 

Szybkie i niezawodne leczenie okulawień, 
siłuczeń, zboczenia i wykrzywienia pęcin, 
nabrzmienia móg, narośli i guzów na 
nogach, itp. itp. 
© Środek odprowadzający i rospędzający. 

z Bandażowanie ręczne w 3 i 4 minu- 
tach, bez wystrzygania sierści. Cena: 


REGŁ 


© 6 franków. 
Skład : Apteka G JE: NIE A UJ, 
275, ulica Satnt-Honorć, w Paryżu. 
|onoFORONONONONONĘXQGNOK 
We LWO*IE: w aptekach pp. Mikolss ba 
Wewiórskiego i Ruekera. W KRAKOWIE 
w aptekach pp. Redyka i Wiszniewskiego. 


Slab ŚĆ męska 
skutki szezególniej tajnych grzechów mł: dości 
oraz innych nadużyć niszczą ych zdrowie. jak 
pewno iitrwale usufiąć, poucza jedynie w 
lieznych wydaniach rozpowszechniona już 
książka ilustrowana : 
Dr. Retau'a 


Ochrona własna 


Cona wydania polskiego zł. 1. 

Cena wydania niemieckiego zł. 2. 
Tysiące znalazło w riej objaśnienie swych 
cierpień, a za użyciem kuracyi w książ'e tej 
zaleconej, zupełną swą siłę męską odzyska. 
Za nadesłaniem franko należytości, otrzyma 
się książkę w kopercie f:anko przez magazyn 
R F. Bierey w Lipsku (Veilags-Magazin 
Leipzig, Neumarkt 34 [w Niemezech];. 


ostrzeżenie. 
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POW 

Gdyby się ktokolwiek w mojem imieniu 
ubiegał w jednym z bauków galieyjskich lub 
u prywatnego kapiralisty o pożyczkęi chciał 
zabezpieczyć takową ns majętnościach wyka- 
zami hip. | 889 i 886 ks. gminy Turka ob 
jętyeh takową li tylko wykazującemu się 
skryptem dłużnym przez c. k. urząd nota 
ryalnyj w Turce legalizowanym udzielić 
należy. 

Każdy 
falsum. 


dokument uznaję jako 
Z poważaniem 
Falik Feiler. 


inny 


(Zarządca Władysław J. Weber) 


poleca najta- f 
niej skład H 
fabryczny 


| "z 
N. BRANDLER 
dom komis. 


HAU 
BFEAIJO(60 ASY 


. 


ś llustr. kalendarz 


powieściowy i informacyjny 
__ jest najlepszym kalendarzem 
ina roz 18392 
do nabycia we wszystkich księgarnich i han- 
dlach papieru lub u wydawcy ; 


Leena Bodeka 


Lwów, ul. Ormiańska 3 
(Dom Narodny) 
Za poprzedniem naiesłaniem przekazem 
50 ct., przesyłka franko. 


Z królewsko- 
centr. piwnicy 
pod nadzor-m 

król. węgierskiego 


zostającej 


ps 
aa 


St Markiewicza, 


1 TD a: 


Biiety wizytowe 


100 sztuk od 50 ct. 
Bilety ślubne, zaręczynowe, 


porządki tańców, zaproszenia 


na wieczorki, papier listowy 
i koperty z firmą 


wykonywa szybko, elegancko i tanio jedynie 


Leon Bodek 


Lwów, ul. Ormiańska 1. 7. (Dom Narodny.) 


Nowo otworzony 


f magazyn zerar mistrzowski 


pod firmą 


B. Halpern 


we Lwowie, 
przy ulicy Hetmańskiej 1. 10 
poleca obfity 
skład wszelkich zegarków 
kieszonkowych i ściennych. 
, Reperacye wykonywa się rychło 
i tanio pod dwuletnią gwarancyś 


M A 
węgierskiej 
wzorowej 
1 kontrolą 
Ministerstwą handlu 


polera handel 


Lwów, Rynek 42. 


- GUBRYNOWICZ & SCHMIDT WE LWOWIE 


polecają największą w kraju 


ZYTELNIĘ 


polską, francuską, niemiecką 


i angielską 


przeszło 60.000 tomów tudzież 


Pa W'Poź 


YCZALNIĘ NUT 70.000 sztuk 


na fortepian i inne instrumenta i spiew 


przedtem KAROLA WILDA stale uzupełniana nowościami. 


RANA a a aa 


Dia uniknienia farszerstw 


wymagać zaparaľowania jak obok na 


ę Z 


każdem pudełku 


dla szybkiego uleczenia KATARU, 


IRRITACYI PIERSIOWYCH, CHOROB GARDŁA i BOLESCI REUMATYCZNYCH. 


W Paryżu u Pana J. WISLIN i Ko, 31, ulioa Sekwany. 


We LWOWIE w aptekach pp. Mikolsscha, Wewiórskiego i Ruckera. 


ASTMY I 


leczą się przez użycie Rurek 


EUMLIGA MLEUBE ESPIC 


DUSZNOŚĆ — KASZLŁE — KATARY — NEWRALGIR 


7693 


KATARY 


i proszku tak zwanych 


W Faryżu : sprzedaż hurtowa J. Espic, ul. St-Lazara, 20; we Lwowie : w aptekach 


PP. Mikolascha. Ruckera i Wewiorsk:ego ; w Krakowie : w aptekach PP. Wiszniewskiego i Radyka. 
Wyrmaagć podpisu jak obok na każdej rurce. — Medal złoty na Wystawie J888 i na Wystawie Powszechnej 1888 r. 


1265 


Najwyższe nagrody jakie orrzymuły specyfiki lekarskie prz ciw Astmie. (Klasa 45). 


Papier z fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


